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Dębieli zaprasza... •F ilm y  
o dziennikarzach • k o n c e r t  
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Optymizm premiera bez pokrycia w faktach

W stolicy Libanu
nie milkną strzały

22.9. P A R Y Ż, LO N D Y N  PAP. W ybuchy rak ie t, pocisków moź­
dzierzowych oraz odgłosy s trze lan iny zak łóc iły  w  niedzielę po-1 
now nie spokój m ieszkańców B e jru tu , chociaż tego dnia zanoto­
wano tam  pewną poprawę sy tuac ji politycznej.

L ib a n ie  o b e jm u je  szerok ie  rzesze 
spo łeczeństw a, w  ty m  ró w n ie ż  P a­
le s ty ń c z y k ó w .

W IC E P R E M IE R  1 m in is te r  sp raw  
z a g ra n iczn ych  S y r i i  A b d  e l-H a lim  
C haddam  pozosta je  w  B e jru c ie , od ­
g ry w a ją c  ro lę  m e d ia to ra  m iędzy u - 
g ru p o w a n ia m i m u z u łm a ń s k im i 1 
ch rz e ś c ija ń s k im i, w  n iedz ie lę  po raz 
c z w a r ty  sp o tk a ł s ię  on  z p re m ie re m  
L ib a n u  Raszidem K a ra m i. W  spot­
k a n iu  ty m  u cze s tn iczy li także  m . in . 
szef sz tabu  s y ry js k ic h  s i ł  z b ro jn y c h  
gen. H ik m a k  Szehab i oraz p rz y ­
w ódca O rg a n iz a c ji W yzw o le n ia  Pa­
le s ty n y  Jaser A ra fa t .  K o n f l ik t  w

Po n ie d z ie ln y c h  ro zm o w a ch  z w i­
cep re m ie re m  S y r i i ,  p re m ie r K a ra m i 
o św ia d czy ł, że jego  zdan iem  k ry z y s  
zos ta ł w  znacznym  s to p n iu  • zażeg­
n a n y . Is tn ie ją  m o ż liw o śc i po łożen ia  
k re su  w a lk o m  i  p rz y w ró c e n ia  spo­
k o ju .  Rząd lib a ń s k i dążyć będzie za 
w sze lką  cenę do u trw a le n ia  ro ze j-

T Y M C Z A S E M , Jak in fo rm u je  A -  
g e n c ja  F rance  Presse, w  n iedz ie lę  
w ie czo re m  w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  
„ l i n i i  d e m a rk a c y jn e j” , k tó ra  u m o w ­
n ie  o ddz ie la  w schodn ie  dz ie ln ice  
B e jru tu ,  będące w  rę k a c h  fa la n g i-  
s tów  od  za ch o d n ich  s e k to ró w  m ia ­
sta  k o n tro lo w a n y c h  przez u g ru p o ­
w a n ia  m u zu łm a ń sk ie , doszło do w y ­
m ia n y  ogn ia . L ic z b a  z a b ity c h  n ie  
je s t znana.

Dwie pięciolatki — jedna strategia

Polski wyścig 
z czasem

K IE D Y  niespełna cztery la ta  tem u zb iera ł się V I  Zjazd — 
wiadom e było, że jedynym  w yborem  Po lsk i jest zasadnicze 
przyspieszenie tempa rozw oju. Ówczesne obrachunki naszych 
narodowych potrzeb i  m ożliwości w  pe łn i uzasadniały ten w ła ­
śnie k ie runek rozum owania. Co do tego n ik t  n ie m ia ł n a j­
m niejszych w ą tp liw ości.

W  SPOSÓB zgoła, spontaniez- w  na jw iększym  skrócie — zro- 
ny — ja k  dobrze pam iętam y — dził się po lsk i wyścig z czasem 
zrodziło sie hasło: Stać nas na i  po lsk i wyścig ku  nowoczesno- 
w ięce j/ W  tym  też k lim ac ie  u - ści. Zaczęliśmy realizować s-tra- 
pły-nął ro k  i971 — rok poprze- tegie dynamicznego rozwoju 
dzając.y V I Zjazd. W  tym  k i i -  k ra ju .
macie dyskutow aliśm y nad W y- ■■ .. . , ,
ty ra n ym i na V I  Z jazd, w  tym  N.a wszystkich zagad
klim ac ie  pracow aliśm y. Jednak, m eń p ilnych  choc n a ip iln ic j-  
jeże li sobie dobrze p rzypom ni- ^ y c h  m e b rak ło  -  wysunęła 
m y m ija jące pięciolecie, to  na «w » W te n a tyca i«  popraw a w a- 
pewino pozostanie w  pam ięci ~

11 l i  i

H E L S IN K I. W  F in la n d ii zakoń ­
cza się dziś d w u d n io w e  w y b o ry  
p a r la m e n ta rn e . L o k a le  w ybo rcze  
zostana za m k n ię te  o eodz. 19 czasu 
w arszaw skiego , a w stenne  w y n ik i 
g łosow an ia  m a ja  b yć  znane ok. 
eodz. 21.

L IZ B O N A . W  s to lic y  P o r tu g a lii 
rozpoczyna  sie dziś 26 M ię d zyn a ­
ro d o w y  K o ngres  Asfcronautyczny.

D racach k tó re g o  w eźm ie  udz ia ł 
ponad 400 sp e c ja lis tó w  z oko ło  
k ra jó w . G łó w n y m  tem a tem  jest 
sp raw a  w y k o rz y s ta n ia  d la  po trzeb  
Z ie m i p rze s trze n i ko sm iczn e j. 

N O W Y  JO R K . N a o d b yw a ją ce j 
e w  N o w y m  J o rk u  X X X  sesji 

z w y c z a jn e j Z g rom adzen ia  Ogólnego 
N a ro d ó w  Z je d n o czo n ych  m a rozpo ­
cząć sie dziś debata p o lity c z n a , za­
p lanow ana  na 3 tyg odn ie .

W  SOBOTĘ 7 października 
1945 roku ukazał się pierwszy 
numer „Kuriera Szczecińskiego" 
— niebawem więc obchodzić bę 
dziemy 30-lecie istnienia naszej 
gazety. Z  tej okazji przygoto­
waliśmy dla naszych Czytelni­
ków kilka imprez jubileuszo­
wych, o których warto już dziś 
powiedzieć parę słów.

Największą, zarówno jeśli 
chodzi o czas trwania, jak i za­
angażowane siły i  środki, bę­
dzie niewątpliwie.

♦  JA R M A R K  JA G IE LLO Ń ­
S K I — im preza handlowa, 
ja k ie j jeszcze Szczecin nie w i­

dział. Na 600 m etrów  liczącym  
odcinku u l. Jag ie llońsk ie j (wraz 
z przyległościam i), przez dwa 
tygodnie, a konkre tn ie  —  od 24 
września do 7 października 
trw ać będzie w ie lk i kierm asz 
handlow y, podczas którego bę­
dzie można zaopatrzyć się nie 
ty lk o  w  w ie le a tra kcy jnych  to ­
w arów , lecz również obejrzeć 
liczne występy artystyczne, po­
kazy mody itp . (Obszerniej o 
Ja rm a rku  piszemy na str. 8)

♦ H E N R Y K  D E B IC H  Z A P R A ­
SZA... w  p ią tek oraz w  so­
botę 26 i  27 bm. W te dwa dni 

„ Idz iem y z K u rie re m  do F i l­
ha rm on ii”  — ta k i bowiem  ty tu ł 
nosi koncert rozryw kow y zorga­
nizowany przez Państwową F i l ­
harm onię im . M ieczysława K a r­
łowicza i  naszą redakcję. 
Szczegóły dotyczące program u 
— niebawem.

♦ DE D Y KO W A N E R O D ZIN ­
NEM U M IA S T U  —  to hasło 
koncertu m łodzieżowych zespo­

łó w  artystycznych w  Teatrze 
Le tn im  (niedziela 28 bm., godz. 
15 i  17), organizowanego przez 
K u ra to r iu m  O św ia ty i  Wycho­
wania, Pałac M łodzieży i  „K u ­
r ie r ” .

♦ PR ZEG LĄD  F ILM Ó W  O 
D Z IE N N IK A R Z A C H  I

D Z IE N N IK A R S T W IE  — to  z

ko le i tygodniowe (od 29.IX do 
5.X.) spotkanie z in teresującym i 
film a m i, k tó re  —  staraniem  Wo 
jewódzkiego Zarządu K in  i  
„K u r ie ra ”  —  w e jdą na ekran 
k in a  „D e lfin ” . Szczegóły 
w kró tce , na tom ia t dziś może­
m y uchy lić  rąbka ta jem nicy ł  
poinform ować, iż na specjalnym  
pokazie zobaczymy znakom ity 
f i lm  Orsona Wellesa „O byw ate l 
Kane” .

W  sobotę i  niedzielę 4 i* 5.X. 
zaprosimy szczecinian na w ie l­
k i:

♦ KO NCERT G ALO W Y z 
udziałem gwiazd po lskie j 
estrady. Będzie to  impreza z 

niespodzianką. Jaką? O tym  
również w  odpowiednim  czasie.

Jak w idać jest to  program , 
w  k tó rym  każdy znajdzie coś 
d la siebie. Szczegóły niebawem 
w  afiszach oraz — przede 
wszystkim  — w  najbliższych 
num erach „K u rie ra ".

,Nie minęły dwa kwartały

— zmienił się Goleniów cały”

najważn iejszy fa k t: już w  dwa 
la ta  po V I  Zjeździe —  I  K o n ­
ferencja  K ra jo w a  PZPR skory­
gowała program  V I  Z jazdu „w  
górę” . W tein sposób — m ówiąc

Spotkanie
Gromyko— Kissinger

22.9. N O W Y  JO R K  P A P . M in is te r  
sp raw  za g ra n iczn ych  ZSR R  A n d r ie j 
G ro m y k o  s p o tk a ł sie w  n iedz ie le  
z a m e ry k a ń s k im  sek re ta rze m  sta­
nu  H e n ry  K iss inge rem .

K o n ty n u o w a n o  w y m ia n ę  p o g lą ­
d ów  na te m a t w ie lu  zagadn ień , w  
ty m  do tyczących  ogran iczen ia  zb ro  
je ń  s tra te g iczn ych . S ze fow ie  d y p lo  
m a c ji obu p ańs tw  o m a w ia li ró w ­
n ie ż  sy tu a c je  na B lis k im  W scho­
dzie .

ru n kó w  życia całego narodu. A  
w ięc — w yżyw ien ia, sytuacji 
m ieszkaniowej, p ro d u kc ji wszel­
k ich  dóbr m ate ria lnych , kw e stii 
socjalnych. ośw iaty, ochrony 
zdrowia, k u ltu ry , wypoczynku 
i tu rys tyk i. P odkreś lił to  Ed­
w a rd  G ierek na V I Zjeździe — 
oświadczając: „Celem  nadrzęd­
nym  gospodarowania jest syste­
m atyczna poprawa m ate ria lne­
go poziomu życia ludz i pracy, 
tworzenie w a runków  wszech­
stronnego rozw oju  jednostk i 
oraz um acnianie socjalistycz­
nych w ięzi społecznych. Wzrost 
spożycia, poprawa by tu  ludzi 
pracy w  zakresie m ate ria lnym  
i k u ltu ra ln ym  stanow i trw a łe  
założenie w ypracow anej przez 
partię  koncepcji rozw oju  społe­
czno-gospodarczego Po lski".

(Dokończenie na str. 4—5)

„Rzut na taśmę"
zadecydował

o zwycięstwie Żagania 
w Banku Miast

PÓ Ł RO KU  tem u dwa m ia­
sta — G olen iów  i  Żagań — za­
ciągnęły zobowiązania, nad k tó ­
rych realizacją czuwało 14-oso- 
bowe ju ry . W ydaje się, że nię 
ty le  jest tu ta j ważne, że o 808 
głosów w yg ra ł Żagań, lecz to, 
co oba miasta, dz ięk i te j n iezwy 
k łe j ryw a lizac ji, osiągnęły. Sam 
w yn ik , jest tak  w yrów nany, że 
można m ów ić o, w  sensie spor­
tow ym , tzw. „rzucie  na taśmę” . 
R yw alizac ja  trw a ła  do ostatn ie j 
ch w ili. M im o 5 godzin roz ryw ­
k i, każdy k to  oceniał „w ystęp”  
Goleniowa i  Żagania w iedział, 
że tu ta j nie będzie pokonanych. 
Zobowiązania, któ re  podjęto, a 
później realizowano, od momen­
tu  pom ysłu do ch w ili w ykona- 

_ „  . n ia, trw a ły  cc na jw yże j pół ro - 
ku. Zam ierzenia, tak szybko wy 
konanc, w  innym  wypadku mo­
g ły  być realizowane przez w ie ­
le  la t.

P R Z E JD Ź M Y  do lic z b . Cóż zrob ią 
no  w  ł6 - ty s ie c z n v m  G oleniow ie? 
Z a d e k la ro w a n o  orace  na sum ę H  
m in  800 tvs . z ł. a w yk o n a n o  na 
41 m in  z ł z czego 18 m in  z ł uzyska­
no  za c zyn y  społeczne.

(Dokończenie na str. 2)

W  NUM ERZE: Czego się matka nie nauczy... ♦  Czy klimat się zmienia? ♦  Inauguracja sezonu w Filharmonii

:  X . i f f iW
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Kolejarskie święto w Szczecinie

Wysokie odznaczenia 
Spotkanie pionierów

TEGOROCZNE święto kolejarskie zbiegło się z 80-leciem 
PK P na Pomorzu Zachodnim. Program obchodów, ze względu 
na szczególnie uroczysty charakter Dnia Kolejarza, jest bardzo 
bogaty 1 rozłożony na cały miesiąc.

M IĘ D Z Y  IN N Y M I w  ubiegłą 
sobotę w  D y re k c ji O kręgowej 
K o le i Państw owych w  Szczeci­
n ie  odbyła się uroczystość w y ­
różnienia na jbardz ie j zasłużo­
nych ko le ja rzy  odznaczeniami 
państw ow ym i.

„Rzut na taśmę“
zadecydował 

o zwycięstwie Żagania 
w Banku Miast

(Dokończenie ze str. 1)

Co w  G o le n io w ie  D ostaw iono so­
b ie  za cel? D la  C e n tru m  Z d ro w ia  
D z iecka  fa b ry k a  d rze w n a  w y k o n a ­
ła  100 m  k w . p a rk ie tu , fa b ry k a  che 
m iczna  odda ła  100 m  k w . p ły te k  
P C W . zaś G o le n io w ska  F a b ry k a  
M e b li p rzeznaczy ła  na te n  ce l dw a 
segm en ty . T o  t y lk o  c zyn y  w s tęp ­
ne. Ż ło b e k  i  p rzedszko le  ro zb u d o ­
w ano każde o 100 m ie jsc , p o w s ta ł 
n o w y  dom  m ie s z k a ln y  d la  22 ro ­
dz in . 30 d o m ó w  u zyska ło  no w e  ele 
w a c je . zaś w  H e le n o w ie  w y b u d o ­
w a n o  n o w y  p a w ilo n  h a n d lo w y . T o  
co w y m ie n iliś m y  to  ty lk o  cześć 
p ra c . k tó re  w y k o n a ło  spo łeczeń­
s tw o  G o le n io w a . O p ra ca ch  w a r­
to ś c i 500 tys . z ł w y k o n a n y c h , w  
czyn ie  spo łecznym  p rz y  m o d e rn i­
z a c ji p a rk u , czy  też o 2 tys . m  w y ­
konanego  c h o d n ika  n ie  k a żd y  
c h c ia łb y  tu ta j ró zm a w ia ć . T o  po­
d o bno  ..sp raw y d ro b n e ” . A  ponad­
to  jeszcze o no w o  w y b u d o w a n e j p i­
ja ln i  soków , unorzadkowane.1 s k a r 
Die, ko m p le k s ie  b o isk , czy też 
dw ó ch  p rz e p ię k n y c h  a m fite a tra c h , 
d o w ie d z ia łe m  s ie  d o s ło w n ie  w  o- 
s ta tn ie j c h w ili.

Z a d e k la ro w a n ie  p ra c  na  suome 
12 800 tys . z ł. a w y k o n a n ie  aż za 
41 m in  z ł chyba  s ta rc z y  za w szy­
s tk ie  kom e n ta rze . A  trzeba  do­
dać. że p rzec ież G o le n ió w ... p rze ­
g ra ł.  W  ja k im  s to su n ku ?  W y n ik  
Jest ch yb a  ilu z o ry c z n y . Ż agań w y ­
b u d o w a ł ośrodek w y p o c z y n k o w y , 
p o ło ż y ł n ow e  c h o d n ik i,  zbu d o w a ł 
ko m p le s  b o is k  s z k o ln y c h  — w szy­
s tk o  za sum ę 56 m in  z ł i  zw y c ię ­
ż y ł,  bo okaza ł s ię  lepszy o p rz y s ło ­
w io w y  „ r z u t  na taśm ę” .

A b y  u zm ys ło w ić  o g rom  w y k o n a ­
n y c h  przez obu r y w a li  p ra c . trz e ­
ba b y  p rz y to c z y ć  k o le jn e  lic z b y  
Z a p la n o w a n o  razem  39 m in  w a rto ś ­
c i w y k o n a n y c h  ro b ó t, z ro b io n o  
w s zys tk ie g o  za ponad 100 m in  zł. 
z  czego np . na jednego  m ieszkań ­
ca G o le n io w a  p rzyp a d a  3 982 z ł. Zaś 
dodać n a le ży , że prace  n ie  zosta­
ły  zakończone, d a le j oba r y w a liz u ­
ją ce  m ias ta  ..w a łcza”  o lepsze.

A  w ię c  lic z b y , lic z b y  i  jeszcze 
ra z  lic z b y . B ra k  m ie jsca  i  czasu, 
a b y  op isać to . co p rz e ż y w a ło  m ias 
to  w  c h w il i  swego ś w ię ta . P o d ­
k re ś l i l iś m y  n a jw a żn ie jsze  osiągn ię ­
c ia . In n e . te  może m n ie j rz u c a ją ­
ce sie w  oczy. p rz y to c z y m y  p rz v  
o k a z ji.

„P R Z E G R A L IŚ M Y ”  —  to s ło­
w o można było słyszeć na każ­
dym  k ro k u  w  nocy po s ław et­
nym  po jedynku. „P rzegra liśm y” , 
ale to  co uzyskano będzie jeszcze 
przez dzies ią tk i la t  p rzypom i­
nało, że k iedyś G olen iów  zma­
gał się w  szlachetnej ryw a liza ­
c j i  z Żaganiem. Przegrał, ale 
jednocześnie w yg ra ł bardzo w ie ­
le. (łus)

Pierwsze lodówki

K R Z Y Ż E M  K a w a le rs k im  O rd e ru  
O drodzen ia  P o ls k i,  odznaczono: 
K o n s ta n te g o  C h a rk ie w icza , Jerzego 
G om ola , B ogus ław a  H erca , Z o fię  
K a p tu rs k ą , F ra n c iszka  K w ia tk o w ­
sk iego , H e n ry k a  M a ka c ia , Tadeusza 
M a liszczaka , Czesława P ik u ls k ie g o , 
S ta n is ła w a  R e inkego , W ik to ra  
W aszk ine la  i  B ogusław a  W ró b le w ­
sk iego .

Z Ł O T Y M  K rzyże m  Z as ług i w y ­
ró ż n io n o : P io tra  C hm ie lew sk ieeo . 
Jana  D ra jm a . Jerzego D re he ra , 
H e n ry k a  G ry g o ro w ic z a , H e n ry k a  
In g ie le w ic z a , S ta n is ła w a  Jas trzęb ­
sk iego , W ła d ys ła w a  K u ja w s k ie g o , 
H e n ry k a  K w ie c iń s k ie g o , Jana  O le j­
n ik a , E d w a rd a  Szobestę, Z o fię  Szy­
d ło w ska . L o n g in a  W a les iaka . Czes­
ła w a  W rześn ia . A n to n ie g o  Z ię tk o -  
w sk iego  i  Józe fa  Z u c h e lk o w s k ie g o .

S R EBR N E K rzyże  Z a s łu g i o trz y ­
m a li:  S ta n is ła w  Beśka. Tadeusz
D z iu rz y ń s k i. S ta n is ła w  F e łis ia k , 
L e o n  F lo rc z y k . M a r ia  G arczyńska , 
K a z im ie rz  Jańczak . Tadeusz K a l i ­
n o w s k i. Ja n  K o se ck i. W ła d ys ła w  
K u c h a rs k i, Józe f K u rd z ie l.  B ro n is ­
ła w  K w ie c iń s k i. W anda M a c ie je w - 
ska-R ączka . Tadeusz O skroba. Le ­
szek P rą d z y ń s k i, Teresa R oszkie- 
w icz , E d m u n d  S a n k ie w icz , Józe f 
S k w iru t .  Józe f S zym ko w icz . H en­
ry k a  Tórz. H e n ry k  T ysz k ie w ic z  i  
Tadeusz W o jtaszek .

B R Ą Z O W Y M I K rz y ż a m i Z a s łu g i 
odznaczono: K ry s ty n ę  B ed n a rczyk . 
K ry s ty n ę  G a b o ry . Z b ig n ie w a  G a j-  
dam ow icza . H e n ry k a  K ijo w s k ie g o , 
Czesława Legecia , Irm g a rd e  R óżla - 
ska. M a ria n a  S ie w ie re  i  Tadeusza 
S ta n iu la .

P O N A D T O  w ie lu  k o le ja rz o m  w re  
czono o d zn a k i „ G r y f  P o m o rs k i”  i  
odznaczenia re so rtow e .

R Ó W N IE Ż  w  u b ie g ła  sobotę od­
b y ło  sie m iłe  i  w zrusza jące  sp o t­
ka n ie  p io n ie ró w  szczec ińsk iego  k o ­
le jn ic tw a  —  u c z e s tn ik ó w  p ie rw sze ­
go k u rs u  d y ż u rn y c h  ru c h u . K u rs  
te n  zosta ł z o rg a n izo w a n y  w e w rześ 
n iu  1945 ro k u . Po je g o  u ko ń cze n iu  
137 abso lw e n tó w  z a s i l i ło ' szczupłe 
k a d ry  óyvczęsnei P K P  na  Z ie m ia ch  
Z achodn ich .

K ilk u d z ie s ię c iu  u c z e s tn ik ó w  tego 
k u rs u , m ie szka ją cych  obecnie w  
ró ż n y c h  za k a tk a c h  P o ls k i,  spędziło  
sobotę  w  naszym  m ieśc ie . P o  zw ie 
d zęn iu  Szczecina p io n ie rz y  P K P  
w z ię li u d z ia ł w  s p o tk a n iu  w  D o­
m u  K u l tu r y  K o le ja rz a . J a k  za 
d a w n y c h  la t  o d czy ta n o  lis tę  obec­
n ośc i: B o le s ła w  B ę c z k o w s k i. Leszek 
K ry s t ,  W a c ław a  D e b r o s ie lska , Jó ze f 
K o n ie czn y , M a ria n  K ru c z e k  Jan  
M ę d rys , B e rn a rd  S ta w s k i. M ie czy ­
s ła w  W y d rz y ń s k i. J a d w ig a  W o jd a  
i  in n i.  W  u ro czys to śc i w z ią ł także 
u d z ia ł ów czesny n a u c z y c ie l zaw o­
du  K a ro l D ą b ro w s k i. K a żd y  z u - 
c ze s tn ikó w  tego  z jazdu  ko leżeńsk ie  
go o trz y m a ł p a m ią tk o w y  p ro p o r­
czy k  i  m eda l w y b ity  z o k a z ji 30- 
le c ia  P K P  na P o m o rzu  Z a chodn im , 
a ta kże  k o p ie  a r ty k u łu  o k u rs ie  
d y ż u rn y c h  ru c h u ^  zam ieszczona w  
„K u r ie rz e  S zczec ińsk im ”  z d n ia  18 
g ru d n ia  1945 ro k u . (jas)

I «„Polar-135
W R O C Ł A W  P A P . W  sk lepach  

z n a jd u ją  s ie  ju ż  na jnow sze  lo d ó w ­
k i  sp rę ża rko w e  ty p u  „P o la r-135” , 
k tó ry c h  s e ry jn a  p ro d u k c je  załoga 
w ro c ła w s k ic h  z a k ła d ó w  „P re d o m - 
P o la r "  u ru c h o m iła  w  lip c u  b r .  H a n  
de l o trz y m a ł ju ż  6000 - ty c h  lo d ó ­
w e k  — p la n y  p rz e w id u ją , że do 
ko ń ca  b r .  ry n e k  k ra jo w y  o trzym a  
ic h  ponad 50 tys.

„F o lh r-1 3 5 ”  to  now oczesna lo d ó w  
k a  o fu n k c jo n a ln y m  rozm ieszcze­
n iu  w n ę trz a , w yoosażona w  iz o la ­
c ję  p o liu re ta n o w a . Je1 ro z m ia ry  sa 
dostosow ane do segm en tów  m e b li 
k u c h e n n y c h . P rz y g o to w u je  s ie  obec 
n ie  do p o d ję c ia  w  IV  k w a r ta le  b r  
s e ry jn e j p ro d u k c j i  lo d ó w e k  sp rę ­
ż a rk o w y c h  o p o je m n o śc i 230 l i ­
t r ó w  — „Polar-żaO ’«.

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s  „K ra s n a l”  z A n g li i  t  b ie ­
lą  ty ta n o w ą ,

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „ N im fa ”  do A n g li i  z sa­
le trą ,

m /s  „ K o p a ln ia  S zczyg low ice“  
do  W ło c h  z  w ęglem ,

s/s „W ie c z o re k ”  do D a n ii z 
w ęg lem .

W  P O R C IE :

D Z lS  R A N O  w  zespole p o r­
to w y m  S zczec in  — Ś w in o u j­
ście p rz e b y w a ło  łączn ie  z ocze 

J c u ją c y m i n a  re d z ie  49 s ta t­
k ó w  ró ż n y c h  bander.

Pod u rz ą d z e n ia m i za ła d u n ­
k o w y m i s p e c ja lis ty c z n e j bazy 
w ę g lo w e j „S w i—2”  Cum uje 
f ra c h to w ie c  band. w ło s k ie j 
m /s „T ra n s  O cean ia ” . M aso­
w ie c  te n  po  z a ła d u n k u  25 tys . 
t  w ęg la  o p u śc i p o r t  ś w in o u j­
s k i u d a ją c  się w  re js  p o w ro t­
n y  do W łoch .

Wczoraj w kraju

Groźny pożar 
w Centralnym 
Domu Dziecka

W A R S Z A W A  PAP. W  n ie­
dzielę 21 września około godz. 
20 na najw yższym  piętrze Cen­
tra lnego Dom u Dziecka w  W ar 
szawie —  z przyczyn dotych­
czas n ieusta lonych — w yb uch ł 
groźny pożar. Na miejsce p rzy ­
b y ły  natychm iast je dnostk i s tra  
ży pożarnej z terenu W arszawy 
i  w o j. stołecznego. W  a k c ji ga­
szenia pożaru b ra ły  rów nież u - 
dz ia ł je dnostk i MO

P R Z E Z  ca łą  noc z n ie d z ie li na 
p o n ie d z ia łe k  t rw a ła  a k c ja  gaszenia 
poża ru  w  C e n tra ln y m  D om u D z iec­
ka . M im o  że o k . godz. 24 poża r zo­
s ta ł o p a n o w a n y  i  zm a la ła  s iła  
ogn ia , to  dz iś  ra n o  o k . godz. 8 w  
C D D  d z ia ła ło  jeszcze 6 s e k c ji s tra ­
ży  p o ża rn e j, l ik w id u ją c  o s ta tn ie  
og n iska  poża ru .

S ze śc io p ię tro w y  g m ach  przeds ta ­
w ia  obecn ie  ża łosny  w id o k . B ry ła  
b u d y n k u  zn iszczona je s t w  ca łe j 
g ó rn e j części.

P rzyczyny  pożaru bada k o m i­
sja pow o łana  przez m in is tra  
hand lu  w ew nętrznego i  usług 
oraz p rezyden ta  m. st. Warsza­
wy. Równocześnie organa p ro ­
k u ra tu ry  prow adzą śledztwo.

|  P R Z Y JĘ C IE M  obszernego do­
k u m e n tu  okre ś la ją ce g o  s ta n o w isko  
św ia to w e g o  ru c h u  p o k o ju  w obec 
n a jis to tn ie js z y c h  p ro b le m ó w  w spó ł 
czesności — bezp ieczeństw a, od­
p rę że n ia  I  ro z b ro je n ia  za kończy ło  
sie d w u d n io w e  m ię d zyn a ro d o w e  te 
m in a r io m  zo rgan izow ane  przez 
O g ó ln o p o lsk i K o m ite t  P o k o ju . J a k  
o św ia d czy ! uczes tn iczący  w  sp o t­
k a n iu  se k re ta rz  g e n e ra ln y  Ś w ia to ­
w e j R ady  P o k o ju  R om esh C handra  
— d o k u m e n t te n  ro zp ro w a d zo n y  
będzie  w e w s z y s tk ic h  k ra ja c h  i. 
Po zapoznan iu  sie z jego  tre śc ią  
p rzez m o ż liw ie  na jszersza o p in ię  
społeczna, p rz e d s ta w io n y  zostan ie  
w  m a rc u  p rzysz łego  ro k u  w Y o r­
k u  (W ie lk a  B y ta n ia ) na k o n fe re n ­
c j i  o rg a n iz a c ji p o k o jo w y c h  św ia ta  
pośw ięcone j ro z b ro je n iu .

■H D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  z w ie lu  re ­
jo n ó w  k ra ju  n ie d z ie la  b y ła  dn ie m  
powszechnego, p rzedz jazdow ego czy 
nu  re a lizow anego  nod hasłem  
„M ło d z ie ż  — O jczyźn ie  i  P a r t i i  na 
je j  V l i  Z ja z d ” . Ja ko  p ie rw s i przed  
ty g o d n ie m  p rz y s tą p il i do re a li­
z a c ji d o d a tk o w y c h  zobow iązań p ro ­
d u k c y jn y c h  i  spo łecznych  m ło d z i 
m ie szka ń cy  w o je w ó d z tw a  k o n iń ­
sk iego . W  m in io n ą  n ie d z ie lę  m ło d z i 
re a liz o w a li s w ó j czyn  p rzedz jazdo- 
W y m . in .  w  w o je w ó d z tw ie  p i l ­
sk im , ch e łm s k im , s to łe czn ym  w a r­
szaw sk im . c ie ch a n o w sk im .

13 B O G A T Y  we w ra że n ia  a r ty s ty ­
czne b y ł d ru g i dz ień  trw a ją ce g o  w  
s to lic y  X IX  M ię d zyn a ro d o w e g o  Fe­
s tiw a lu  M u z y k i W spółczesnej 
„W a rsza w ska  Jes ień ” . U tw o ry  r o ­
d z im y c h  ko m p o z y to ró w  zap rezento­
w a ło  budapeszteńsk ie  „S tu d io  n o ­
w e j m u z y k i”  w ra z  z g ru p a  so lis ­
tó w . K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  n ie ­
d z ie li b y ł w ys tę p  zespołu o p e ry  
P ańs tw ow ego  T e a tru  z B rn a . Cze­
chos łow accy  a rty ś c i p rz e d s ta w ili na 
scenie T e a tru  W ie lk ie g o  opere Le - 
osza Janaczka  „ L is  c h y tru s e k ” .

I W  SO BO TĘ 20 bm . o godz. 3
nad ra n e m  na S ta ry m  M ieśc ie  we 
W ro c ła w iu  w y b u c h ł g ro ź n y  pożar 
za b y tko w e g o  X fV -w ie c z n e g o  kościo  
ła  G a rn izonow ego . Z a p a liła  s ię  z 
p rz y c z y n  do tad  n ie  u s ta lo n y c h  80- 
m e tro w e j w ysokośc i k o p u ła  w ie ż y  
ko śc io ła . O g ień  b ły s k a w ic z n ie  o- 
b ja ł  u s ta w io n a  p rz y  w ie ży  sieć 
d re w n ia n y c h  ru sz to w a ń  w y k o rz y ­
s ty w a n y c h  podczas p ra c  re m o n to ­
w ych .

N a m ie jsce  poża ru  p rz y b y ło  17 
je d n o s te k  s tra ż y . M im o  ene rg iczn e j 
a k c j i  s tra ża kó w  szczy to w y fra ­
g m e n t w ie ż y  sp ło n ą ł c a łk o w ic ie .

A k c ja  gaszenia poża ru  o d b yw a ła  
sie w  tru d n y c h  i  n iebezp iecznych  
w a ru n k a c h . O dleg łość p o b lis k ic h  
d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  od p ło n ą ce j 
w ie ż y  w y n o s iła  za ledw ie  20 do 50 
m e tró w . E n e rg iczna  a k c ia  s traża ­
k ó w  za ko ń czy ła  sie w  n ie d z ie le  o 
godz. 7 ra n o . k ie d y  to  poża r zos­
ta ł c a łk o w ic ie  ugaszony.

S tra ty  szacuje sie na ponad m i-  
b on  z ło ty c h . P rz y c z y n y  po w s ta n ia  
pożaru  u s ta li sp e c ja ln ie N p o w o ła n a  
k o m is ja .

■  14 B M . -W IE C Z O R E M  w  d w u  
w s iach  w o j.  c iechanow sk iego  doko  
nano napadów  z b ro n ią  w  rę k u . 
P rzed godz. 20 m ężczyzna z zamas­
ko w a n a  tw a rz a  i  w  rę k a w ic z k a c h  
s te r ro ry z o w a ł p rz y  pom ocy  m y ś li­
w s k ie j d u b e ltó w k i so łtysa  w s i O- 
staszewo. ra b u ja c  m u  ok . 30 tvs . 
z ł. W  ty m  sam ym  d n iu  ok . godz. 
23 w  id e n ty c z n y c h  o ko licznośc iach  
zos ta ł n a p a d n ię ty  i  o b ra b o w a n y

s o łtys  p o b lis k ie j w s i K o źn ie w o . 
T y m  razem  łu p e m  b a n d y ty  p ad ło  
o k . 60 ty s . z ł pochodzących  z po ­
d a tk ó w . w p ła c o n y c h  przez r o ln i­
k ó w .

W szczęte n a ty c h m ia s t energ iczne  
ś le d z tw o  d o p ro w a d z iło  do u ję c ia  
s p ra w c y  obu napadów . O kaza ł się 
n im  B o le s ła w  D . — re c y d y w is ta  
k a ra n y  ju ż  w ie lo le tn im  w ię z ie n ie m  
z a za b ó js tw o  i  in n e  p rzestępstw a. 
U da ło  się też odzyskać w  ca łości 
z rabow ane  p ien iądze .

Dorodny łoś
w centrum Legnicy
L E G N IC A  22.9. P A P . W  c e n tru m  

L e g n ic y  p o ja w ił  s ie  d o ro d n y  okaz  
łos ia . Z w ie rz e  p rz e d e filo w a ło  je d ­
na  z ru c h liw s z y c h  u lic  m ias ta , a 
następn ie  p rze n io s ło  s ie  do pod­
m ie js k ic h  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  
na „d e g u s ta c je ”  te g o ro czn ych  p lo ­
nów .

O n ie codz ienne j w iz y c ie  rza d k ie ­
go p rze d s ta w ic ie la  św ia ta  zw ie rzę ­
cego p o w ia d o m io n o  W y d z ia ł R o l­
n ic tw a  U rzędu  W o je w ó d zk ie g o  w  
L e g n ic y . N a m ie jsce  p rz y b y ła  e k i­
pa s p e c ja lis tó w  z w ro c ła w sk ie g o  
ZOO. w yposażona m . in .  w  s trz e l­
b y  | n abo je  ze ś ro d k a m i usyp ia ­
ją c y m i. Ł o s io w i u da ło  sie le d n a k  
w y m k n ą ć  z o b ła w y  w  oko liczn e  
lasy. L e śn icy  śledzą jego  w e d ró w  
ke  — b y  ło ś  n ie  p o d z ie lił sm utnego 
losu  in n y c h  w ę d ru ją c y c h  zw ie rzą t, 
ja k  choćby  łos ia , k tó r y  przed  pa­
ru  d n ia m i zdech ł w e w n y k a c h  w  
w o j.  c ie ch a n o w sk im .

Notatka z planem zajęć
zdradziła

3 zamaskowanych bandytów
D W IE  .G O D Z IN Y  s iedz ia ło  bez r u ­

ch u  w  p o k o ju  m a łże ń s tw o  w  w ie ­
k u  73 i  84 la ta , o b a w ia ją c  s ię , że 
b a n d y c i s p e łn ią  sw ą  g roźbę  i  o bo je  
pozbaw ią  życ ia . D o p ie ro  k o ło  p ó ł­
n o c y  m a łż o n k o w ie  o d w a ż y li się ©- 
puśc ić  s w ó j d o m e k  i  za a la rm o w a ć  
o d o k o n a n e j na n ic h  napaśc i m i­
lic ję .

W  czasie, g d y  w iększość m ężczyzn  
og ląda ła  w  te le w iz j i  zm agan ia  na­
szego zespołu z h o le n d e rs k im i p i ł ­
k a rz a m i, do  d rz w i za jm ow anego  
przez parę  s ta ru s z k ó w  d o m k u  p rz y  
u l.  19 S tyczn ia  w  K o n s ta n ty n o w ie  
z a p u k a ł ja k iś  m ło d y  m ężczyzna. P o­
p ro s ił,  a b y  p o zw o lo n o  m u  za te le ­
fo n o w a ć  do  m a tk i.  M ie szka ń cy  n ie  
m o g li s ię  o czyw iśc ie  do m yś la ć , że 
te le fo n  je s t t y lk o  p re te k s te m . O - 
s o b n ik o w i o w e m u  ch o d z iło  o  u p e w ­
n ie n ie  s ię , cz y  w  d o m k u  n ie  m a 
n ik o g o  oprócz tego  m a łżeńs tw a . 
G d y  to  s tw ie rd z ił,  w  czasie d ru g ie j 
p o ło w y  - m eczu, k ie d y  is tn ia ło  m a łe  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw o , że k to ś  z za­
abso rb o w a n ych  w y d a rz e n ia m i na 
b o is k u  sąs iadów  u s łyszy  w e zw a n ia  
o pom oc, t r z e j za m a sko w a n i b an ­
d y c i w ta rg n ę li do m ie szka n ia .

Jeden  z b a n d y tó w  p rz e w ró c ił na  
z iem ię , dusząc — sędziw ego m iesz­
ka ń ca  d o m k u , zaś d ru g i w  p o dob ­
n ie  b ru ta ln y  sposób p o tra k to w a ł 
73 -le tn ią  k o b ie tę .

B a n d y c i, p o s łu g u ją c  s ie  nożam i 
s te r ro ry z o w a li pa rę  s ta ru szkó w  i  
g rożąc p o z b a w ie n ie m  ic h  życ ia  za­
ż ą d a li w y d a n ia  p ie n ię d zy . P rze ra ­
żona k o b ie ta  .sp e łn iła  to  żądanie. 
O dda jąc  za m askow anem u osobn i­
k o w i n ie z b y t w ie lk ą  k w o tę  p o w ie ­
d z ia ła  m u , że  je s t  t o  w szys tko  co 
pos iada ją  na ż y c ie  do  czasu o trz y ­
m a n ia  c o m ie s ię czn e j re n ty .  B a n d y ­
ta  „w ie lk o d u s z n ie ”  o d lic z y ł w ó w ­
czas 300 z ł i  p o ło ż y ł na s to le . D ru ­
g i z z a m a sko w a n ych  m ężczyzn  u -  
zna ł, iż  je s t t o  zbędna ro z rzu tność  
i  za b ra ł te  p ie n ią d ze . P o  k r ó tk ie j  
w y m ia n ie  zd a ń  m ię d zy  sobą ra b u ­
sie , ja k  na ir o n ię ,  z o s ta w ili na s to ­
le  100 z ł, m ó w ią c , że w ię c e j p ie n ię ­
d zy  s ta ru szko m  n ie  p o trzeba . W  za­
m ia n  za żąda li je d n a k  w y d a n ia  b i­
ż u te r ii.  S ta ru szka  pod g roźbą  noża 
w y d a ła  im  sw e  s k ro m n e  ko sz to w ­
ności. T rz e j za m a sko w a n i m ężczyź­
n i  opuszcza jąc d o m e k  z a ka za li m a ł­
ż o n ko m  w yc h o d z e n ia  z p o k o ju .

G d y  k o ło  p ó łn o c y  na  m ie jsce  
p rz y b y ła  e k ip a  doch o d ze n io w o - 
śledcza K M  M O  w  Ł o d z i p o  b a n d y ­
ta c h  n ie  p o zo s ta ł ju ż  n a w e t n a j­
m n ie js z y  ś lad . N ie  w ia d o m o  b y ło , 
gdz ie  ic h  szukać. D o p ie ro  ra n o , do ­
k ła d n ie  p rz e s z u k u ją c  te re n , n a tra ­
f io n o  w  od le g ło śę i o k o ło  100 m e t­
ró w  od d o m k u  na  teksasow ą  to rb ę . 
Z n a jd o w a ła  s ię  w  n ie j k a r tk a  z od -

n o to w a n y m  p la n e m  za jęć  szko ln ych  
na  t r z y  d n i.

In s p e k to rz y  W y d z ia łu  K ry m in a l­
nego n a ty c h m ia s t p rz y s tą p il i do  u -  
s ta la n ia  z ja k ie j  sz k o ły  pochodzi 
te n  p la n . W  c ią g u  je d n e g o  dn ia  
odw ie d zo n o  ic h  30, z a n im  u s ta lono , 
że z n a le z io n y  p la n  za jęć  d o tyczy  
je d n e j z zasadn iczych  szkó ł zaw o­
d o w y c h  w  Ł o d z i. O czyw iśc ie  n a d a l 
n ie  b y ło  w ia d o m o , czy  m a on ja ­
k ik o lw ie k  zw ią ze k  z k tó ry m ś  ze 
sp ra w có w  na p a d u . E ksp e rt d z ię k i 
p o m o cy  d y re k c j i  sz k o ły  p o ró w n a ł 
p ró b k i p ism a  u c z n ió w  z k la s , gdzie  
o b o w ią z y w a ł zn a le z io n y  przez m i­
l ic ję  ro z k ła d  za jęć. W  te n  sposób 
u s ta lo n o  a u to ra  n o ta tk i.  Tego d n ia  
n ie  b y ło  go a n i w  szko le , a n i w  
d om u. W ieczo rem  18-le tn i A n d rz e j 
J . z o s ta ł o d n a le z io n y  i  z a trz y m a n y  
u  je d n e g o  z ko le g ó w . P rz y z n a ł się 
do  d o ko n a n ia  napadu, a le  ośw ia d ­
c z y ł, że n ie  zna sw ych  w s p ó ln ik ó w . 
W k ró tc e , g d y  z a trz y m a n o  19-le tn ie - 
go  W ło d z im ie rz a  C. i  17-le tn ie^o  
K rz y s z to fa  S., okaza ło  się, że b y ło  
to  k ła m s tw e m .

W szyscy t rz e j z a trz y m a n i p rz y ­
z n a li s ię  do d o ko n a n ia  napadu . 
Z n a le z io n o  p rz y  n ic h  część z ra b o ­
w a n ych  p ie n ię d zy . R esztą z d ą ży li 
ro z trw o n ić . Jeden  z  n ic h  n p . na' 
ty c h m ia s t pó p o w ro c ie  z K o n s ta n ­
ty n o w a  do  Ł o d z i u d a ł s ię  d o  re ­
s ta u ra c ji.  "

R e la c jo n u ją c y  n a m  tę  sp raw ę  in ­
s p e k to rz y  s łu ż b y  k ry m in a ln e j 
s tw ie rd z i l i ,  że zaszokow ała  ic h  po ­
s taw a z a trz y m a n y c h . J a k b y  n ie  u- 
św ia d a m ia ją c  sobie k o n s e k w e n c ji 
czyn u , k tó r y  m ó g ł d o p ro w a d z ić  do 
ś m ie rc i d w o jg a  s ta ru szkó w  zag ro ­
żonego k a rą  w ie lu  la t  w ię z ie n ia , 
w y ra z i l i  je d y n ie  zd z iw ie n ie , że m i­
l ic ja  ta k  szyb ko  ic h  zdem askow a­
ła , choc iaż b y l i  p rz e k o n a n i, iż  u d a ­
ło  im  się za p la n o w a ć „z b ro d n ię  do ­
s k o n a łą ” . C z u li się ta k  b e z k a rn i, 
że k u p i l i  n a w e t b i le ty  na  n a jb l iż ­
szy w y s tę p  „B re a k o u to w ” . •

(„E x p re s s  I lu s tro w a n y ” )

Zwycięstwo i porażka
bokserów w NRD
W  N R D  p rze b yw a ła  re p re ze n ta c ja  

bokserska  ju n io ró w  naszego w o je ­
w ó d z tw a . Zespół ro ze g ra ł dw a m e­
cze. W  p ie rw szym  (p ią te k ) m ło d z i — 
szczec in ian ie  u le g li 10:12 re p rezen ­
ta c j i  o k rę g u  ros tock iego . W  spot­
k a n iu  ty m  p u n k ty  d la  Szczecina 
z d o b y li:  P ie rz e c k i, B ekisz, S k rz y p ­
czak , G o liń s k i i  G o tko w icz . W  so­
bo tę  n a to m ia s t nasz zespół w y g ra ł 
12:10. P u n k ty  d la  Szczecina z d o b y li:  
G ra b o w s k i, G o liń s k i,  G o tko w icz , 
P a n k o w s k i, B ek isz i  B o łzan .

11 m ed a li
wywalczyli Polacy 
na Uniwersjadzie
DO SK O N ALE zaprezentowali 

się polscy le kkoa tlec i na U n i­
wersjadzie w  Rzym ie zdobywa­
jąc 11 m edali, w  tym  7 złotych, 
3 srebrne i jeden brązowy. W  
k la s y fik a c ji m edalowej Polacy 
u leg li ty lk o  reprezentacji ZSRR, 
k tó ra  w  sumie zdobyła 23 m e­
dale.

W  ostatn im  dn iu  m istrzostw  
Polacy zdobyli 5 m edali. Z łote : 
B ron is ław  M a linow sk i, na 3 000 
m  z przeszk., W aldem ar Gondek 
na 800 m oraz sztafeta męż­
czyzn w  biegu 4X400 rm Srebr­
ny  m edal w yw a lczy ła  sztafeta 
kob ie t 4X100 m, brązow y K a ­
zim ierz M aranda na dystansie 
3000 m  z przeszk.

Mistrzostwa świata
w podnoszeniu ciężarów

W  N IE D Z IE L Ę  na m osk ie w sk im  
pom oście  o m eda le  m is trz o s tw  św ia ­
ta  i  E u ro p y  w  podnoszen iu  c ięża­
ró w  w a lc z y ło  19 z a w o d n ik ó w  w a g i 
le k k o c ię ż k ie j,  a w ś ró d  n ic h  re p re ­
z e n ta n t P o ls k i S te fa n  Sochańsk i, 
k tó r y  b y ł o s ta tn im  w  te j im p re z ie  
P o la k ie m .

W Y N IK I  W A G I L E K K O C IĘ Ż K IE J  
W IE LO B Ó J

1. D a w id  R ig e rd  (ZSRR) 377,5 (167,5+ 
+2io,0), 2. S ie rg ie j P o łto ra c k i (ZSRR) 
372,5 (165,0+207,5), 3. P e te r P e tzó ld  
(N R D ) 362,5 (160,0+202,5), 4. M ic h e l 
B ro i l le t  (S zw a jc .) 360,0 (167,5+192,5), 
5. G e o rg i R e h u t (W ęgry ) 357,5 
(162,5+195,0), 6. S te fan  S ochańsk i
(P o lska) 347,5 (155,0+192,5).

W  p u n k ta c j i  po 7 k a te g o ria ch  
p ro w a d z i ZSR R  69 p k t .  p rzed  P o l­
ską — 62 p k t .
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Sqd w obliczu trudnej decyzji

|sszcz@ życie 
czy już śm ierć?

22.9. W A S Z Y N G T O N  P A P . D ziś w  
sądzie w  M o rr is to w n  w  s ta n ie  N e w  
J e rse y  m a s ię  rozpocząć p receden­
sow a sp raw a  2 1 -le tn ie j K a re n  A n n  
Q u in la n , n ie p rz y to m n e j od 14 k w ie t  
n ia . K a re n  zapadła w  ty m  d n iu  na 
śp iączkę , a następnego ra n k a  m ia ­
ła  ju ż  duże tru d n o ś c i z oddycha ­
n ie m . Od tego czasu u trz y m y w a n a  
je s t  p rz y  ż y c iu  za pom ocą re s p ira ­
to ra ,  sz tuczn ie  p o d trzym u ją ce g o  
oddech  i  k rą że n ie  k rw i.

P rz y b ra n y  o jc ie c  d z ie w c z y n y , po­
w o łu ją c  się na o rzeczenie zespołu 
le k a rz y , k tó rz y  u z n a li, że n ie  uda  
s ię  J e j ju ż  p rz y w ró c ić  do  życ ia  
w s k u te k  n ie o d w ra c a ln y c h  zm ia n  w  
m ózgu , zażądał w y łą c z e n ia  apa ra ­
tu r y .  B ad a n ia  e n c e fa lo g ra ficzn e  n ie  
w y k a z a ły  żadne j d z ia ła ln o śc i m óz­
gu  d z ie w czyn y . L e ka rzo m  n ie  uda­
ło  się u s ta lić  p rz y c z y n  te j śp iącz­
k i.

P rz y b ra n y  o jc ie c  K a re n  w y s tą p ił 
z* w n io s k ie m  o w yznaczen ie  go k u ­
ra to re m  d z ie w czyn y , d z ię k i czem u 
m ia łb y  p ra w o  p o d ją ć  decyz ję  o w y ­
łą c z e n iu  a p a ra tu ry . O św ia d czy ł on,

że na na ra d z ie  ro d z in n e j w szyscy 
d o sz li do w n io s k u , iż  n a le ży  pozw o­
l ić  d z ie w c z y n ie  um rzeć.

Sąd m a  w yp o w ie d z ie ć  s ię  na  te ­
m a t p ra w n e j d e f in ic j i  ś m ie rc i.  W e­
d łu g  d o tych cza so w ych  p rzep isów , 
za żyw ą  m oże być uznana  ta  osoba, 
u  k tó re j s tw ie rd z o n o  fu n k c jo n o ­
w a n ie  serca. W  ty m  w y p a d k u  w y ­
łączen ie  re s p ira to ra  oznacza łoby 
za b ó js tw o . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
u s ta w o d a w s tw a  obo w ią zu ją ce g o  w 
N e w  Je rsey , w  in n y c h  s tanach  za 
pods taw ę  uzn a n ia  osób za zm a rłe  
p rz y ję to  ..śm ie rć  m ózgu” . Q u in la n  
m oże s ię  p o w o ływ a ć  w ła śn ie  na tę  
d e fin ic ję , p o n ie w a ż  w  m ózgu K a ­
re n  n a s tą p iły  n ie o d w ra c a ln e  zm ia ­
n y  i  zd a n ie m  le k a rz y , n ie  m a  żad­
n y c h  szans na je j  u z d ro w ie n ie . Sąd 
będzie m u s ia ł w ię c  w yp o w ie d z ie ć  
s ię  w  k o n tro w e rs y jn e j c iąg le  k w e ­
s t i i .  co p rz y ją ć  za k r y te r iu m  ś m ie r­
c i cz łow ieka .

Papież nawołuje
do pokoju

Y A T Y K A N  P A P . Papteź P a w e ł 
v i ,  p rz e m a w ia ją c  w  n ie d z ie le  do 
200 tys ię cy  w ie rn y c h , ze b ra n ych  na 
P la c u  św. P io tra  w  R zym ie , na­
w o ły w a ł do p o k o ju . a p e lo w a ł o 
p rz e rw a n ie  p rześ ladow ań w  H isz­
p a n ii o raz  s ta rć  w  L ib a n ie  Ł I r la n ­
d i i  P ó łn o c n e j P a w e ł V I  z w ró c ił 
s ię  z apelem  do  genera ła  F ra n co
0 u ła ska w ie n ie  5 osób. skazanych  
o s ta tn io  na  ka rę  ś m ie rc i.

N as tępn ie  oapież a p e lo w a ł do 
lu d n o ś c i c h rz e ś c ija ń s k ie j i  m u z u ł­
m a ń s k ie j w  L ib a n ie  o p o ko jo w e  
w s p ó łis tn ie n ie  i  w spó łp race  o raz  
n a w o ły w a ł do zaprzestan ia  te r ro ru
1 ro z le w u  k r w i  w  I r la n d i i  P ó łn o c­
n e j.

Zamach bombowy
na rezydencję
premiera
L IZ B O N A  P A P  W  n iedz ie le  o- 

k o ło  g o d z in y  6 ra n o  u  w e jś c ia  do 
p a łacu  S e ix a l — re z y d e n c ji p re ­
m ie ra  P o r tu g a lii P in h e iro  de Azeve 
do. w  n a d a t la n ty c k ie j m ie jscow oś­
ci Cascais e ksp lo d o w a ł pod łożony  
ła d u n e k  w y b u c h o w y  A d m ira ł de 
A zevedo spędzał tam  w eekend  z 
m a łżonka.

E ksp lo z ja  zn iszczy ła  częściowo 
m e b le  w  h a llu  b u d y n k u , gdzie na 
p a rte rze  z n a jd u je  sie mesa k lu b u  
o fic e rs k ie g o  m a ry n a rk i w o je n n e j, 
uszko d z iła  k ra tę  w  d rz w ia c h  w e iś  
c io w y ć h  i  spow odow a ła  w y p a d n ie ­
c ie  szyb

A p a rta m e n t p re m ie ra  z n a jd u je  
s ie  na n a jw y ż s z y m , d ru g im  p ię trzę .

18 BM . aresztowano w 
San Francisco córkę ame­
rykańskiego magnata pra­
sowego Patrycję Hearst. 
Jest ona oskarżona o doko­
nanie, wraz z innymi człon 
kami organizacji Rewolu­
cyjna Arm ia Symbiozy 
wielu przestępstw. W raz z 
nią aresztowano Japonkę 
Wendy Yoshimurę, W illia ­
ma i Em ily Harrisów.

N A  ZD JĘC IU : od lewej: 
Patrycja Hearst, W illiam  i 
Emily Harris.

(CAF — U P I)

Nowe włoskie
prawo rodzinne

R Z Y M  P A P  U ch w a lo n e  w  m a­
ju  b r.. po ośm iu  la ta c h  w a lk  p a r­
la m e n ta rn y c h  now e w ło s k ie  Dra­
w o  ro d z in n e  w esz ło  w  życ ie  w  n ie  
d z ie le  21 w rześn ia .

N ow e  p ra w o  ro d z in n e  k ła d z ie  
k res  d y s k ry m in a c ji m iedzy  m a łżon  
k a m i i  dopuszcza żonę do ..rzą­
d ó w ’* w  ro d z in ie  F o rm u ła  ..w ła ­
dza o jco w ska ”  zastąp iona  zosta ła  
p o ję c ie m  ..w ładza ro d z icó w ” , co 
p o w o d u je  zm ianę w ie k s z e i części 
p rzep isów  p ra w a  rodz in n e g o  W  no 
w y m  p ra w ie  ro d z in n y m  zosta ła  
w p row adzona  m  in  w s p ó ln o ta  
dó b r n a b y ty c h  w  czasie t rw a n ia  
m a łżeńs tw a . U ła tw io n o  sepa rac ję , a 
ta kże  p o szu k iw a n ie  o jc a  d z ie c i 
n ie ś lu b n y c h . N ow e  us ta w o d a w stw o  
c h ro n i p ra w a  d z ie c i pozam ałżeń- 
s k ich . P ra ca  k o b ie ty  w  d o m u  zos­
ta ła  z in s ty tu c jo n a liz o w a n a  — p ra ­
w o  ok re ś la  ją  ja k o  ,.w ażny  w k ła d ”  
na  rzecz ogn iska  dom ow ego.

Amerykańska 
broń dla Izraela
W A S Z Y N G T O N  P A P . R zeczn ik  De 

p a r ta m e n tu  O b rp n y  U S A  p o in fo r ­
m o w a ł w  p ią te k , żę S ta n y  Z je d n o ­
czone zg o d z iły  s ie  do s ta rczyć  Iz ra e ­
lo w i no w e  rod za je  b ro n i w  zam ian  
za podp isan ie  p rzez T e l A w iw  po­
ro zu m ie n ia  z E g ip te m . R zeczn ik  od­
m ó w ił w y la ś n ie n ia  la k a  to  bedzie 
b roń .

U południowych sąsiadów

Go nowego w gospodarce?
(Korespondencja własna z CSRS)

A JU Z  po ra z  d w u d z ie s ty  o d b y ­
w a ły  się w  L ib e rc u  ta rg i,  na k tó ­
ry c h  500 w ys ta w có w  czechosłow a­
c k ic h  zap rezen tow a ło  o k o ło  10 tys . 
ekspona tów  z d z ie d z in y  p rze m ys łu  
w łó k ie n n icze g o , odz ieżow ego, o b u w ­
niczego i  fu trz a rs k ie g o . B y ła  to  prze 
de w s z y s tk im  p re zen tac ja  m ody  i  
k u l tu r y  odz ieżow e j C odzienn ie  na 
te renach  w y s ta w o w y c h  o d b y w a ły  
się p rze g lą d y  m ody , w  czasie k tó ­
ry c h  p rezen tow ane  b y ły  ró w n ie ż  no 
w ośc i m o d y  ze Z w ią z k u  R adzieck ie  
go, P o ls k i, W ęg ie r i  NRD. P rzeg lą ­
d y  w yw arły«  p o z y ty w n y  w p ły w  na 
p ro d u k c ję  p o d e jm o w a n ą  przez za­
in te resow ane  gałęzie  p rze m ys łu  le k ­
k iego . W szys tk ie  ro d za je  w y ro b ó w  
zg łoszonych  do k o n k u rs ó w  w  ra ­
m ach ta rg ó w  z a k o n tra k to w a ł cze­
c h o s ło w a ck i h ande l w e w n ę trz n y . U - 
każą  s ię  one  na r y n k u  k ra jo w y m  
ju ż  na p o czą tku  p rzysz łego  ro ku . 
L ib e re c k ie  ta rg i z w ie d z iło  403 tys . 
osób.

A P R Z E M Y S Ł e le k tro m a szyn o w y  
CSRS p rz e k ro c z y ł w  p ie rw szym  p ó ł­
roczu  1975'r o k u  p lanow ane  d o s ta w y 
na  ry n e k  w e w n ę trzn y , p rz y c z y n ia ­
ją c  s ię  w  is to tn y  sposób do  p o p ra ­
w y  zaopa trzen ia  lu d n o śc i. Łączn ie  
w  ok re s ie  b ieżącej p ię c io la tk i do­
s ta rczo n ych  będzie na  czechosłow a­
c k i ry n e k  w e w n ę trz n y  1 850 tys . te ­
le w iz o ró w , 1 578 tys . lo d ó w e k  dom o­
w ych , 1132 tys . ku ch e n e k  gazow ych. 
265 tys . k u c h n i e le k try c z n y c h . 635 
ty s . p ie c y k ó w  o g rzew czych  na p a li­
w a  p ły n n e  oraz  dalsze p rze m ys ło w e  
a r ty k u ły  ko n su m p cy jn e .

A T R Z Y  la ta  te m u  zakończono 
budow ę  p ie rw sze j części u ję c ia  w o­
d y  „ Z e liv k a ‘ ‘ , zapew n ia jącego  do­
p ły w  3 000 l i t r ó w  w o d y  p itn e j na 
sekundę p rzede  w s z y s tk im  d la  m ie­
szkańców  P ra g i. P on iew aż po  1980 
ro k u  naw e t te  i lo ś c i w o d y  n ie  b y ły ­
b y  w  s tan ie  p o k ry ć  rosnącego zapo­
trze b o w a n i? , p rz e d s ię b io rs tw o  „V o d -  
n i  s ta v b y "  p rz y s tą p i ju ż  w  p rz y ­
sz łym  ro k u  do da lsze j ro z b u d o w y  
„Z e liv k i“ . P odstaw ow e  k o m p le k s y  
tego now ego o b ie k tu  — zapora w o d  
na  i  k a n a ł d o p ro w a d za ją cy  — zosta­
ły  ju ż  w yb u d o w a n e

A  Ł Ą C Z N E  o b ro ty  czechosłow a­
ck ie g o  h a n d lu  zagran icznego w  I  
pó łro czu  b r . w z ro s ły  o  13 p roc . w  
p o ró w n a n iu  z ana lo g iczn ym  o k re ­

sem ro k u  ub ieg łego . Tem po  w zros tu  
im p o r tu  p rzew yższa ło  jć d n a k  tem po 
w z ro s tu  e ksp o rtu . Podstaw ow e su­
ro w ce  i  m a te r ia ły  za pew n ia ł przede 
w s z y s tk im  im p o r t  z k ra jó w  so c ja li­
s tyczn ych . E k s p o rt do k ra jó w  k a p i­
ta lis ty c z n y c h  p rzeb iega ł pod  zna­
k ie m  sp a d ku  k o n iu n k tu ry  w  ty c h  
k ra ja c h . N a łączne o b ro ty  czecho­
s łow ack iego  h a n d lu  zagranicznego 
w y w a r ł p ew ien  u je m n y  w p ły w  
w zro s t cen na ry n k a c h  św ia to w ych , 
zw łaszcza su ro w có w . T a k  w ięc w  
s to su n ku  do I  p ó łrocza  1974 r . eks­
p o r t w z ró s ł łą czn ie  o 11,7 p ro c ., w  
ty m  do k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h  o 
17,8 p ro c ., a do p ozos ta łych  k ra jó w  
o 4,6 p roc . Im p o r t  czechosłow acki 
w z ró s ł n a to m ia s t o 14,5 p ro c . w  ty m  
z k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h  o 22,6 
p ro c ., zaś z pozos ta łych  k ra jó w  o 
5,6 proc.

Z d z is ła w  C Z A P L IŃ S K I

12-!etni student
22.9. M O S K W A  P A P . G dy  19 

w rześn ia  s tu d e n t In s ty tu tu  P o li­
techn icznego w  E re w a n iu  D a w id  
A ru tu n ia n  po  ra z  p ie rw szy  wszedł 
na sale w y k ła d o w a , za ró w n o  s tu ­
denci. ja k  i  p ro fe s o ro w ie  ucze ln i 
zg o to w a li m u  gorącą  ow ac ję . D a­
w id  A ru tu n ia n  ie s t bo w ie m  n a j­
m łodszym  stu d e n te m , ia k l k ie d y ­
k o lw ie k  s tu d io w a ł w  A rm e n ii — 
ma 12 la t.

W y b itn e  u zd o ln ie n ia  ch łopca  w  
dz ie d z in ie  n a u k  ś c is łych  s tw ie rd z o ­
no ba rdzo  w cześnie. W  w ie k u  5,5 
la t. D . A ru tu n ia n  rozpoczą ł naukę  
w  szko le  ze sp e c ja ln y m  p ro g ra ­
mem m a te m a ty k i. Już  w ów czas u - 
m ia ł czy tać , p isać l ro z w ią z y w a ł 
zadania. P rz v  ca łym  za in te resow a­
n iu  n auka . D . A ru tu n ia n  z a im u le  
s ie  sp o rte m , lu b i  m u zvke . a Daslo 
n u le  s ie  n a u ka  ie zykó w .
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Zawsze bezkompromisowy
ZA FASADĄ

PAŁACU SPRAWIEDLIWOŚCI

-  W  DZIELNICOWEJ komendzie 
policji kryminalnej ogłoszono 
alarm. Do akcji skierowano 50 po­
licjantów: trzydziestu przesłuchi­
wało wszystkjch mieszkańców osie­
dla. Sprawę przejął szef policji 
kryminalnej Mattel wraz ze swym 
pomocnikiem Richardem i niemcił 
natychmiast zakazali udzielania 
jakichkolwiek informacji.

Za czarną fasadą Pałacu Spra­
wiedliwości wieść o śmierci Re- 
ncuda wywołała bardzo burzliwą 
reakcję. Istotnie, nie był on po­
dobny do innych sędziów. Odróż­
niał się od nich nawet wyglądem 
zewnętrznym — zamiłowaniem do 
aksamitnych spodni, kraciastej 
kurtki i angielską flegmą, a także 
sławą uwodziciela i bywalca noc­
nych lokali.

Był Gktywisią związku zawodo-

wego pracowników sądownictwa i 
założycielem Klubu Jakobinów. 
Niejednokrotnie wdawał się w 
zwady z bandytami, kiedy ich spo­
tykał w knajpach lub klubach 
noonych. Bez wahania stawał na 
czele grup młodych policjcntów, 
prowadząc ich na liczne niebez­
pieczne akcje. Tak było np. w cza­
sie Święta Cyganów w Saintes- 
Maries-de-la Mer, kiedy poszuki­
wano herszta bcíndy Vidala. Po­
szukując gangstera Guy’a, Re- 
naud zwrócił się do jego adwo­
katów o zorganizowanie spotka­
nia z nim w cztery oczy gdzieś w 
lesie lub w łódce na środku je­
ziora. W świecie przestępczym Re­
na ud a nazywoVio „twardym i li­
pa rtym” .

„Za każdym razem, kiedy oka­
żę miękkość — zwierzył się sędzia 
jednemu ze swych przyjaciół — 
muszę tego żałować” . Bezkompro­
misowy w każdych okolicznościach

stróż prawa nosił przezwisko „sze- 
rył".

14 lipca 1973 roku, kiedy 
wszechmocny szef lyońskiego świef- 
ta przestępczego, niejaki Jean 
Auge, wysiadał z rakietą teniso­
wą przed kortami Sporting Ciub 
na lyońskiej plaży, wyskoczył z za­
ułka jakiś osobnik w kapeluszu z 
dwoma coltami kalibru 11,43 mm 
w dłoniach. Przypcirł go do ścia­
ny i wpakował w brzuch cały ma­
gazynek. Umierającego dobił jesz­
cze dwoma pociskami, wystrzelo­
nymi również w brzuch.

WIELOSTRONNA DZIAŁALNOŚĆ 
JEAN AUGE

ZA CO został zamordowany 
Auge? „Wydał Amerykanom dwie 
siatki handlarzy neftkotykami”  — 
oświadczył pewien jego były kum­
pel, który obecnie ukrywa się 
przed policją. „N ie  przypuszczam'*

-  mówi jeden ze znanych adwo­
katów lyońskich. -  „Wydaje mi 
się, że został zabity przez wspól­
ników, których wciągnął do jakiejś 
operacji, np. napadu na bank, 
i którzy nie byli zadowoleni z po­
działu łupów” .

Sprawa jednak w tym, że były 
szef bandy pracował jednocześnie 
dla tzw. „po lic ji równoległej” , kł ó- 
ra często posługuje się byłymi 
przestępcami i pozostaje na usłu­
gach policji oficjalnej. D la utaje­
nia swego udziału w jednym i dru­
gim procederze, zamordowany sze­
roko rozwijał działalność handlo­
wą: założył wytwórnię wódki any­
żowej „Europe-Anis” , był udzia­
łowcem licznych kabaretów Lyonu, 
Grenoble, Genewy i rozpoczął ak­
cję odbierania Korsykańczykom 
nocnych lokali i domów publicz­
nych w Lyonie. W ciągu kilku lat 
niesamowicie się wzbogacił: kupił 
luksusową willę w najelegantszej 
dzielnicy Lyonu i kilka rezydencji 
w Alpach. Gwoli podniesienia wła­
snej reputacji, herszt rzezimiesz­
ków powierzył edukację swej cór­
ki... pensji klasztornej dla dzieci 
notabli.

(Dokończenie nastąpi)
Alojzy KALINOWSKI

SUKCES
„ D N I  W A R S Z A W Y "
W  M O S K W IE

♦  P o ty g o d n iu  w y p e łn io n y m  
l ic z n y m i im p re z a m i p re ze n tu ­
ją c y m i b oga ty  d o ro b e k  gospo­
d a rczy  i  k u l tu ra ln y  naszej sto­
lic y ,  z a k o ń c z y ły  s ię  w  n ie d z ie ­
lę  w  M o skw ie  „ D n i  W arsza­
w y ” . N ie k tó re  w y s ta w y , a 
zw łaszcza w ie lk a  ekspozyc ja  
ju b ile u s z o w a  pośw ięcona 30 
ro c z n ic y  w y z w o le n ia  W arsza­
w y  i  je j  os ią g n ię c io m  w  bu­
d o w n ic tw ie  so c ja lis ty c z n y m  
czynne będą Jeszcze do końca 
b ieżącego m ies iąca .

W  czasie „D n i”  w y p o w ie ­
d z iano  p od  adresem  naszego 
k r a ju  1 je g o  s to lic y  w ie le  n ie ­
z w y k le  c ie p ły c h  s łó w . w ysoką  
ocenę z y s k a ły  w a rszaw sk ie  
e kspozyc je , go rąco  o k la s k iw a ­
no  w y s tę p y  p o ls k ic h  so lis tó w  
i  zespo łów . Z  d u żym  uzna­
n ie m  p isa ła  na te n  te m a t, re ­
la c jo n u ją c  o bsze rn ie  p rzeb ieg  
im p re z , m o sk ie w ska  prasa.

R O ZM O W Y
IZ R A E L S K O -E G IP S K IE  
W G E N E W IE

+  W  s iedz ib ie  O N Z w  Gene­
w ie  t rw a ją  n e g o c ja c je  e g ip - 
sk o - iz ra e ls k ie  n a d  p ra k ty c z ­
n y m i p o su n ię c ia m i, do tyczą cy ­
m i w p ro w a d ze n ia  w  ż yc ie  u - 
k ła d u  o ro zd z ie le n iu  w o js k  na 
S y n a ju  o raz  u s ta le n ie m  k a le n ­
darza  z w ią za n ych  z ty m  po­
czynań  1 o p e ra c ji, w  ty m  p ro ­
c e d u ry  i  d a ty  w y c o fy w a n ia  
w o js k  iz ra e ls k ic h  na  now e po­
z y c je , u tw o rz e n ia  n o w e j s tre ­
f y  b u fo ro w e j,  z w ro tu  E g ip to ­
w i szybów  n a fto w y c h  w  A b u  
Rodeis. '->■

W  n ie d z ie lę  rząd  Iz ra e la  o- 
p u b lik o w a ł k o m u n ik a t,  iż  je ­
go p rz e d s ta w ic ie le  w  G ene­
w ie  o trz y m a li In s tru k c ję , aby 
n ie  p o d p isyw a ć  końcow ego 
p ro to k o łu  do  u k ła d u , lecz je ­
d y n ie  go p a ra fo w a ć . Iz ra e l u - 
za leżn ia  p o d p isan ie  d o ku m e n ­
tu  od w y ra ż e n ia  zgody  przez 
K o n g re s  U S A  na obecność a- 
m e ry k a ń s k ic h  e ksp e rtó w  c y ­
w iln y c h  w  s ta c ja ch  w yposa ­
żonych  w  e le k tro n ic z n e  u rzą ­
dzen ia  ostrzegaw cze na  S yna ­
ju .

K O L E JN Y  W Y R O K  Ś M IE R C I 
W  H IS Z P A N II

+  A g e n c je  zachodn ie  p ow o­
łu ją c  się na in fo rm a c je  w ładz 
w  B a rc e lo n ie  d o n io s ły , że 
20-le tn i dz ia łacz b a s k ijs k i Juan  
Paredes M a n o t zos ta ł skazany 
na k a rę  śm ie rc i. Sąd w o js k o ­
w y  u zn a ł go  w in n y m  zabó j­
s tw a  p o lic ja n ta . W  czasie 8-go 
dz innego  p rze w o d u  sadowego 
P aredes n ie  p rz y z n a ł s ie  do 
w in y .  ośw iadcza jąc , że w  cza­
sie napa d u  na b a n k  w  B a rce ­
lo n ie  6 cze rw ca  b r. p rz e b y w a ł 
w  P e rp ig n a n  w e  F ra n c ji.  Jest 
to  ju ż  11 w y ro k  ś m ie rc i w  
H iszp a n ii w  c ią g u  os ta tn iego  
m iesiąca.

Ubezpisczeiila społeczne
dla cór Koryntu

22.9. M E K S Y K  P A P . W  b ra zy ­
l i js k im  p a rla m e n c ie  zg łoszono osta t 
n io  p ro je k t  u s ta w y , w  m y ś l k tó ­
r e j  c ó ry  K o ry n tu  z o s ta łyb y  o b ję ta  
system em  ubezpieczeń spo łecznych . 
P ro je k t  u s ta w y  p rz e w id u je  ró w n ie ż  
w yznaczen ie  sp e c ja ln ych  re jo n ó w  
m ie js k ic h  i  w ie js k ic h , w  k tó ry c h  
dopuszczano b y  p rz e d s ta w ic ie lk i 
n a js ta rsze j p ro fe s ji ś w ia ta  do w y ­
k o n y w a n ia  zaw odu, porusza k w e ­
s tię  k o n t r o l i  h ig ie n y  p ro s ty tu te k  o- 
ra z  p ro b le m a ty k ę  Ic h  re e d u k a c ji.
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„ P r a w d z iw a  c n o ta ,..*

O dpow iadają
na krytyką

S K L E P  J U Ż  C Z Y N N Y p lo a ta c ji U rządzeń K o m u n a ln y c h  
k tó re  w y k o n u je  ka n a liz a c ję  sam -

O dp o w ia d a ją c  na n o ta tk ę  w  s p ra - ta m ą . Po za kończen iu  ro b o t p rzed - 
v /ie  n ieczynnego  sk le p u  w a rz y w - s ię b io rs tw o  to  d op row adz i te re n  do 
no-ow ocow ego u  zb iegu  u lic  G o le - p ie rw o tn e g o  stanu, 
n io w s k ie j i  Ju g o s ło w ia ń s k ie j d y -  U lica  B udziszyńska  b y ła  w ie io -
re k c ja  W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i k ro tn ie  ro zkopyw ana  z uwaga na 
O grod n iczo -P szcze la rsk ie j in fo rm u -  kon ieczność usuw an ia  a w a r ii c ie - 
je , że p rz y c z y n ą  za m kn ię c ia  sk ie - p lo w n ic z y c h  t  w o d n ych . R obo ty  
pu  b y ło  sam ow olne  porzucen ie  p ra -  ro zkopow e  w y k o n y w a n e  b y ły  na 
cy  przez b y łą  a je n tk ę . znacznych  g łębokośc iach , co pow o-

W d n iu  3 w rześn ia  b r. p rz e p ro - d o w a ło  dalsze pogarszanie się s tanu  
w adzono  rem a n e n t zda w czo -o d b io r- n a w ie rzch n i. w  b ieżącym  ro k u
czy, a sk lep  pó u p o rzą d ko w a n iu  i  p rz e w id u je m y  re m o n t u l. B u d z i- 
za o p a trze n iu  zosta ł o tw a r ty  4 om . szyń sk ie j na o d c in k u  od u i.  W ioś- 
Za po śre d n ic tw e m  re d a k c ji p ra g n ie - c ia ń s k ie j do u l. G ospodarsk ie j. W y- 
m y  p rze p ro s ić  m ieszkańców  D ąb ia  konaw cą  ro b ó t będzie Szczecińskie  
za p rze rw ę  w  d z ia ła ln o śc i sk lepu . P rze d s ię b io rs tw o  H obót In z y n ie ry j-  
O b ie cu je m y  ró w n ie ż  p o p ra w ę  w  za - n ych . W  p rz y s z ły m  ro k u  na tom iast 
o p a trz e n iu  o raz  o b ję c ie  sk le p u  czę- p ia n o w a n y  je s t re m o n t dalszego oa- 
s ty m i k o n tro la m i. c in k a  t j .  od u l.  W ło śc ia ń sk ie j ‘ do

w ia d u k tu .Z -c a  d y re k to ra  
A n d rz e j M A R S Z A Ł E K

N IE  Z  W IN Y  „O R B IS U ”
K ie ro w n ik

d z ia łu  k o o rd y n a c ji za jęć  i  rozkopów  
in ż . Tadeusz S Z O P L IK

W U T  P R Z E P R A S Z A
W  z w ią z k u  z n o ta tk ą  p t. „W iz o w e  

k ło p o ty  szczec in ian”  d y re k c ja  P B P  
„O rb is ”  O d d z ia łu  O kręgow ego w  
G dańsku w y ja ś n ia : W zw ią z k u  z n o ta tk ą  p t. „Z a  du-

O późn ien ie  w  z a ła tw ia n iu  w iz  do żo p ie n ię d zy  w  au to m a c ie ” , d y re k -  
G re c ji n a s tą p iło  z pow odu  p rz e trz y -  c ja  W o je w ódzk iego  U rzędu T e leko - 
m y w a n ia  d o k u m e n ta c ji przez A m b a  m u m k a c y jn e g o  w y ja ś n ia , że p rzy - 
sadę G re c ji.  D o p ie ro  po w ie lu  p i-  czyną n ie sp ra w n o śc i a u to m a tu  na 
sem nych i  te le fo n ic z n y c h  in te rw e n -  k ą p ie lis k u  „A rk o n k a ”  b y ła  b lokada 
c ja c h  p o d ję ty c h  p rzez Z a rzą d  P B P  k a n a łu  m one tow ego  w  aparac ie  te -  
„Ó rb is ”  w  W arszaw ie  na s tą p iła  po- le fo n ic z n y m , spow odow ana w rzu ce - 
p ra w a  te j s y tu a c ji pod ko n ie c  l ip -  n ie m  m o n e ty  50 g r. T a k ie  sy tuac je  
ca b r. M a m y  na d z ie ję , że k l ie n c i zd a rza ją  się bardzo  często i  d la tego 
k o rz y s ta ją c y  z us łu g  naszego b iu ra , za po ś re d n ic tw e m  re d a k c ji a p e iu je - 
mie s tra c i l i  za u fa n ia  z pow odu  p rz y -  m y  do w s z y s tk ic h  ko rz y s ta ją c y c h  z 
ik rośc i, k tó ry c h  d o zn a li n ie  z na - a u to m a tó w  te le fo n ic z n y c h  o w rz u - 
sze j w in y .  canie o d p o w ie d n ich  m onet.

W ym ia n a  kase t odbyw a  się zgod­
n ie  z o p ra co w a n ym  h a rm o n o g ra ­
m em  i  n ie  zdarza się, a b y  b y ły  one

Z -c a  d y re k to ra  
(podp is  n ie c z y te ln y )

S K A R P E T
B Ę D Z IE  N IE C O  W IĘ C E J

N a w ią z u ją c  do  n o ta tk i p t. „G d z ie  
s ię  p o d z ia ły  s ka rp e ty? ”  d y re k c ja  
P H O  ,,O tex ’ * in fo rm u je ,  że od po­
c z ą tk u  bieżącego ro k u  n o tu je m y  
tru d n o ś c i w  u zyska n iu  p o trze b n e j 
ilo ś c i ska rp e t, co zw iązane je s t ze 
zw ię ksze n ie m  p ro d u k c j i  na e ksp o rt. 
W  w y n ik u  te j s y tu a c j i  ob o w ią zu ją  
l im i t y  us ta la ją ce  w ie lko ść  za ku p u  
d la  poszczególnych w o je w ó d z tw . Na 
z łożone przez nas zapo trzebow an ie  
340 tys . p a r s ka rp e t m ę sk ich  e la s ­
ty c z n y c h , o trz y m a liś m y  l im i t  ty ik o  
na  144 t y j .  p a r o raz  na 47 tys . pa r 
ska rp e t w e łn ia n ych .

W  m ies iącach  lip c u  i  s ie rp n iu  br. 
w iększość z a k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  
m ia ła  og ran iczone m o ż liw o śc i do­
s taw  ze w zg lę d u  na ck re s  u r lo p o ­
w y . w  w y n ik u  naszych  in te n s y w ­
n y c h  s ta rań  u zyska liśm y  d o d a tko w y  
p rz y d 2dał na 180 tys . p a r ska rpe t 
e la s tyczn ych , k tó ry c h  dostaw a zo­
sta ła  ju ż  rozpoczęta. P rzypuszczam y 
za tem , że zaopa trzen ie  w  te  a r ty ­
k u ły  u le g n ie  p o p ra w ie , n ie  m ożem y 
Jednak za g w a ra n to w a ć iż  będzie ono 
dostateczne. Z a p e w n ia m y , że bę­
d z iem y c z y n ić  dalsze s ta ra n ia  w  
ty m  w zg lędz ie .

Z -ca  d y re k to ra  
L u c y n a  POSSIN G ER

c a łk o w ic ie  zape łn ione.
P rzep raszam y w s zys tk ich , k tó rz y  

n ie  m o g li sko rzys tać  z a u tom a tu .

D w ie  p ię c io la tk i— je d n a  s tra te g ia

Polski wyścig 2 czasem
(Dokończenie ze str. 1) orne siebie, zawsze m ia ły  dym  dniem  podkręcać tempo w ie lk i w ys iłek  inw estycy jny , o-

P ten sam ciężar gatunkow y, za- rozw oju społeczno -  ekonomicz- placany przez całe spolcczeń-
IĘ C  L A T  za nam i, ko lejne wszc były to pojęcia o charak- nego, co oczywiście n ie pozosta stwo, z zamiarem czerpania ja k
pięć la t  przed nam i. M am y terze naezyń połączonych. Bo nie bez w p ływ u  na wzrost pozio- najw iększych korzyści _ m u

w  ręku Wytyczne na V I I  Z jazd, też zawsze łączyliśm y takie po- m u życia. M am y a tu t bogactw sim y stanowczo zaostrzać k ry  
czy li inaczej m ówiąc — program  jęcia ja k  silna, nowoczesna, l i -  na tura lnych, a tu t nowoczes- le ria  oceny wszystkich, nawet 
działań do roku  1980 oraz m a- cząca się w  świecie Polska ^ nego przem ysłu i  unowocześnia- ^m arginalnych z jaw isk. N ic nie 
m y także bardzo świeże do- poziomem życia. Świadczy to jące j się wsi, m am y też a tu t może um knąć spod społecznej 
świadczenia. Dwa dokum enty — dobrze nie ty lko  o ekonomie*/- ludz i o szerokich horyzontach, kon tro li. Nakaz jakości życia, 
jeden napisany m yślą po litycz- ne j edukacji, ale i  o poziomie A le  m am y też a tu t dalszego jego — dalszej i konsekwentnej 
ną p a rt ii,  a d ru g i pod postacią obyw ate lskie j edukacji w  n a j- wzrostu asp irac ji — i to pow - popraw y stopy życiowej, w y - 
fak tów  dokonanych. N a tura lną szerszym tego słowa 'znaczeniu, szechnego wzrostu. M am y bo- maga zaostrzenia k ry te r ió w  
ko le ją  rzeczy powstaje re fleks ja  R E Z U L T A T Y  w  te j sy- w iem  aspiracje dobrego gospo- w łasnej pracy.
n a temat — z je dne j s trony — tu a c ji nie trzeba by ło  długo cze darowania, bycia k im ś pośród To, czego jeszcze nie zdołaliś-
aspiracji już spełnionych i  kać. B ilansu jem y pierwsze p ię - innych narodów i bycia k im ś m y się dopracować w  bieżącym
z d rug ie j s trony — asp irac ji za- ciolecie s tra teg ii uchwalonej na wśród uznawanych naukowców, pięcioleciu, m usim y zrealizo- 
m ierzanych. Czy m ija jące p ię - v i  zjeździe bardzo poważnym i inżynierów , lekarzy, w yna laz- wać w  nadchodzącym. Od dziś
ciolecie spełn iło  nasze aspiracje osiągnięciam i choć — dodajm y c6w» odkryw ców , konstruk to ------ od 1 stycznia 1976 roku  za-
i ozy is tn ie ją  szanse, abyśmy _  r 6wnież zeświadomością róż- ró w - Nie b idz ie  sprzeczne z czynając.
również w  roku 1980 m ie li po- norodnych trudności. B ilansu je - Pra wdą, jeże li stw ie rdz im y, że Jerzy K O C H A Ń S K I
wody do uzasadnionej satysfak- m y z satysfakc ją  ale bez ta - n ie chcemy się zadowalać byle 
ęji? Czy i w  ja k im  stopniu m i-  niego optym izm u,’ lu b  ja k  się cf ya\  ~  byle Produkcją, ł>ylc 
ja jące pięciolecie pom niejszyło mawi a — hurra -op tym izm  u standardem lu b  byle uznaniem, 
obszary naszych potrzeb oraz w  k a ż d e j  dziedzinie żyda osią- M ij ajSce pięciolecie p o tw ie rdz i­
m y i w  ja k im  stopniu nadcho- gaiąai&ny w iecej n iź  początkowo ło  ^ ad wszelką wątp liw ość, 
dzące pięciolecie jeszcze bar- planowaliśm y. W  dziedzinie ze w ysclS z czasem jest jedyną 
dziej zm niejszy obszary tych płac^  rozw oju budow nictw a strategią, ja ką  możemy i pow in 
potrzeb? Są to pytan ia  -  ja k  m ie s z to iowego, p rodukc ji m a - m f i? y realizować 
nu się w yda je  — ważne z w ie - terialinej — przem ysłu i  ro ln i-  W ytyczne na V I I  Z jazd ope-
lu  względów. Zacząć chyba otwa, w  dziedzinie ośw iaty, so- mnóstwem liczb. Z  tych
trzeba od stw ierdzenia, ze m - cj ai!nej,  ochrony zdrowia', ko - lf zh ~  P fzy doc iek liw e j uwa-
gdy — nawet w  tru d n ym  okre - m unilkacji itd . o  około 1 30Ó zł dze ~ . mozna odczytać strategię
sie p ogr ud u low ym  — nie tra k -  ---------- —i—
tow aliśm y oddzielnie asp irac ji i

wzrosła przeciętna płaca w  g os- rozwoju, przyszłość roku  1980,
podarce uspołecznionej. ale można też odczytać i to350

Co m i fias-/.?
(C A F  — U c h y m ia k ) .

W  od p o w ie d z i na n o ta tk ę  p t. 
„ Id ą c  przez m ia s to ” , d y re k c ja  
P rze ds ięb io rs tw a  E k s p lo a ta c ji D róg  
i  M os tów  In fo rm u je ,  że zezw o len ie  
na za jęc ie  u l.  B ud a iszyń sk ie j po ­
siada obecnie P rze d s ię b io rs tw o  Eks-

Wolno bez krawata
PO R A Z P IER W SZY w  his­

to r ii p o lic ji b ry ty js k ie j w ładze 
zezw oliły  funkcjonariuszom  w y ­
chodzić na służbę bez k raw a­
tów  i w  rozpiętych pod szyją 
koszulach. Zarządzenie to do ty­
czy jedyn ie  upalnych dni. W raz 
z nadejściem jesieni i  chłodów 
k raw a ty  m ają  pow rócić na swo 
je  miejsce.

I -
c ■  D l

Zastawki świńskie 
-  najlepsze

L E K A R Z E  n ie  w y d a ja  w e rd y k tó w  
pochopn ie . Z a n im  p o z y ty w n ie  oce­
n ia  now a m etode leczen ia  lu b  no­
w y  le k  — m us i u p ły n ą ć ' dość d łu ­
gi ok res  czasu. L e ka rze  a m e ry k a ń ­
scy p rz y le li,  że w ys ta rcza ją co  d łu ­
g im  okresem  te s to w ym  jes t 5 la t.

U p ły n ę ło  w ła śn ie  p leć la t  od 
p ie rw sze j o p e ra c ji w szczep ien ia  
św iń s k ic h  zastaw ek do lu d zk ie g o  
serca D r E d w a rd  S tin so n  z Cen­
tru m  M edycznego U n iw e rs y te tu  
S ta n fo rd , k tó r y  b y ł sw ego czasu 
p io n ie re m  w  d o k o n y w a n iu  ope ra ­
c j i  na o tw a r ty m  se rcu , w y ra ża  się 
o te i m etodz ie  z uznan iem .

Zdan iem  a m e ryka ń sk ie g o  k a rd io ­
c h iru rg a  w  p e łn i p o w io d ło  sie po­
nad 95 proc. o p e ra c ji w«zczep;"n ia  
św iń s k ic h  zastaw ek. Od 1971 ro k u  
-w k l in ic e  d ra  S tinsona  ju ż  ponad 
350 osobom  w szczep iono  zas taw k i 
pob ra n e  od św iń  i  w  ponad 95 proc. 
p rz y p a d k ó w  u zyska n o  — ja k  tw ie r ­
d z i a m e ry k a ń s k i s p e c ja lis ta  — 
..w span ia łe  re z u lta ty ” . Jego zda­
n ie m  za s ta w k i z serca ś w in i aa zna 
czn ie  lepsze od s y n te ty c z n y c h , gdyż 
w y w o łu ją  słabsza re a k c je  im m u n o ­
log iczna  ze s tro n y  o rg a n izm u  cz ło ­
w ie k a  i  ty m  sam ym  o b n iża ją  n ie ­
zbędna d a w kę  ś ro d k ó w  im ih u n o s u - 
p re s y jn y c h : znaczn ie  rza d z ie j w y ­
w o łu ją  też za bu rzen ia  w e  k rw i.

O becnie na św ie c ie  iuż ponad 15 
tv s  św iń sk ich  zastaw ek p ra c u je  w  
lu d z k ic h  sercach. E ksp e rc i ze S tan ­
fo rd  uw aża ia . że lic z b ą  ta  bedzie 
szyb ko  w zras tać . (P A P )

Czy klimat 
się zmienia?
W  O S T A T N IC H  la ta c h  w y s tą p iła  n a ca łe j k u l i  z ie m s k ie j se ria  ano­

m a lii pogodow ych  — g w a łto w n e  o c ie p le n ia  w  czasie z im y . fa le  ch ło ­
dów  w  c iągu  ła ta , k a ta s tro fa ln e  opady deszczów, za k łó ce n ia  w  ro z k ła ­
dzie  opadów , d łu g o trw a łe  susze. D rzesunięcia  s tre fy  m onsunów . w iększa 
ilo ść  c y k lo n ó w . A n o m a lie  te  o b se rw ow ano  we w szys tk ich  s tre fach  
k lim a ty c z n y c h  na  obu p ó łk u la c h . W zb u d z iło  to  zan iepoko ie in ie  m e te ­
o ro lo g ó w . k tó rz y  szuka ia  o d p ow iedz i na p y ta n ie : Czv sa to  p rzyp a d ­
ko w e  za k łó ce n ia  p o so d v  czv też p o czą tk i zm ia n y  k lim a tu ?

P R O B LE M E M  a n o m a lii p o g o d o -s ta n o w ią  zapow iedź ja k ie jś  re w o - 
w y c h  ma za iać  s ie  w  n a jb liż s z y c h  lu c j i  k lim a ty c z n e j S to p n io w o  
la ta c h  Ś w ia to w a  O rg a n iza c ja  M e- zm n ie jsza ją  sie różn ice  te m p e ra tu r 
teo ro lo g iczn a  Duże n a dz ie je  w iaża  m iedzy  n a jc ie p le js z y m i i  n a iz im - 
m e te o ro lo d zy  z tz w  g lo b a ln y m  o ro  n ie is z y m i m ies iącam i ro k u  Z im a 
gram em  badan a tm o s fe ry . O b e im u - 1973/1974 b y ła  n a jc ie p le jsza  w  Eu ro ­
le on m . in . badan ia  w p ły w u  ocea- Die od 200 la t. zaś la to  1974 b y ło  w  
n ów  na a tm osfe rę , p rzenoszenie e- w ie lu  k ra ja c h  1e dnvm  z n a ic h ło d - 
n e rg ii c ie p ln e i ze s tre fy  t ro o ik a l*  n ie js z y c h  w  naszym  s tu le c iu  D la  
ne1 w  k ie ru n k u  b iegunów , tra n s p o r o d m ia n y  tegoroczne la to  je s t je d - 
tu  p a ry  w o d n e j w p ły w u  t ro p ik ó w  n ym  z n a jc ie p le js z y c h  w  S ka n d y- 
i  obszarów  p o la rn y c h  na k s z ta łto -  n a w ii i  E u ro p ie  zachodn ie j 
w an ie  sie pogody W  n a jb liż s z y c h  B a d a n ia  i  a n a lizy  w yk a z a ły , że 
ła ta c h  p rz e w id u je  s ie  także  zna- n ie  m a  sp e c ja ln ych  pow odów  do 
czne rozszerzenie badań w yższych  p a n ik i.  W  ciągu os ta tn ich  k i lk u  ty -  
w a rs tw  a tm o s fe ry , w  k tó ry c h  za- s ięcy la t  w ys tę p o w a ły  n ie w ie lk ie  
chodzi bardzo  w ie le  z ja w is k , m a- ty lk o  w a h a n ia  k lim a ty c z n e . Od po­
ją c y c h  d e c y d u ją c y  w p ły w  na k sz ta ł cza tku  naszej e rv  do 1900 ro k u  
to w a m e  s ie  pogody na k u l i  z iem - o b ję to ść  lodów , m im o  okresow ych  
8łV .ti'iA  , . w ahań , pozosta ła  p ra w ie  n iezm ien io

Cześć n a u ko w có w  jes t zcian.a. że na. W  la ta c h  1880—1960 różn ice  śred 
a n o m a lie  pogodow e o s ta tn ic h  la t  n ic h  te m p e ra tu r  z m ie n iły  s ie  o n ie - 
________ _________________________  ca łe  0.4 s t. T ru d n o  w ie c  m ó w ić

D ojrzęw ani©  m ilusińskich

zego się matka nie nauczy
W  O BIEGO W YCH opiniach często spotkać się można wczo okres, by t ra k to w a ć  go c ią - 

z sądem, że przyczyną większości niepowodzeń wychowa- . w  ka te g o ria ch  ch a łu p n iczych , 
w czych j c t  praca zawedowa rodziców, a zwłaszcza m alck. u t ^ l a jT ^ T i z c z e g ó f f i  
T u  także w idz i się jedno ze źródeł tzw. nieprzystosowania n ie  u w y p u k la ją  w łaśn ie  w m ło - 
spolecznego części młodzieży. Choć z pewnością n ie  można dzieńczym  okres ie  ro z w o ju  dzieci, 
te g o  wniosku uogólniać, to jednak w yda je  się, że tajem nica M IM O  bowiem niepodważal- 
sukcesu wychowawczego rodziców tk w i we w łaściw ym  w y- ne  ̂ pierwszych la t życia
ko rzys ta n iu  czasu przeznaczonego dla dziecka. człow ieka w  jego całym  roz­

w o ju , z pewnością w ięcej po- 
W SPÓŁCZEŚNI m łodzi ro -  waznych problem ów  w ychow a- 

dzice na ogół poświęcają w ie le  wczypb przychodzi rodzicom 
uw agi w ychow an iu swych dzie- rozw iązywać w tedy, gdy ich 
ci. M a tk i n iem ow lą t wspoma- la tor < fle  w kracza ją  w  w iek  na­
ganę przez poradnie „D ”  za j-  s . , ^ ow y: A le  i  wówczas 
m ujące się p raw id ło w ym  roz- 0P^ekunow ie sam i muszą sobie 
wo jem  fizycznym  dzieci i  p ro - ra ^zić. z m nie j lu b  bardzie j is - 
f ila k ty k ą  chorób zakaźnych, w  to tn ym i problem am i. N ieliczne 
większości przypadków do per- poradnie wychowawcze, is tn ie - 
fe k c ji opanowały sztukę ich zresztą ty lk o  w  dużych
pielęgnowania. Jednak na ogół m i. acb» nie s3  w  stanie,

PBłrMb. Zawsze w ystępow ały p.,l0a „ lin in la .ina przy jeJ ró w - 2£st,k ?- ?a, “  może liezyc kaz 
poczesnym zasadniczym się dy ,P?la k  1 Jakleu nan ?P0lTe-  
zm niejszenin w  ogólnej s łrn k -  n?kłada L l
turze płac, o 1 m ilio n  125 ty -  czby dodane do sieble "

Ucieczka 
nie udała się
S K A Z A N Y  na 38 la t  w ię z ie n ia  za 

zabó js tw o , 80-le tn i B i l ly  K e lly  są­
d z ił, że uda  m u  się s k ró c ić  p o b y t 
w  s ta n o w ym  za k ła d z ie  k a rn y m  w  
R ichm ond . K o rz y s ta ją c  z n ieuw ag i 
s tra ż n ik ó w  w ś liz n ą ł się do dużego 
p o je m n ik a  na Śm ieci, m a ją c  na­
dz ie ję , że opuśc i za k ła d  k a rn y  
śm ie c ia rką . K e łly ‘em u u d a ło  s ię  je ­
d y n ie  p rze jechać  b ra m ę  w ię z ie n ia . 
P o lic ja  z a trzym a ła  go na sąs iedn ie j 
u lic y . Z abó jca  s tan ie  p rze d  sądem, 
gdzie  o trz y m a  d o d a tk o w ą  ka rę  za 
p ró b ę  u c ie c z k i z z a k ła d u  karnego .

ja k iś  g w a łto w n y c h  zm ianach  k lim a ­
tu . N a to m ia s t okresow e anom a lie  
są dość n ie p o ko ją ce  ze w zg lędu  na 
ic h  znaczen ie  gospodarcze. T a k ie  
k a p ry s y  k l im a tu ,  ia k  susze, u le w y  
w  n ie ty p o w y c h  po ra ch . okresy 
g w a łto w n y c h  ochłodzeń w  czasie la  
ta  czy fa le  c iep ła  z im a  — m a ia  
ba rdzo  n ie k o rz y s tn y  w p ły w  na ro l­
n ic tw o . O bn iżen ie  ś re d n ich  tem pe­
ra tu r  t y lk o  o 0.3 st. może sdowo-  
dow ać sk ró ce n ie  o kresu  w e g e ta c ji 
r o ś lin y  o ty d z ie ń .

A b y  osta teczn ie  w y ja ś n ić , ja k  to  
ies t z naszym  k lim a te m . W M O  p ro ­
w a d z ić  bedzie system a tyczne  s tu ­
d ia  i  o b se rw ac je  w sze lk ich  zm ian  
k l im a tu  i  a n o m a lii pogodow ych. 
P rz y g o to w u je  s ie  s p e c ja ln y  m iedzy 
n a ro d o w y  b a n k  d a n ych  k lim a ty c z ­
n ych  i  m e te o ro lo g iczn ych . P o zw o li 
on u s ta lić . czv is tn ie ją  ja k ie ś  p ra ­
w id ło w o ś c i w  z a k łó ce n ia ch  pogody.

lekarze obserwują zbyt m ałą zwłaszcza ze względów lo ka lo - 
wiedzę na tem at ich rozw o ju  1 ^ ai^row ych zaspo-
psychicznego. N ie m am y bo- k ?IĆ Potrzeb w szystkich rodz i- 
w iem  dotychczas powszechnego ; w * Pr 3cuj3  przecież w  zupel- 
poradn ictw a o rozw o ju  dzieci n ie odm iennych w arunkach niż 
i  m łodzieży do la t 18, nie m a- Poradn ie lekarskie. Tu n ie  w y- 
m y też żadnego systemu p rzy - starczy badanie dziecka i  w y ­
gotowania m łodych m ałżonków staw ienie odpowiedniej recep- 
do pełnienia ró l rodzic ie lskich. ty : PacJenci poradn i w ycho- 
Is tn ie jące j lu k i n ie uzupełn ia ją ^ w c z y c h  w ym aga ją w ie lo - 
nieliczne pub lika c je  poświęcone Jtro ^n y ^b i  •  w ie le  dłuższych 
rozw o jow i m ałych dzieci. Po kon tak tów  z pedagogami i.p s y -  
pierwsze dlatego, że zbyt małe ekologami. S iłą rzeczy ko rzy- 
nak łady, w  ja k ich  są w ydaw a- s ta ją więc z tych placówek t y l­
ne powodują, że błyskaw icznie ko oie llc zni, na ogół w  s k ra j-  
zn ika ją  z półek księgarskich. nyc^  przypadkach wyobcowa- 
Po drugie — ponieważ o w ie le  nia społecznego. Na prowadze- 
m n ie j m ów i się w  n ich o psy- nie działalności p ro filak tyczne j 
chicznym  świecie dzieci. Co Porad‘nie w  swym  obecnym 
więcej, nawet w  żłobkach i  kształcę i  ilości n ie m ają już 
przedszkolach n iem a l na p a l- wi ^ Ci}v2® zupełnie możliwości, 
cach można policzyć spec ja li- ps? c h o io d J y  i Pp e d ig o d z y  _  ^p e T u - 
stów  W  dziedzinie p s y c h o lo g i i  ją  O u tw o rz e n ie  p o ra d n ic tw a  ro - 
małego ^dziecka. dzinnego z p ra w d z iw e g o  zdarzenia,

a a o i™ „ , nas taw ionego na p ro f i la k ty k ę  w y -
A  T Y M C Z A S E M  w  okres ie  p ie r -  chow aw czą i  pom oc w  ro zw ią zyw a - 

w szych  la t  życ ia  dz iecka  tw o rzą  n iu  ju ż  za is tn ia ły c h  tru d n y c h  sy- 
się z rę b y  jego  p s y c h ik i.  N ie k tó rz y  tu a c ji.  W  da lszym  c iągu je d n a k  
u w a ża ją  n a w e t, że w  c iągu  4 p ie r -  n ie w ie le  s ię  w  te j dz iedz in ie  dzie- 
w szych  la t  życ ia  tem po ro z w o ju  je  i  to  m im o  w y raźnego  fa k tu ,  że 
je s t n ie s łych a n ie  szybk ie  — n a j-  jednocześn ie  rośn ie  liczb a  orzeczeń 
szybsze w  okres ie  d z iec ińs tw a . W y -  sądow ych  w  s p ra w ie  ogran iczen ia  
b itn y  p o ls k i sp ec ja lis ta  doc. _ d r  w ła d z y  ro d z ic ie ls k ie j,  że m ło d z i lu -  
M a n a  Z iem ska  uw aża jednocześn ie , dzie  z b y t często s ta ją  się k lie n ta m i 
iż - dz iecko  ucząc się w  p ie rw szych  sądów  d la  n ie le tn ic h , co je s t boda j 
la ta c h  życ ia  postępow ać w e d łu g  n a jw y ra ź n ie js z y m  p rz e ja w e m  n ie - 
n o rm  spo łecznych , zaczyna je  ju ż  s p e łn ia n ia  przez ro d z in ę  s w ych  za- 
w  w ie k u  p rzedszko lnym  a n a lizo - * dań.

t -’ako  ^ lasne . 1 Z  p e w n o ś c ią  p o m o c  w y c h o -  tw o fz y ć  sw ó j kodeks postępow an ia . . . , „  , . J
w  ty m  w sze ch s tro n n ym  ro z w o ju  w a w c z a ,  u d z ie lo n a  r o d z ic o m  w  
d o ro ś li mogą m u  pom óc u m ie ję t-  o d p o w ie d n im  m o m e n c ie ,  m o -  
n ym  p os tępow an iem  i  p rz y k ła d e m , g łą b y  r o z m ia r y  ty c h  z ja w is k  
Mogą je d n a k  też h am ow ać ro z w ó j -
o raz  w p ły w a ć  n a w e t na k s z ta łto -  z n a c z n ie  z m n ie js z y ć ,  
w an ie  s ię  osobow ości p a to lo g iczn e j.

Z b y t  w a żn y  ta  .w ię c ' w y c h o w a - Z O F IA  G R A B IA N S K A

sięcy (50 tys. ponad plan) m ie­
szkań wzirosły zasoby mieszka-
niowe, o 1 m ilio n  800 tys. przy 
było m iejsc pracy, wybudow a­
liśm y nowych obiektów  gospo­
darczych za 1900 m ilia rd ó w  zł.
I  ta k a

kres m ija jącego pięciolecia i  
nadchodzącego pięciolecia tw o - 
rzą bardzo w yraz is ty  obraz poi
skie j rzeczywistości dekady la t 
siedemdziesiątych.

W ytyczne kładą p rzy tym  
akcent na dwa słowa. Na dyna-

w  c h w ili obecoiei setki ia 
za k ła ć |w  pracują już na poczet 
naster Rej p ięc io la tk i.

y g p îe l  i  ta k  dalej. N ie ma m ik  ,  na Jako§6. Na dynam iką

daó. ż» w  c b w iii obeetnei setki ^  £ % £ ! £ £ £ ! ! & ' £  
cia i  poprawę jakośc i pracy. 

( Pozornie ty lko  są to nowe po-
Tegc! rodzaju bilans nie może jęc ia  w  porów naniu  z m ija jącą 

nie n §awać satysfakcją. Prze- p ięcio latką. Obok bowiem  czyń­
cież n ik t  nam nic nie dał w  p re - n ikó w  rozstrzygających o postę- 
zencie.r Na pokrycie naszych na- pie, ciągle jeszcze w ystępu ją 
rodowych asp irac ji i  osobistych zjaw iska , k tó re  — co tu dużo 
potrzeb m usie liśm y solidnie za- m ów ić — poważnie nas zubo- 
pracować. Stara ja k  św iat żają ja ko  społeczeństwo i  każ- 
prawdji, że ty lko  praca ludzie dego oddzielnie. Do n ich należy 
sie bogacą, znalazła na jd o b it-  ciągle słaba organizacja pracy, 
niejsze potw ierdzenie w  m ija -  obniżająca wydajność — i to 
jącym  pięcioleciu. organizacja w  różnych u k ła -

W NIO SKÓ W  z bieżącego p ię - dach. Nie najlepsza jest dyscy- 
ciolecia jest mnóstwo. p lina  w ykorzystan ia  czasu pra-

Stać mas na jeszcze w ięcej — cy, nie zawsze w  sposób racjo- 
oto wniosek num er jeden i tak i na lny w ykorzystyw ana jest ludz 
wniosek genera lny p łyn ie  z le k - ka wiedza, doświadczenie, in ic - 
tu ry  W ytycznych na V I I  Z jazd, ja tyw a , m yśl twórcza i  inno- 
Rezervd m am y wciąż dużo, w ię  wacyjna. Stąd p łyn ie  surowy 
cej dziś w  m iarę ja k  rośnie na- nakaz. Podejm ując m ianowicie 
rodowy potencja ł w y tw ó rczy  — 
oto wniosek num er dwa. M a­
m y sporo a tu tów , ażeby z każ-

Elewacje — 
dziełem sztuki
N A  R Y N K U  w  K ra p k o w ic a c h  3 

p ie rw sze  k a m ie n ic z k i o trz y m a ły  no 
wa sza tę : w eszła w  s fe re  re a liz a ­
c j i  in ic ja ty w a  zam ie n ia n ia  e le w a c ji 
dom ów  w  te i m ie jscow ośc i w  w ie l­
ka  o tw a rta  g a le rie  s z tu k i w sp ó ł­
czesnej w y b itn y c h  tw ó rc ó w  z róż­
n y c h  w o je w ó d z tw . P o m ys ł te n  zdo­
b y ł uznan ie  p la s ty k ó w  a rc h ite k ­
tó w  i  u rb a n is tó w  k tó rz y  doszli do 
w n io sku , iż  o tw ie ra  on w ie lk ie  
szanse przed ry n k a m i, zabudow a­
n y m i n ie c ie k a w y m i a rc h ite k to n ic z  
n ie  dom am i, k tó re  m ogą w y p ię k ­
n ieć — ucząc rów nocześn ie  obco­
w a n ia  ze sztuką  na co dzień.

T en  o ry g in a ln y  sa lon na w o ln y m  
p o w ie trz u  bedzie p rz y  ty m  kosz to ­
w a ł ta n ie j a n iż e li t ra d y c y jn e  odna­
w ia n ie  e le w a c ji, w ym a g a ia c y c h  w  
zasadzie odśw ieżan ia  co dw a  la ta . 
T rw a ło ś ć  fre s k ó w  lu b  m oza ik  ito .  
te c h n ik  p la s tyczn ych  (k o sz tu ją cych  
ty lk o  o p o łow ę  d ro ż e j)  w v n o s i 15

K A Ż D E G O  -o k u  W y tw ó rn ię  N a r t 
„P o ls p o r t”  w  S z a fla ra c h  (w o j. ńo- 
w osądeckie ) c-puszcza 100 tys . par 
n a r t.  Z  tego 70 ty s . przeznacza się 
na e k s p o rt do ZS R R , B u łg a r ii,  R u ­
m u n ii,  W ę g ie r, C zechosłow acji, 
U S A , K a n a d y  i  S zw e c ji. Jeszcze 
przed  te g o ro czn ą  z im ą sza fla rska  
w y tw ó rn ia  d o s ta rc z y  na ry n e k  
k ra jo w y  80 ty s . p a r n a r t.  A m a to ­
rzy  „b ia łe g o  sza le ń s tw a ”  będą w ięc 
m ie li w  cz y m  w yb ie ra ć . W a rto  
w iedz ieć, że ró w n ie ż  na ro k  bieżą­
cy  p la n u je  się o tw a rc ie  z lo ka lizo -' 
w anego w  p o b liż u  za k ła d u  sk lepu  
firm o w e g o  s p rzę tu  na rc ia rsk ie g o . 
T e rm in o w a  re a liz a c ja  tego p o trze b ­
nego o b ie k tu  za leży ty lk o  od w y ­
k o n a w c y  p a w ilo n u  — S p ó łd z ie ln i 
P ra cy  i  U ż y tk o w n ik ó w  im . W ł. O r- 
ka n a  w  P oręb ie  W ie lk ie j.  Za łoga 
„P o ls p o r tu ”  d la  uczczenia V I I  Z ja ­
zdu P a r t i i  p o d ję ła  zobow iązan ie  o 
d o d a tk o w e j p ro d u k c ji 20 tys . par 
n a r t  p rzeznaczonych  na  ry n e k  k ra ­
jo w y  i  zagran iczny .

D o p rzysz łego  ro k u  fro n to n y  24 N A  Z D J Ę Ć IU : ta k ie  n a r ty  opu- 
ka m ie n icze k  w  K ra p k o w ic a c h  z a - ,szcza ją  sza fla rską  w y tw ó rn ię , 
m ie n ia  s ie  w  p ra w d z iw e  d z ie ła !
s ż tu k i. (P A P ) 1 (C A F - M o m o t )

Inauguracja sezonu w  Filharmonii

B U ŁG A R S K IE  przedsię­
biorstwo M EBE L w ys ta w i­
ło na targach w  P łow d iw  
m. ;n. te — zapraszające 
do Wypoczynku — obszer­
ne, m iękko wyściełane fo ­
tele i  kanapy. Duża część 
p rodukc ji fa b ry k i przezna­
czona jest na eksport.

(CAF — BTA)

Zszywanie oka 
-  włosem

O P E R AC JE ch iru rg ic z n e  lu d zk ie g o  
oka zawsze w y m a g a ły  — obok du ­
że j w ir tu o z e r ii i  m in ia tu ro w y c h  in ­
s tru m e n tó w  — na jc ie ń szych  n ic i do 
n a k ła d a n ia  szw ów . L e ka rze  K l in ik i  
O czne j w  C o lom bo p ie rw s i zastoso­
w a li do n a k ła d a n ia  szw ów  po  usu­
n ię c iu  k a ta ra k ty ,  w y s te ry liz o w a n y  
ko b ie c y  w ło s  — co zm n ie js z y ło  w y ­
raźn ie  liczb ę  p o o p e ra c y jn y c h  s ta ­
n ó w  zapa lnych . P rzep row adzono  
ju ż  k ilk a s e t po d o b n ych  o p e ra c ji.

Paleczny i inni
P O C Z Ą T E K  sezonu a rtys tyczn e g o  b i ły  dob rego  w ra ż e n ia . N as tępna  — 

1975—76 w  F ilh a rm o n ii S zczec ińsk ie j po u dz ia le  w  w y k o n a n iu  K o n c e r-  
u ś w ie tn il sw ym  udz ia łem  P io tr  P a - tu  M o za rta  —  po zyc ja  o rk le s tro -  
leczny, w ie lk a  gw iazda p o ls k ie j w a , to  S y m fo n ia  n r  5 c -m o ll L u d -  
p ia n is ty k i.  N ie  po lega  ta  w ie lko ść  to tka  v a n  B ee thovena , zn ó w  s ły n -  
ty lk o  na ty m , że a rty s ta  g ra  z fe -  n y  u tw ó r , k tó r y  m ożna zagrać c ie - 
nom ena lną  b ieg łośc ią  i  te m p e ra -  ka to ie  lu b  po p ro s tu  odegrać. N asi 
m entem , choć te  cechy p rz y d a ją  m u zycy  w y b r a l i  to  d ru g ie . C zyżby  
n ie w ą tp liw ie  b la sku  jego  w y k o n a w - jeszcze p a n o w a ła  w a k a c y jn a  fo r -  
s tw u . G łó w n y m  ty tu łe m  do  m ie l- ma?
kośc i je s t to , iż  ja w i slą on ja k o  R O M A N  K R A S Z E W S K I
a r ty s ta , k tó r y  in te rp re ta c ją  ka żd e ■
go no w o  op ra co w yw a n e g o  u tw o ru  
p o d b u d o w u je  pow ażną p ra cą  in te ­
le k tu a ln ą . P ozw a la  m u  to  za ka ż ­
d y m  razem , g d y  p rz y b y w a , zapre­
zen tow ać ja k iś  zn a n y  u tw ó r  w  c a ł­
k ie m  n o w y m  o ś w ie tle n iu , ja k  to  
b y ło  u p rze d n io  z K o n c e rta m i Cho­
p ina . N ie  za tc ió d ł ró w n ie ż  te raz, 
p re ze n tu ją c  sw o je  s p o jrze n ie  na  ta k  
przecież ograną  pozyc ją , ja k ą  je s t  
K o n c e rt fo r te p ia n o w y  d -m o ll W o lf­
ganga A m adeusza M o za rta . T o  b y ł 
M ozart, Palecznego, lecz p rz y  tym , 
n ie  p rze s ta ł w szak być  M ozartem . 
Je ś li w ś ró d  , .p e re łk o w y c h ”  b ie g n i-  
k ó w  u s łysze liśm y tu  i  ów dz ie  b a r­
d z ie j d ra m a tyczn e  a k c e n ty , ja k ą ś  
drap ieżność  w  a ta k o w a n iu  d źw ię ­
kó w . to  m o g liśm y  być  p rz e ko n a n i, 
że ta k i M o za rt is tn ia ł n a p ra w d ą  — 
w ie lk i ko m p o z y to r p rze żyw a ją cy  
sw o je  d ra m a ty  w  u ła d zo n ym , , .ko ­
ro n k o w y m ”  św iecie . O to m is trz o ­
s tw o Palecznego  — uka za n ie  p e łn e j 
m u z y k i, a n ie  ty lk o  zastanego, od  
da w n a  znanego  je j  ob licza . Po te j 
o d k ry w c z e j in te rp re ta c j i  K o n c e rtu  
M o za tta  P a leczny  zap rezen tow a ł 
s łuchaczom  ro k o k o w e  cacko  zag ra ­
ne ta k  p rze jrzyśc ie , ta k  d zw o n ko -  
w o, ja k b y  w ie lk i k o n c e rto w y  fo r te ­
p ian  p rz e m ie n ił się ra p te m  w  spe­
c y fic z n ie  b rz m ią c y  k la w e s y n  ep o k i 
g a la n t.

Poza P io tre m  P a lecznym  w y s tą p i­
ła  O rk ie s tra  S y m fo n iczn a  PFS pod  
d y re k c ją  S te fana  M a rczyka . T y m  
razem  na rozpocząc ie  sezonu n ie  
b y ło  K a r ło w ic z a , p a tro n a  F i lh a r ­
m o n ii S zczec ińsk ie j. B y ła  n a to m ia s t 
U w e rtu ra  k o n c e rto w a  K a ro la  Szy­
m anow sk iego  z jego  m łodopo lsk iego  
o kresu  — z tego -sam ego , co tw ó r ­
czość K a r ło w ic z a . E fe k to w n a , po 
s traussow sku  (chodzi oczyw tśc ie  o 
R yszarda  S traussa) b a rw n a  k o m p o ­
z y c ja , s tw a rza  je d n a k  spore t r u d ­
ności w y k o n a w c o m , co b y ło  znać u  
naszych s y m fo n ik ó w , k tó rz y  b a r ie ­
r y  ty c h  tru d n o ś c i n ie  z d o ła li po ­
konać. Techn iczne  n ie d o g ry w k i,  
n ieczyste  b rzm ie n ia , a nade w szy­
s tko  p ła s k i, b r z y d k i d źw ię k  n ie  ro -

W Londynie nie zginiesz...

„Bezprzewodowe“
poszukiwanie osób

STO TYSJĘC Y abo n e n tó w  będzie 
m ó g ł o b ją ć  system  bezprzew odo­
w ego p o szu k iw a n ia  osób po ru sza ją ­
cych  się na te re n ie  L o n d y n u . S y­
stem  ma u ru c h o m ić  w  p rzysz łym  
ro k u  P oczta  B ry ty js k a . K a żd y  je ­
go abonen t o trz y m a  o d b io rn ik , da­
ją c y  syg n a ł w  postac i to n u  b rzę - 
czykow ego . W  ra z ie  us łyszen ia  te ­
go sygna łu , ab o n e n t poszu k iw a n y  
— np . p rzez ro d z in ę  czy zak ład  
p ra c y  — może p o rozum ieć  się z 
w z y w a ją c y m  z na jb liższego  apa ra ­
tu  te le fo n iczn e g o .

„M o ż e ” ... to  chyba  n ie  na jlepsze 
o k re ś le n ie  — p o w ie  zapewne n ie ­
je d e n  Jo h n  czy B il l .  — S iedzi czło­
w ie k  np. w  p u b ie , p ije  p iw o  z 
p rz y ja c ió łm i,  a tu  nagle b rzęczyk. 
I  s p ró b u j się n ie  zam eldow ać 
u  żo n y ! Za raz zad zw o n i ha p o lic ję , 
że p o rw a n y ... w yszed ł ty lk o  na 
c h w ilę , ą n ie  w ra ca ... A le  ż a rty  na 
b o k .

W pro w a d za n y  przez Pocztę B r y ­
ty js k ą  n o w y  system  bezprzew odo­
w ego p o szu k iw a n ia  osób odda za­
pew ne w ie lk ie  u s łu g i jego  abonen­
to m . Z nane dotychczas system y 
tego ty p u  stosow ane b y ły  na og ra ­
n iczo n ym  te re n ie  z a m k n ię ty m  (fa ­
b ry k a , k o p a ln ia , te re n  b u d o w y , 
sz p ita l łtp .) .  System  w p ro w a d za n y  
w  L o n d y n ie  o b e jm ie  n a to m ia s t ob ­
szar ponad 2 tys. k m  k w . i  już . 
w  fa z ie  p o c z ą tk o w e j — dw adzieścia  
ty s ię c y  abonen tów .

(c) James Hadley Chase 1950
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Wsunąłem klucz w  zamek, k iedy za plecam i posły­
szałem lekk ie  k ro k i. Na ogól biorąc, w dzień mogę 
suw je  nerwy śm iało porównać z nerw am i każdego 
przeciętnego obywatela. A le  podniecenie i  wyczerpa­
nie ostatn ich p ięciu d n i w y trą c iły  m nie nieco z ró w ­
nowagi. Szybko odw róciłem  się do ty łu  i  zauważyłem  
stojącą tuż za mną niewyraźną postać.

Z  ledwością zdołałem  powstrzym ać prawego sierpo­
wego na czas, kiedy zorientow ałem  się, że m oim  goś­
ciem jest kobieta. Pięść m i opadła, zasapałem się w 
ciep łym  nocnym pow ietrzu i  odezwałem się spokojnie, 
ja k  ty lko  mogłem.

_ Czy musi pani koniecznie skradać się w  ten spo­
sób za m o im i plecam i i  straszyć mnie?

—  Czy pan się nazywa M alley?
Usiłow ałem  z je j szczupłej j ig u ry  połapać się, jak  

wygląda. Pod dachem werandy było zbyt ciemno, by 
dokładnie je j się przyjrzeć. A le  ju ż  to, co zauważyłem, 
było godne uwagi.

— Tak, a k im  pan i jest?
— Chcę z panem pomówić. W ejdźm y do domu, gdzie 

można spokojnie usiąść.
Wchodząc przodem do mieszkania, pom yślałem  z 

żalem, że głos je j jest tak  tw ardy, że można by n im  
t łu c  kam ienie. S taliśm y w  ciemności blisko obok sie­
bie tak  długo, ja k  długo szukałem koniaku. W  koń­
cu znalazłem, zapa liłem  św ia tło  i  zobaczyłem parę 
oczu szerokich, brązowych, które nie ty lko  znały od-
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pow iedź na każde pytanie, ale rów nież większość 
pytdń.

M ia ła  la t może dwadzieścia cztery albo dwadzieś­
cia pięć, była brunetką. Gęste połyskujące włosy, 
pośrodku g łow y przedziałek. Otaczały one tioarz, k tó ­
re j standardowa piękność była bledsza o  jeden od­
cień niż należało. Tw arz ta w yg ląda ła zbyt twarda  
i  zbyt gorzka ja k  na te lata, które m ia ła za sobą. 
Z b y t jaskraw e czerwone usta by ły  mocno zaciśnięte, 
lekk ie  cienie pod oczyma przydaw ały je j zm ysłowe­
go wyrazu, k tó ry  m usiał skłaniać większość mężczyzn, 
by się za nią og lądali i  zadawali sobie pytania  — 
czy... A le  prawdopodobnie nie wyszliby o n i da le j po­
za to pytanie. Je j fig u ra  pod jedwabną w ia trów ką  
ko lo ru  sarniego i zielonego i pod d łu g im i spodniam i 
z wysoko akcentowaną ta lią  / była wystarczająca dla 
rek lam y najlepszych dostawców kon fekc ji dam skiej.

—  No w ięc  — powiedziałem  i  u tkw iłe m  w n ie j 
wzrok. — Rzeczywiście przyszła pan i do mnie?

— Jeżeli nazywa się pan M alley, to tak  — odpo­
w iedzia ła i  przeszła obok m nie w  k ie runku  kom inka. 
O dw róciła  się w m oją stronę, z rękam i w sun ię tym i 
głęboko w  kieszenie spodni i  przyglądała m i się ba­
dawczo — N ick  P e re lli pow iedzia ł m i, żebym do pa­
na przyszła.

— A ch tak  — odparłem , oszacowałem ją  surowo 
w zrokiem  i  zacząłem się zastanawiać, k im  ona jest.

— Czy znowu w  ostatn ich dniach m ia ł do czynienia 
z woreczkiem  piasku?

9 U

-  Nie, ale zna jdu je  się w  niebezpieczeństwie — 
rzek ła  dziewczyna. —  Wyciągnęła pom iętą paczkę 
Lucky  S trike, wzięła papierosa do ust, w y ję ła  zapal­
niczkę i  zapa liła  papierosa. — A resztow a li go w  zw iązku  
z aferą Dedricka.

Nastąpiła przerwa, w  czasie k tó re j zegar ty k a ł p i l­
n ie na kom inku , a lodówka w  kuchn i lekko m rucza­
ła.

Dziewczyna obserwowała mnie w  dalszym ciągu, 
bez ruchu, skłoniw szy głowę lekko w  bok, aby dym  
nie szedł je j prosto w oczy.

-  Pere lli?  —  spytałem  nie bardzo rozum iejąc, o 
co chodzi.

Skinęła głową.
— Powiedział, że pan jest facetem in te ligentnym . 

No więc, niech pan pokaże, że tak właśnie jest. Ktoś  
przecież m usi go stamtąd wyciągnąć.

—  K iedy  go wzię li?
—  Przed godziną. — Poprzez ram ię spojrzała na 

zegar. — Zęby być dokładną przed godziną i  p ięciu  
m inutam i.

—  FBI?
Potrząsnęła głową.
— Ulizana, elegancka bry ła  tłuszczu i  paru tępych 

buldogów. Na dole czekały dw ie g lin y  w  samocho­
dzie.

(C.d.n.)

«
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Mielec nadal liderem

Pogoń grała dobrze, 
ale Legia jeszcze lepiej

Słaba jazda szczecińskich kolarzy

A. Zegar najlepszy 
w stargardzkim wyścigu

(STARGARD. IN F . WŁ.) Spośród 86 kolarzy, którzy w  sobotę 
rano wystartowali do wyścigu „O rlików ’* po Ziemi Stargardz­
k iej tylko 39 dobrnęło w  niedzielę do mety, która znajdowała 
się na Starym Mieście w  Stargardzie. Triumfatorem tej trzy- 
etapowej imprezy został rzeszowski kolarz Andrzej Zegar.

Wysoka porażka portowców w stolicy
S IÓ D M A  ko le jka  spotkań o m istrzostwo I  lig i przyniosła 

szereg niespodzianek. W  walce o ty tu ł p rzodow nika ty lko  M ie ­
lec wyszedł obronną ręką w yg ryw a jąc  z Szom bierkam i. Ruch 
natom iast s trac ił p u n k t w  Łodzi. P orażki doznały ROW i 

, Pogoń.

cza w  p ie rw s z e j p o ło w ie  p o rto w c y  
s tw o rz y li n ie b e zp ie czn e  sy tu a c je  
pod  b ra m k ą  M o w lik a ,  k tó r y  sp isy ­
w a ł s ię  je d n a k  d o skona le , a p rzy  
s trza le  W o lsk ie g o  w  56 m in . zadzi­
w ił  n ie z w y k ły m  w p ro s t re fle kse m  
W  d ru ż y n ie  go śc i p ie rw szop lanow ą  
postac ią  b y ł J a n  M ik u ls k i,  s trze lec 
je d y n e j b ra m k i. P o d o b a li s ię . ró w ­
n ież ob rońca  B oguszew icz  i  W o l­
sk i. N ic z y m  n ie  za im p o n o w a ł na ­
to m ia s t W a w ro w s k i.

R Z E S Z O W IA N IN  We w s z y s tk ic h  
trz e c h  e tapach  je c h a ł bardzo  do­
brze, b y ł n ie w ą tp liw ie  na jle p szym  
z a w o d n ik ie m  w yśc ig u . W  I  e tąp ie  
ja zd a  na czas (15 km ) z a ją ł p ie rw ­
sze m ie jsce  u zysku ją c  (łączn ie  z 
b o n if ik a tą )  b lis k o  m in u to w ą  p rze ­
w agę nad ry w a la m i. W  I I  e tap ie  
(87 k m ), u p la so w a ł się na trz e c ie j 
p o z y c ji, tra cą c  do z w yc ię zcy  — L . 
R ych te ra  z C za rn ych  Szczecin — 
ty lk o  45 sek. I  w reszc ie  w  trz e c im

Wyniki i tabele
I  l ig a

W id ze w  — R uch 
Lech — S ta l Rz. 
Z ag łę b ie  — Ł K S  
L e g ia  — PO G O Ń 
W is ła  — G ó rn ik  
G K S  T y c h y  — ROW  
P o lo n ia  — Śląsk 
B ta l M . — S zom b ie rk i

1:1 (1:1) 
2:0 (0:0) 
3:1 (2:1) 
4:1 (0:0) 
1:0 (0:0) 
2:1 (1:1) 
0:1 (0:1) 
2:1 (1:0)

T A B E L A

1. S ta l M ie lec 10:4 16—7
2. R uch 9:5 13—7
3. W is ła 9:5 7—5
4. Śląsk 8:6 8 -6
I .  PO G O Ń 8:6 12—11
9. G K S  T y c h y 8:6 10—9
7. R O W 8:6 7 -7
8. P o lo n ia 7:7 9—8
9. L e ch 7:7 14—15

10. L eg ia 7:7 12—14
11. Ł K S 6:8 9—10
12. W idzew 6:8 5—8
13. G ó rn ik  v 5:9 8—11
14. S z o m b ie rk i 5:9 7—10
15. S ta l Rzeszów 5:9 4—8
16. Zag łęb ie 4:10 5—10

I I  liga
PO ŁN O C

B a łty k  — J a g le łlo n la 1:1 (0 :l)
P o lo n ia  B . — P o lon ia W . 1:0 (1:0)
A v ia  — O lim p ia 1:0 (0:0)
U rsu s  — Zaw isza 2:0 (2:0)
D ąb  — L e ch ia 1:3 (0:2)
G w a rd ia  — M o to r 1:0 (0:0)
S ta l S to czn ia  — Z ag łęb ie 1:1 (0:1)
S toczn iow iec  — A rk a 0:3 (0:0)

T A B E L A

L  L e ch ia 10:0 9—2
2. A rk a 7:3 8—3
3. G w a rd ia  K 7:3 8—a
4. U rsus 6:4 10—3
5. B a łty k 6:4 6—3
8. M o to r 6:4 4—2
7. Z ag łęb ie
8. A v ia

5:5
5:5

5—4
2—2

9. P o lo n ia  B . 5:5 3—5
19. P o lo n ia  W -w a 4:6 3—5
11. S T A L  S T O C Z N IA 4:6 7—10
12. Z aw isza 4:6 2—6
13. S to czn io w ie c 4:6 5—11
14. O lim p ia 3:7 3—4
15. J a g le łlo n la 3:7 5—7
16. Dąb 1:9 2—9

Portow cy je cha li do Warsza­
w y po p u n k ty . W ypraw a za­
kończyła się niepowodzeniem  — 
Pogoń przegra ła wysoko z Le­
gią aż 4:1. W brew  jednak w y ­
n ik o w i szczecinianie pozostawi­
l i  w  sto licy  dobre wrażenie. 
Zresztą oddajm y głos korespon­
dentow i. PAP:

L E G IA  W A R S Z A W A  — 
PO G O Ń S Z C Z E C IN  4:1 (0:0)

B ra m k i:  d la  L e g ii — Jan 
P ieszko  w  48 m in ., K a z im ie rz  
D eyna w 59 m in .  W ładys ław  
D ą b ro w s k i w  «5 m in ., Bogdan 
K w a p isz  w  88 m in ., d la  Pogo­
n i  — Ja n  M ik u ls k i w  H  m in . 
w id z ó w  15 tys .

J U Z  d a w n o  sto łeczna pub liczność  
n ie  og ląda ła  ta k  c iekaw ego  i  em o­
c jo n u ją ce g o  sp o tka n ia  p iłk a rs k ie g o . 
M n ó s tw o  spięć p o d b ra m ko w ych , 
szybka , p om ys łow a  g ra  z obu  s tron , 
w reszc ie  5 p ię k n y c h  b ra m e k  — o to  
b ila n s  sobotn iego  p o je d y n k u  L e g ii 
z P ogon ią .

S p o tk a ły  s ię  d w ie  d ru ż y n y  o  w y ­
b itn ie  o fe n s y w n y m  s ty lu . G oście 
od p o czą tku  p ro w a d z ili g rę  o tw a r ­
tą , na a ta k  o d p o w ia d a li a ta k ie m , 
u s tę p o w a li je d n a k  gospodarzom  
skutecznośc ią . Z n a k o m itą  p a r t ię  
ro ze g ra ł w  sobotę K a z im ie rz  D ey­
na. P o czą tko w o  w y s tę p o w a ł w  ro l i  
na p a s tn ika , po tem  ^po k o n tu z ji 
C m lk ie w ic z a , p rz e ją ł ro lę  d y ry g e n ­
ta  zespołu 1 k ie ro w a ł n im  bezbłęd­
n ie . Ś w ie tn y  mecz ro ze g ra ł także  
Ja n  P ieszko. Z d o b y ł p ie rw szą , b ra m  
k ę  o raz  b y ł w sp ó ła u to re m  dw óch 
nas tępnych . W szys tk ie  go le  b y ły  
zresztą  d o b re j m a rk i,  a dw a z n ich , 
Zdobyte  p rzez D ą b row sk iego  i  K w a  
piszą w y w o ła ły  e n tu z ja zm  na w i­
d o w n i. P a d ły  bo w ie m  po po tężnych  
s trza łach  z 20—25 m e tró w  tu ż  pod 
poprzeczkę. B ra m k a rz  B u t b y ł zu ­
p e łn ie  be zra d n y , zresztą te  s trz a ły  
b y ły  n ie  do o b ro n y .

Pogoń s p ra w iła  w  s to lic y  k o rz y s l 
ne w rażen ie . W ie lo k ro tn ie  zwłasz-

Klasa okręgowa
P ogoń I I  — S ta l S toczn ia  I I  0:0 
W ic h e r — C za rn i 1:8 (1:3)
O sa d n ik  — B łę k itn i 2:3 (1:0)
F lo ta  — S o k ó ł 0:0
C h e m ik  — G ru n w a ld  0:1 (0:1)
S to czn io w ie c  — Ś w it 3:0 (1:0)
L n e rg e ty k  — A rk o n ia  0:3 (0:2)

10:2 15—2
9:3 17—3
8:4 11—«
7:5 9—5
7:5 10—9
6:6 3—4
6:6 13—18
5:7 5—7

T A B E L A

1. F lo ta
2. A rk o n ia
3. Ś w it
4. S toczn iow iec
5. S ta l S toczn ia  I I  
«. S o kó ł
7. C za rn i
8. C h e m ik
9. G ru n w a ld

10. B łę k itn i
11. W ich e r
12. E n e rg e ty k
13. O sadn ik
14. Pogoń I I

I  l ig a  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t

A Z S  K a t. — A K S  12:10 ( 6.-7 )
R u ch  — A K S  C horzów  10:14 ( 5:9 )
S k ra  — O tm ę t 25:22 (11:10)
C ra co v ia  -  A Z S  W r. 20:26 (10:12)
C ra co v ia  — O tm ę t 20:11 ( 8:5 )
A Z S  K a t. — Sośnica 10:16 (6:5 ) 
R u ch  — Sośnica 14:10 ( 6:2 )
S k ra  — A Z S  W r. 19:23 ( 9:14)
S t a r t P O G O Ń  14:13 ( 9:4

T A B E L A

B. Szostakowski współautorem bramki

Szczęśliwy remis stoczniowców
SZCZECIŃSCY stoczniowcy mogą mówić o olbrzymim szczęś­

ciu, które towarzyszyło im  wczoraj podczas meczu z Zagłębiem. 
Drużyna z Wałbrzycha, już w  11 minucie zdobyła prowadzenie, 
i wydawało się, że wywiezie ze Szczecina komplet punktów. 
Tymczasem dosłownie w ostatnich sekundach Benon Szosta- 
kowski strzela głową w  kierunku bramki Zagłębia. Obrońca 
gości, Sobol, próbuje wybić piłkę (też głową) w  pole, a czyni 
to jednak tak  niefortunnie, że trafią ona do siatki. Wałbrzysza- 
nie stają ja k  w ryci, bo oto sędzia odgwizduje koniee meczu. 
Na trybunacb zrywa się okrzyk radości, Stal Stocznia zremi­
sowała, zdobyła czwarty punkt!
N IE D Z IE L N Y  m ecz  m ia ł d z iw n y  

p rzeb ieg . W  I  p o ło w ie  zespołem  
zdecydow an ie  le p s z y m  b y ło  Zag łę ­
b ie . G oście p rz e w y ż s z a li sw ych  r y ­
w a li  w y s z k o le n ie m  te ch n iczn ym , 
d o jrza lszą  i  b a rd z ie j pom ys łow ą  
g rą  a ta kże  szybkośc ią . W d ru g ie j 
n a to m ia s t o d s ło n ie  w a łb rzysza n ie  
z a d o w o le n i z w y n ik u ,  s ta ra li się 
p iln o w a ć  w ła s n e j b ra m k i. P o n ie ­
w aż s to czn io w cy  po zm ia n ie  s tro n  
p rz y s tą p il i z w ie lk im  im p e te m  do 
w a lk i,  g ra  to c z y ła  się racze j na po ­
ło w ie  gości. P od ko n ie c  meczu 
S ta l S toczn ia  za m kn ę ła  Z ag łęb ie  w

T. Mytnik
triumfatorem WDP
W  N IE D Z IE L Ę  za ko ń czy ł się 32 

M ię d z y n a ro d o w y  W yścig  K o la rs k i 
D o o ko ła  P o ls k i „D z ie n n ik a  L u d o w e ­
go ” , R ady  G łó w n e j L Z S  1 P Z K o l. 
Z w y c ię ż y ł w  te j 10-etapowej im p re ­
zie , roze g ra n e j na tra s ie  d ługośc i 
1 439 k m  Tadeusz M y tn ik ,  k tó r y  
osiągną ł p rze c ię tn ą  szybkość 41,6 k m  
na godz. D ru ż y n o w o  na jle p szym  
o ka za ł s ię  nasz p ie rw s z y  zespoi 
P o lsk i.

O s ta tn i, d z ie s ią ty  e tap  rozegrano 
na 1 35 -k ilom e trow e j tra s ie  Opole 
O s tró w  W lk p . Z w y c ię ż y ł Z b ig n ie w  
S zczepkow ski (P o lska  I I )  — 3:09.08 
p rzed  W ies ław em  B ie ls k im  (M O N  I)  
— w  ty m  sam ym  czasie. P rzec ię tna  
szybkość S zczepkow skiego 42,9 km  
na godz.

Na Odrze zwyciężają 
kajakarze znad Dźwiny

S P O T K A N IE  k a ja k o w e  Szczecina 
i  R yg i, k tó re  o d b y ło  się na Odrze 
v is  a v is  D w o rc a  G łów nego , zakoń ­
czy ło  się z w y c ię s tw e m  e k ip y  ło te w ­
s k ie j 42:38. G o śc ie  p rz y b y l i  do na ­
szego m ias ta  t y lk o  w  10-osobow ym  
sk ładz ie , m im o  to  w y g ra li mecz. 
S p o tka n ie  m ia ło  dość c ie k a w y  
przeb ieg , b y ło  k i lk a  in te re s u ją c y c h  
p o je d y n k ó w .

A  o to  w y n ik i:
K o b ie ty  — K I  500 m  1). L . B ra n - 

gu ła  (R yga), 2). E. G ra jk o w s k a  
(Szczecin), K2 500 m  1). L . B ra n - 
g u ła  — M . Z a u ra  (R), 2). E. G ra j­
kow ska  — E. N o rk ie w ic z  (S).

M ężczyźn i — K I  500 m  — 1). M. 
Żaba (S), 2). J . B ie rn ia k o w s k i (S), 
K2 500 m  1) S. Z a lu p e k  — J. B ru n -  
sz ta jn  (R), 2). R . O rc z y k o w s k i — 
P. R ogow ski (S ), C l 500 m  1). A . 
Sziszko (R), 2). K . K ra w c z y k  (S), 
C2 500 m  1). J. K ow pasow  — U . 
R eksz tyn  (R), 2). W . S zu m n y — K . 
S w ia tocha  (S), K l  1 000 m  1). J . B ie r  
n ia to w ic z , 2). L .  D um a, K2 1000 m 
1) A . S z iszko (R). 2). K . K ra w ­
czyk  (S), K2 1000 m  1). R. O rczy ­
k o w s k i — P. R og o w sk i (S), 2). J. 
O chota  — R. K lim e k  (S), C l 1000 m 
1). A . Sziszko (R), J). K . K ra w c z y k  
(S), C2 1 000 m  1). J . K ow pasow , 
G. R e ksz tyn  (R), 2). M . B o że jo w sk i 
— J . B e g ie rt (S). (r)

1. A Z S  W ro c ła w 16:0 165—123
2. R uch 10:4 113— 78
3. S kra 10:4 135—113
4. A K S  C horzów 8:6 92— 99
5. C racov ia 6:8 121—119
6. POGOŃ 6:8 119—127
7. S ta rt 6:8 84—108
8. Sośnica 4:10 104—106
9. O tm ę t 4:12 126—146

10. A Z S  K a t 2:12 86—126
N A  ZD JĘC IU : T. M y tn ik  — zwycięzca Y \  ' !yx  Dookoła 

Polski. C A F—Stasznszyn

h o k e jo w y  zam ek. N a p ó r te n  p rz y  
n ió s ł u p ra g n io n ą  b ram kę .

S p o tka n ie  s ta ło  na p rze c ię tn ym  
I i - l ig o w y m  poziom ie . W  o bu  zespo­
ła c h  b ra k  b y ło  w y k o ń cze n ia  w  
a k c ja c h  p o d b ra m ko w ych . Szczeci­
n ia n ie  za s łu ż y li na pochw a łę  za du 
żą a m b ic ję , k tó rą  n a d ra b ia li b ra k i 
w  w ysz k o le n iu . P onad to  w y d a je  się, 
że zespół gospodarzy je s t m a io  
z g ra n y . K o rz y s tn y  w p ły w  na p rze ­
b ieg  m eczu m ia ły  dokonane po 
p rz e rw ie  w  zespole s to czn io w ym  
z m ia n y .

B R A M K I z d o b y li:  D la  S ta li S tocz- 
n  a — S obol w  89 m in . (sam obó j­
cza) d la  Z ag łę b ia  — D om agała w 
11 m in .

S ta l S toczn ia  — P e łszyk  — M a c ie ­
je w s k i, B a rto ś , C ze rb iń sk l. B o ro - 
w ia k  — W a liłk o , J . K r y s ty n ia k  (od 
46 P uzon), T . K r y s ty n ia k  — Janec­
k i ,  C zubak (od 57 m in . C zarnota), 
S zostakow ski.

Zag łęb ie  — K o s trze w a  — P ie tra - 
szew ski, S k u rc z y ń s k i, Sobol, B o r- 
coń  — W a lczak , U rb a n o w icz , K o ­
m o ro w s k i — D u tk ie w ic z , B y to m sk i, 
D om agała (od 78 G ro b e ln y ).

S ędz iow a ł T . P ie tra szk ie w icz  w  
asyście sędziów  lin io w y c h  L . K o la ­
rza  i  L .  P io tro w s k ie g o  — w szyscy 
z K o sza lin a . W id zó w  2 tys .

T.R .

Dąb nie sprostał Lechii
P IŁ K A R Z E  z Dębna g o śc ili u 

s ieb ie  l id e ra  ta b e li — Lech ię  
G dańsk, z k tó rą  p rz e g ra li 1:3 (0:2). 
B ra m k i z d o b y li:  d la  D ębu — Sa- 
n e c k i w  61 m in . D la  L e c h ii — 
K ra w c z y k  (35 m in ). K o ry n t  (40 m in ), 
Ja h n  (72 m in .).

Dąb — F a lk o w s k i, K o n tra to w ic z , 
R yb o w sk l, D orczak, O w s iany , s w i-  
ry d z iu k .  B u ru ń s k i. G ie ru szyń sk i (od 
46 m in . 2 m ija k ) ,  S łu g o ck i (od 
m in . K ubuś), 2 u g a j, Saneckl.

L e ch ia  — S ła b ik , R u d o w sk i, G ó r­
sk i, M a k o w s k i, G ładysz, K aczm a­
re k , T ło k iń s k l,  (od 47 G ło w n ia ), 
K lisze w icz . K o ry n t .  K ra w c z y k  (od 
W  Jahn ),. Puszkasz.

M ecz to c z y ł się pod d y k ta n d o  l i ­
d e ra , L e ch ia  ju ż  w  I  p o ło w ie  zdo­
b y ła  d w ie  b ra m k i. Po zm ia n ie  s tro n  
gospodarze g ra l i  le p ie j,  m ie li na­
w e t przew agę w  p o lu . P iłk a rz o m  z 
Dębna ty lk o  raz u d a ło  s ię  u lo k o ­
w a ć  p i łk ę  w  s ia tce  L e c h ii.  Pod ko - 
nec sp o tka n ia  gdańszczanie z d o b y li 
trzec iego  go la , p rze k re ś la ją c  ty m -  
sam ym  e w e n tu a ln e  szanse D ębu na 
rem is.

IBSZEIZSO
P.P. T o ta liz a to r S p o rto w y  zaw ia  

dam ia , że w  d n iu  21 w rześn ia  
1975 r . w  s tu d io  T V P  w  w a rsza w ie  
o d b y ły  się dw a loso w a n ia  T o to - 
L o tk a .

I  losow an ie
1 — 9 — 15 — 24 —  30 — 44 dod. 26

I I  losow an ie
2 — 7 — 14 — 17 — 21 — 41 dod. 13

w y lo so w a n a  ko ń có w ka  b a n d e ro li:
S ze śc iocy frow a : 926679 nagroda : 

sam ochód osob. „S y re n a ”  lu b  74 tys . 
z ł t y lk o  d la  k u p o n ó w  T o to -L o tk a  
o p ła co n ych  p o d w ó jn ie  od 20 zł 
w zw yż.

C z te ro c y fro w a : 6679 nagroaa:
1 000 z ł d la  ku p o n ó w  T o to -L o tk a  
o p ła co n ych  p o d w ó jn ie  od 20 z ł 
w zw yż  i  p iłk a rs k ic h  od 10 z ł w zw yż .

T rz y c y fro w a : 679 n a g roda : 100 zł 
t y lk o  d la  ku p o n ó w  p iłk a rs k ic h  o- 
p ła c o n y c h  od 10 z ł  w zw yż .

e ta p ie  zn o w u  p rz y je c h a ł w  g ru p ie  
czo łow e j a ną m ecie za m e ld o w a ł się 
ta kże  ja k o  trz e c i. N ie d z ie ln y  w yś ­
c ig  (110 k m ) b y ł n a jtru d n ie js z y . W  
sobotę ko la rze  to c z y li bow iem  w a l 
kę  na  p ła sk im  te re n ie . N a m etę  
p rz y je c h a li wszyscy razem . W czo­
ra j n a to m ia s t tra sa  p ro w a d z iła  m. 
in . przez W yżynę  Ińską ,- b y ły  w ię c  
g ó rk i,  z a k rę ty . N ie  w szyscy zaw oa 
n ic y  w y trz y m a li t ru d y  w yśc ig u  — 
do m e ty  d o jecha ło  ty lk o  39 k o la rz y . 
W a lka  m ia ła  dość c ie k a w y  prze ­
b ieg. Po 20 k ilo m e tra c h  trze ch  za­
w o d n ik ó w : S zym eck i i  W ozn iak  
(G ry f)  o raz  K ra w c z y k  z P oznania 
z a in ic jo w a li uc ieczkę . N a 60 k m  
S zym e ck i z ła p a ł gum ę i  o dpad ł z 
czo łó w k i, k tó ra  zosta ła  w ch ło n ię ta  
przez g rupę . P ó źn ie j no to w a n o  le ­
szcze dalsze u c ie c z k i aż w reszc ie  
u tw o rz y ła  s ię  11-osobowa czo łów ka . 
K o la rze  z te j w ła ś n ie  je d e n a s tk i to ­
c z y li w a lkę  o z w yc ię s tw o  etapow e. 
N a f in is z u  n a jszyb szym  b y ł J. K se l 
z Z ie lo n e j G ó ry , k tó r y  w y p rz e d z ił 
na m ecie R. S zym eckiego  (G ry f  
Szczecin) i  A . Zegara  (C za rn i Rze­
szów).

W  s ta rg a rd z k im  w yśc ig u  dość s ła­
bo w y p a d li szczecińscy za w o d n icy . 
Co p ra w d a  L .  R y c h te r w y g ra ł so­
b o tn i e ta p , S zym eck i b y ł d ru g i w  
n iedz ie lę , a le  w ła śn ie  ty lk o  tem u  
z a w o d n ik o w i u d a ło  s ię  w e jś ć  do 
„d z ie s ią tk i”  po trze ch  etapach.

A  o to  końcow a  k la s y f ik a c ja  s ta r­
ga rd zk ie g o  w y ś c ig u  „O r l ik ó w ” :

1. A . Z egar (C za rn i Rzeszów) — 
5:15,39, 2. Zb . S zym a ń sk i (Lech  Poz­
nań) — 5:16,43, 3. J . Iw a n k o  (S pó ł­
dz ie lca  K o sza lin ) — 5:16,59, 4. J . 
K se l (T ra n  > bud  Z ie lo n a  G óra) — 
5:16,59, 5. M . K lu j  (Lech  P oznan) — 
5:17,03, 6. R. K i te l  (T ra n sb u d  Z ie ­
lo n a  G óra) — 5:17,16, 7. R . C ieślak 
(C za rn i Rzeszów) — 5:17,21, 8. S. Z y ­
g m u n t (C za rn i Rzeszów) — 5:17,26, 
9. R . S zym eck i (G ry f  Szczecin) — 
5:17,49. (K .T .)

W  Bułgarii

Wygrał Senitleben
a Barcik przodownikiem

Z W Y C IĘ Z C Ą  4 e ta p u  k o la rs k ie g o  
W yśc igu  D o oko ła  B u łg a r ii zosta ł re 
p re ze n ta n t N R D  S e n ftle b e n , w yp rze  
dza jąc  na f in is z u  G u s ia tn ik o w a  
(ZSR R ) o raz E dw arda  B a rc ik a  (P o l­
ska).

W  k la s y f ik a c j i  po 4 e tapach na­
d a l p ro w a d z i E d w a rd  B a rc ik  z 
przew agą 61 sek. nad  B obekow em  
i  69 sek. nad  K u c h n e m  (S zw a jca ria ). 
W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j na cze­
le  je s t B u łg a r ia , p rzed  P o lską  1 
ZSRR.

Chemik opuszcza I ligę

Łucznicy Surmy 
mistrzami kraju

N A  TO R A C H  łu c z n ic z y c h  S u rm y  
w  P oznan iu  zakończy ła  się w  n ie ­
dz ie lę  o s ta tn ia , c z w a rta  run d a  ju ­
n io ró w  I  l ig i  łu czn icze j, za liczana 
do ro z g ry w e k  o d ru żyn o w e  m is trz o ­
s tw o  P o lsk i. W a lka  b y ła  zac ię ta  
o każdy  p u n k t. Na f in is z u  m ło d z i 
łu c z n ic y  M a ry m o n tu  W arszaw a w y ­
ka z a li ba rdzo  dob rą  fo rm ę , zw y c ię ­
ża jąc  — 4.507 p k t .  D ru ż y n o w y m  m i­
s trze m  P o ls k i — zosta ła  S u rm a  Poz­
nań, g rom adząc łą czn ie  w e w szys t­
k ic h  ru n d a ch  — 44.602 p k t. C hem ik 
z a ją ł p rze d o s ta tn ie  m ie jsce  1 z P lą ­
sem C z łuchów  opuszcza lig ę .

Porażka polskich 
żużlowców na MŚ

P O R A 2 K I d o zn a li po lscy  żu ż lo w ­
cy  w  o s ta tn ie j te g o roczne j n a jp o ­
w a żn ie jsze j im p re z ie  — f in a le  D ru ­
ż yn o w ych  M is trz o s tw  Ś w ia ta  w  
Ń ord e n  (R FN ). S pośród 4 re p rezen ­
t a c j i  P o lacy  z m in im a ln y m  do ro b ­
k ie m  9 p k t. z a ję li o s ta tn ie  m ie jsce . 
T a k  w ię c  po f in a le  In d y w id u a ln y c h  
M is trz o s tw  Ś w ia ta  na W em b ley  
gdzie  n a s i żu ż lo w cy  z a m y k a li l i ­
stę 16 n a jle p szych  na św iec łe , p rz y ­
szło k o le jn e  n iepow odzen ie .

B e z a p e la cy jn ie  n a jle p s z y m i o ka ­
za li się ju ż  po ra z  5 z rzędu  żu­
ż lo w c y  A n g li i ,  u zysku ją c  41 p k t.

D ru g ie  m ie jsce  w y w a lc z y li re p re ­
ze n ta n c i ZSRR — 29 p k t.,  trzec ie  
S zw ecja — 17 p k t. a czw a rte  P o l­
s k a — 9 p k t.
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iP O N IE D Z IA ŁE K , 
22 W R ZE ŚN IA

D ZIŚ :
Tomasza, M aurycego 

JUTRO
T e k li, Bogusława

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  um ia r­

kowane, temp. do 22 st. 
W ia try  słabe, północno-za­
chodnie.

D Z IŚ  w  Szczecinie i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w ynosić  
będzie o k o ło  1029 m ilib a ró w  
(772 m m  Hg). W  c iągu  d n ia  
n ie w ie lk i w z ro s t c iśn ie n ia .

TEATRY

M U Z Y C Z N Y  — „P ię k n a  H e lena ”  g.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „P o je d y n e k  
na  szosie”  — U S A , 1. 15, g. 9, l l ,  
13. 15.30, 18, 20.15 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to re k ) ; KO SM O S (te l. 355-02) — 
„ W ie lk i G a tsby”  — U S A , 1. 15, g.
8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30 (p on ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „N a rk o m a n i”  — U S A , 1. 
18, g. 10.30, 13, 15.30, 18 , 20.30 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  C O LO SSEUM  
(te l. 458-18) — „S u g e r la n d  express”  
— pan., U S A , 1. 15, g. 9, 11.15, 13.30,
16. 18.15, 20.30 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ;  P O L O N IA  (te l. 22-18-34) — 
„M ś c ic ie l”  —- U S A , 1. 18, g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to re k ) ;  P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
„W  p u s ty n i i  w  puszczy”  — p o i., 
I I  cz., b/o, g. 15, 18, 20; „D ro g a  do 
S a lin y ”  — pan., f r . ,  1. 18, g. 22 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  w  po n ie d z ia ­
łe k :  „P rze d p o to p o w e  k ło p o ty ”  — 
p o i.,  b/o, g. 17; „Z a ka za n e  p iosen ­
k i ”  — p o i., b /o , g. 11, 13; w e  w to ­
re k :  „C h o ry  ząb”  — p o i., b/o, g. 
10, 17; „ A n i  s łow a  o fu tb o lu ”  — 
radź., b/o, g. 11, 13; D E R B Y  —
„Z ło ta  w d ó w k a ”  — f r . ,  1. 18, g. 19; 
P R O M IE Ń  — „S e rce  m a tk i”  — po i., 
g. 18, 20; Z A M E K  — „E ro ic a ”  — 
p o i.,  1. 15, g. 17; P R Z Y J A 2 N  (Dą­
b ie ) — „R o zm o w a ”  — U S A , 1. 15, g.
17.30, 19.30; 1 M A J  (Żydów ce) —
.Z aproszen ie ”  — szw a jc ., 1. 15, g.
17, 19; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „G ra  z łu ­
dze ń ”  _  w ł. ,  1. 15, g. 19; S Y R E N ­
K A  (Jas ien ica) — „ H a it i  — w yspa 
p rz e k lę ta ”  — pan., U S A . 1. 15, g. 
18; Z A T O K A  (N ow e W arp n o ) — 
„P o d w o d n a  O dyse ja ”  — pan., ka - 
na d ., b /o , g. 19.

R E P E R T U A R  K IN  —. na p ods taw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc iecha  7; W E W N . _  S zp ita l 
W o je w ó d z k i; C H IR . _  S z p ita l K o ­
le jo w y ; P O ŁO Ż N IC T W O  — P o m o ­
rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
końska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 _  g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  _  a l. P ia s tó w  1 — g. 
20—8 .

A P T E K I

N R  33 (dod . o d t ru tk i i  t le n )  p l. 
G ru n w a ld z k i 42 (te l. 345-51); N R  2 — 
u l. M ic k ie w ic z a  101 (te l. 730-44); N R  
B — a l. W y z w o le n ia  107 (te l. 22-10-12); 
N R  10 — S to łczyn , u l.  N ad O drą  20; 
N R  12 _  P o d ju c h y , p l.  W o ln o śc i 5.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46, g. 7—21.

K O L E J O W A : te l.  460-21; P oc iąg i 
p rz y je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 16.40 
O b ie k ty w . 17 Z w ie rz y n ie c . 17.45 
Echo s ta d io n u . 18.05 „D z ie ń  po 
d n iu ”  ode. I I I  f i lm u  ser. p rod . 
radź. 18.55 Szare na z ło te . 19.20 D o ­
b ranoc  (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r ) . 20.20 T e a tr  T V  A n to n i Cze­
c h o w  „O św ia d czyn y , ju b ile u s z ” .
21.20 P róg . p u b l. 22 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r) . 22.20 W iadom ości spo rtow e .

P R O G R A M  n

17.35 B esk idzka  p ro m enada  — p ro ­
g ra m  m u zyczn y . 18.15 Z a g ra n iczn y  
f i lm  d o k u m e n ta ln y . 19 K ro n ik a  P o ­
m orza  Z achodn iego . 19.20 D ob ra n o c  
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) .
20.20 Ś w ia t, ob ycza je , p o lity k a . 20.50 
„M u z y k a  w  za u łka ch  s ta re j E u ro ­
p y ” . 21.20 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.30 
„B a lla d a  o w ó jto w e j M a ry n ie ”  — 
f i lm  fab . p ro d . CSRS.

W TO R E K

6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 7.30 
„Ś w ia t  się śm ie je ”  f i lm  fa b . p rod . 
radź. 9 J ę zyk  p o ls k i d la  k la s  I  lic . 
10 P ro g ra m  d la  n a jm ło d szych . 12.55 
P ro g ra m  d la  szkó ł ś re d n ich . 13.45 
T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 16.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o lo r) . 16.40 O b ie k ty w . 17 
N ie  ty lk o  d la  pań. 17.25 N a w ie lk im  
i  m a ły m  e k ra n ie . 18 S tu d io  T V  
m ło d ych . 18.50 F a k ty , o p in ie , hipo-» 
tezy . 19.20 D obranoc  (k o lo r) . 19.30 
T'7  -rM k T V  (k o lo r) . 20.25 „B ra c ia  
L a u te n sa ck ”  ode. I I  f i lm u  ser. p rod .

21.15 In te rs tU d io  (k o lo r) . 22 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 22.20 W ia d o ­
m ości s p o rto w e . 22.40 G ie łd a  re p o r­
te ró w .

P R O G R A M  I I

17.05 „P ie r re  Larousse”  f i lm  dok . 
p ro d . f r .  (k o lo r) . 18 P o d s ta w y  este­
t y k i  f i lm o w e j.  19 K ro n ik a  Pom orza  
Zachodn iego . 19.20 D obranoc  (k o ­
lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) .
20.20 W to re k  m e lom ana. 21 P ro g ra m  
fo lk lo ry s ty c z n y . 21.30 T e a tr  T V  
„P e e r G y n t” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 19 , 20, 21, 22, 
23.

15.10 K o n c e rt n ie  t y lk o  d la  m y ś li­
w ych . 15.35 N ow ośc i m u z y k i in s tru ­
m e n ta ln e j. 16.11 P ro p o z y c je  do  L is ty . 
P rze b o jó w . 17 R a d io k u r ie r . 17.20 S y l­
w e tk a  ko m p o z y to ra . 18 M u zyka  i  
A k tu a ln o ś c i. 18.30 P ó ł w ie k u  p iosen­
k i  p o ls k ie j.  19.15 P arada p o ls k ie j 
p io se n k i. 20.20 Jes ień  w  piosence. 
20.35 In te rs e rw is . 21.05 K ro n ik a  spo r­
to w a . 21.15 W ie deńsk ie  echa m u ­
zyczne. 22.20 M u z y k a  lu d o w a . 22.30 
P ro p o n u je m y  i  zapraszam y. 22.45 
Ś p iew a  S ław a P rz y b y ls k a . 23.10 M u ­
zyka  na  es tradach  św ia ta .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I: 18.25, 0.01.

15 P ro g ra m  d la  dz iew czą t i  ch ło p ­
ców . 15.40 P ie ś n i i  tańce  św ia ta .
16 O rg a n iza c ja  i  zarządzan ie . 16.15 
Róża W ia tró w . 17 P rzeg ląd  A k tu a l­
nośc i W ybrzeża . 17.15 P rz y  m uzyce 
o m uzyce . 17.30 D . c. R óży W ia tró w . 
18.40 Zapraszam y do m yś le n ia . 19 
W ieczó r w sp o m n ie ń . 19.15 L e k c ja  
ję z y k a  ang ie lsk iego . 19.30 K am era . 
19.45 O d tw o rze n ie  k o n c e r tu  ‘ „W ie n e r 
Fes tw ochen  — 1975 r . ” . 21.40 W ia ­
dom ości spo rtow e . 21.55 „M is te r iu m  
n ie d z ie ln e ” . 22.25 M u z y k a  o ra to ry j-  
n o -k a n ta to w a  X X  w ie k u .

P R O G R A M  I I I

15.10 W  k rę g u  jazzu . 15.30 K w a d ra n s  
a k a d e m ic k i. 15.45 S ta re  ro c k  and  
ro lle  w  n o w e j szacie. 16.15 P od  da­
ch a m i P a ryża . 17.15 K ie rm a s z  p ły t .  
18 M u z y k o b ra n ie . 18.45 S o lo  na  f le ­
c ie . 19 Co w ie czó r pow ieść  w  w y ­
d a n iu  d ź w ię k o w y m . 19.35 M uzycz­
na poczta  U K F . 20.15 S o lo  na  tum­
b ie . 20.25 N ie  c z y ta liśc ie , to  pos łu ­
ch a jc ie . 20.45 „60 m in u t na godz i­
nę ” . 21.45 O pera tyg o d n ia . 22.15 
T rz y  kw a d ra n se  jazzu . 23.05 K ro ­
n ik a  zespołu L iv in  B lues. 23.50 Na 
d ob ranoc  śp iew a  M a c ie j Z e m b a ty .

Kronika wypadków
DO P O W A Ż N E J k ra k s y  doszło 

w c z o ra j, k ró tk o  p rzed  godz. 16 na 
s k rz y ż o w a n iu  u lic  B ogus ław a  i  Ł o ­
k ie tk a .  Sam ochód osobow y „D a c ia ”  
n r  re j.  G N  1677 p ro w a d zo n y  przez 
m ieszkańca G dańska, H e rm ana  
Sch., w s k u te k  n ie  ud z ie le n ia  przez 
k ie ro w c ę  p ie rw szeńs tw a  p rze ja zd u  
zd e rz y ł się z a u to ka re m  P o lite c h ­
n ik i  S zczec ińsk ie j. A u to k a r  p ro w a ­
d z ił R ysza rd  B . W  ko n s e k w e n c ji 
zde rzen ia  c z te ry  pasaże rk i „D a c i i”  
o raz k ie ro w c ę  od w ie z io n o  w  cięż­
k im  stan ie  do szp ita la . W śród  ra n ­
n y c h  z n a jd u ją  s ię : Teresa C. i  
A le k s a n d ra  C. — m ie s z k a n k i G dań­
ska, żona k ie ro w c y  D a n u ta  Sch. 
o raz  m ieszkanka  Szczecina, D a n u ta  
W . O brażeń dozna ła  ta kże  je d n a  z 
pasażerek a u to k a ru , H a lin a  F., k tó ­
rą  po o p a tru n k u  w  p o g o to w iu  od ­
w ie z io n o  do dom u. U s ta le n ie m  b liż ­
szych  o k o liczn o śc i w y p a d k u  za ję ła  
się m il ic ja .

O  godz. 19.30 na u l.  E n e rg e tykó w  
w y b ie g ł n ie spodz iew an ie  na je z d n ię  
i  d o s ta ł się p od  k o ła  „F ia ta ”  20-let- 
n i  K rz y s z to f P ., m ieszkan iec  u l. 
N ad O drą . C iężko  rann e g o  przecho ­
d n ia  k a re tk a  p o g o to w ia  o d w ioz ła  
do k l ih ik i  p rz y  u l.  U ń ii  L u b e ls k ie j.

N IE W Ł A Ś C IW A  o p ieka  n ad  dziec 
k ie m  sta ła  się p rz y c z y n a  ciężk iego  
w y p a d k u , k tó re m u  u le g ł w czo ra j 
w  M ię d z y z d ro ja c h  3 - le tn i A rk a d iu s z  
K . C h łop iec  p rz e b y w a ł na te re n ie  
m ie jsco w e j bazy ry b a c k ie j.  W  p ew ­
n e j c h w il i  o b ją ł rą c z k a m i tzw . 
p o le r-s łu p , w o k ó ł k tó re g o  n a w ija ła  
się s ta lo w a  lin a , służąca do ściąga­
n ia  ło d z i ry b a c k ie j z p la ż y  na w o ­
dę. L ip a  obc ię ła  ch ło p cu  pa lce obu 
d ło n i. D z iecko  o d w iez iono  do szp i­
ta la . D ochodzen ie  w  to k u .

W  J A S IE N IC Y  p rz y  ' u l.  P ia s tó w

w y b u c h ł w c z o ra j poża r zabudow ań 
gospodarczych  m ie jscow ego  ro ln i;- 
ka. S p ło n ą ł dach  szopy i  s todo ły . 
Ż yw ce m  s p a liło  się też  k ilk a n a ś c ie  
k ró lik ó w . S tra ty  w ynoszą  ok . 35 
tys . zł.

W  p o b liż u  w s i B o c h lin  gm . B ło t-  
no  sp ło n ą ł ba ra ko w ó z, s to ją c y  p rzy  
p u n k c ie  s k u p u  b u ra k ó w  c u k ro ­
w y c h . S tra ty  o b licza  się na  70 tys . 
z ł. (ap)

Notatnik szczeciński
A S P O T K A N IE  z reżyserem  T a ­

deuszem Ż u c h n ie w s k im  odbędzie  się 
dziś, 22 bm . o  godz. 17.30, w  k lu b ie  
„S ta ró w k a ”  p rz y  u l. M a ria c k ie j.  T e ­
m a t: „T e a tr  i  jego  fo rm y “ .

A  O D C ZY T pt. „P o ls k ie  S iły  
Z b ro jn e  na  B lis k im  W schodzie“  w y ­
g łos i ka p ita n  W P  S tan is ław  B atecz- 
ko  ju t ro ,  23 bm . o godz. 18, w  s ie­
d z ib ie  P o lsk iego  Z w ią z k u  In ż y n ie ­
ró w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  w 
Szczecinie p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie ­
go 99.

A W  S A LO N IE  W ysta w ie n n iczym  
K ra jo w e j A g e n c ji W yd a w n icze j p rzy  
p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8 trw a  w y s ta ­
w a  p ra c  Z b ig n ie w a  M ie ln ic k ie g o  ze 
Szczecina. S alon c z y n n y  w  d n i po w ­
szednie do godz. 17, w  sobo ty  do 
godz. 15.

Kto zgubił?
* N A  u l. 1 M a ja , w  p o b liż u  stoczni, 

zna lez iono  11 bm . k o ło  zapasowe od 
sam ochodu m a rk i „ Z u k “ . M ożna je  
odebrać p rz y  u l.  S a n to ck ie j 16/16.

Z A K Ł A D  TERENOW Y 
OKRĘGOW EGO PR ZED SIĘBIO RSTW A 
G EO D EZY JN O -K AR TO G R A FIC ZN EG O  

w  Szczecinie

(dawna M ie jska  Pracow nia Geodezyjna w  Szczecinie) 

Z A W I A D A M I A

wszystkich zainteresowanych, że siedziba jego 
w  Szczecinie

Z O S TA ŁA  PR ZEN IE SIO N A

z placu Dzierżyńskiego 1 (gmach Urzędu M iejskiego) 

N A  U L . R O BO TN IC ZĄ 26

(gmach b. Urzędu Dzielnicowego Szczecin N/O drą), n r  kodu 
pocztowego 71-712, te l. centra la 220-451 do 54, dojazd tra m ­

w a jem  n r  6 względnie autobusem l in i i  101.
Godziny pracy zakładu: 7— 15, w  soboty 7— 13.

3908-K

N IE R U C H O M O Ś C I

R O ZP O C ZĘ TĄ  bud o w ę  
d o m k u  jedn o ro d z in n e g o  
sprzedam . W a ru n k i do 
uzgodn ien ia . W iado­
m ość: P ło c k a  16a, G u - 
m ieńce. 15729-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
zam ien ię  na w illę .  Te ł. 
22-19-45, po godz. 16.

16084-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łż e ń s tw o ”  61-707 Po­
znań , L ib e lta  29 po leca 
sw o je  u s łu g i w  k o ja rz e ­
n iu  m a łżeńs tw . I n fo r ­
m ac je  10 z ł znaczkam i 
p o c z to w y m i. 3903-K 
P A N N A  la t  *2, w y ­
ksz ta łcen ie  ś redn ie , po ­
zna pana do la t  30, w  
ce lu  m a try m o n ia ln y m . 
O fe r ty , B iu r 0 Ogłoszeń, 
Szczecin 16078.
P O Z N A M  in te lig e n tn e g o  
e m e ry ta . Cel m a try m o ­
n ia ln y . O fe r ty , B iu ro

Ogłoszeń, Szczecin 16185 W A R S Z A W Ę  górnozaw o 
P A N N A  la t  21, b lo n d y n  ro w ą  w  d o b ry m  stan ie , 
ka , w yksz ta łce n ie  ś re d - sprzedam . Odzieżowa
n ie , pozna pana do la t  la/10. 16062-G
30 w  ce lu  m a try m o n ia l-  Ł Ó D Ź  w ę d ka rską  z s i l­
n ym . O fe rty , B iu ro  O - n ik ie m , sprzedam . Te l. 
g łoszeń, Szczecin 16079. 368-50. 16065-G

S P R Z E D A Ż  T A K S O M E T R  P o lta x  . 1
m e ch a n iczn y , sprzedam . 

P Ł A S Z C Z  m ęski, d łu g i O dzieżow a la/30. 16061-G 
(w e łna ) sprzedam . Ce- W A R T B U R G A  353, sprze 
na 2500 z ł. S tan  b . d o - dam . T e l. 437-13. 
b ry .  W yró b  „M o d y  P o l-  16038-G
s k ie j” , O b r. S ta lin g ra -  S Y R E N Ę  104 z 1971, 
du  5a/8. 16075-G sprzedam . T e l. 725-04 po
S U K N IĘ  ś lubną , sprze- godz. 17. 16053-G
dam , u l.  B udziszyńska
50/2 godz. 15—19. N O W Y  o d b io rn ik  sam o-

16073-G ch o d o w y  A k ro p o l,  sprze 
W Z M A C N IA C Z  „G ra n ”  dam . Z aw adzk iego  4/7. 
30 W , n o w y , sprzedam . 16055-G
A n d rz e j R e ko w sk i, S ta r P IA N IN O  P re s te l, sprze 
ga rd  Szczec ińsk i, u l.  dam  ta n io . U l. Rew. 
L e ć h ic k a  5/3. 16072-G P a ź d z ie rn ik o w e j 28/8.

M A Ł O L IT R A Ż O W E G O  16052-G
„O p la ”  z zapasow ym  s i l  W IE R T A R K Ę  ręczną 
n ik ie m , szafę jasną , B la c k  and  D e cke r w raz  
tapczan, ra d io , te le w i-  z o p rzy rzą d o w a n ie m  o- 
zor, m aszynę d z ie w ia r -  raz w ózek  g łę b o k i dz ie - 
ską, p iln ie  sprzedam , c ię cy , sprzedam . Te l. 
B e jz y m a  3/3. 16066-<3 346-13. - 14456-G

S T Ó Ł, cz te ry  k rzes ła  
(c iem ny orzech), sprze­
dam . T e l. 473-10.

16077-G
B A R D Z O  ta n io  sprze­
dam  k a lk u la to r  — su­
m a to r ja p o ń s k i. Szcze­
c in , u l.  N oakow sk iego  
16/3. 16085-G
C ZĘŚCI zamienne^ do sa 
m ochodu R e n a u lt 10, 
sprzedam . T e l. 708-51, 
u l.  Ł u ka s ie w icza  9/2.

P R A C A

P O T R Z E B N A  osoba do­
chodząca do pom ocy  w  
dom u ob co k ra jo w ca , 
godz. p ra c y  9—17. W y ­
sok ie  w ynag rodzen ie , 
te l. 723-«. 14412-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do 14-m iesięcznej 
d z ie w c z y n k i (n a jch ę t­
n ie j dochodząca). B o ry - 
n-y 30/5. 16274-G
P O T R Z E B N A  o p ie ku n ka  
do 3 -le tn iego  dziecka. 
Te l. 895-66 po godz. 16.

16355-G 
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do dz iecka . U l. O - 
dzieżowa 2/33 po godz. 
15. 16347-G

R Ó ŻNE

P R A L N IA  b ie liz n y  — 
zgłoszenie te l. 778-62. 
O d b ió r i  z w ro t b ie liz ­
n y  tra n s p o rte m  za k ła ­
du. 15724-G

ZESPÓ Ł m u zyczn y  po­
leca sw o je  u s łu g i (w e­
sela, zabaw y i  inne  u ro  
czystości). O fe r ty  od 
godz. 17, Szczecin u l. 
K a lin y  7/5 lu b  te le fo n  
471-78. 14646-G
PO G O TO W IE te le w iz y j-  

S ła w iń s k i, te le fo n  
-58-14. 14577-G

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. L .  K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 15055-G
K W IA T Y  g o źd z ik i sprze 
dam , s ta łe m u  o d b io rcy . 
G ospodarstw o O g ro d n i­
cze, S zym ańska, Poz­
nań, u l.  S m ardzew ska 

3902-K
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . T e l. 459-59 Ła za ro - 
nek. 13957-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . E d w a rd  D yd o , te l. 
367-18. 13930-G
PO G O TO W IE te le w iz y j-  

S m iechow sk i, te l-  
22-72-60. 11984-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. P a ry s k i, te l.  89-213.

13212-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. T e l. 75-821 D u d z ik .

13867-G  
O PO N Y używ a n e  do 
t r a k c j i  k o n n e j na fe lg i 
15—16, k u p ię  każdą ilość 
T y lk o  dn ia  26 w rześn ia , 
Szczecin, K a d łu b k a  18.

13196-G 
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . Je rży  Sob ies iak, 
te l. 82-06-84. 13233-G

K U P N O

W A R T B U R G A  lu b  S ko­
dę po m a ły m  przeb ie ­
gu ku p ię . Zaw adzk iego  
4/7. 16056-G
M A R M U R O W E  b ia łe  
b la ty  ze s ta ry c h  m eb li, 
to a le te k  k u p u ję  i  odb ie  
ram  w ła sn ym  tra n s p o r­
tem . Te l. 820-905 po go­
dz in ie  17. 14533-G

L O K A L E

PP „C U K R O W N IE
S Z C Z E C IŃ S K IE ”  w
Szczecinie, u l. M ieszka 
I  25-a w y n a jm ie  na o- 
k-res 6 m ies ięcy  p o k ó j 
2-osobow y z um e b lo w e - 
n iem  d la  p ra c o w n ik a , 
w  d z ie ln ic y  Szczecin- 
G um ieńce lu b  Szczecin- 
Pogodno. Zg łoszen ia  p ro  
s im y  k ie ro w a ć  lis to w n ie  
pod  naszym  adresem

Pracownicy poszukiwani
P K P  O ddział Ruchowo -  H and low y w 
Szczecinie u l. Czarnieckiego n r  9 przy jm ie  
do pracy p racow ników  z wykształceniem  
podstawowym  na stanowiska: m anewro­
wego, hamulcowego, zwrotniczego, nastaw - 
niczego, konduktora  rew izyjnego pociągów 
osobowych, magazyniera, s trażn ika  SOK, 
sprzątaczki, kasjera biletowo-bagażowego 
oraz pracow ników  z wykształceniem  śred­
n im  na stanowisko dyżurnych ruchu. Na 
w ym ien ionych stanow iskach oprócz mane­
wrowego, hamulcowego, s trażn ika SOK 
mogą być zatrudnione kobiety. K andyda­
c i pow inn i posiadać I  ka t. zdrow ia (bada­
nie przeprowadza lekarz  rejonowy). Poza 
wynagrodzeniem  zasadniczym pracow nicy 
o trzym u ją  świadczenia branżowe pracow ni 
ków  PKP. Szczegółowych in fo rm a c ji do­
tyczących w a runków  pracy i  płacy udzie­
la  R eferat O gólny — pokó j n r  32, I I  p ię­
tro , te le fon n r  404-5472, oraz wszyscy za­
w iadow cy s ta c ji w  godzinach od 8— 14.

4007-K

C ukrow nia  K luczew o w  Stargardzie Szcz. 
p rzy jm ie  do pracy sezonowej na okres 
kam pan ii buraczanej p racow ników  fizycz­
nych w  punktach odb ioru buraków  na te­
renie by łych  pow ia tów  Stargardu i  Pyrzyc 
(koszt zakwaterowania w  m iejscu pracy 
pokryw a cukrow n ia) oraz p racow ników  f i ­
zycznych (mężczyzn i kob ie ty) do pracy 
dniów kow ej i akordow ej w  cukrow n i. Za­
kw aterow anie w  hotelu bezpłatne, obiady 
i kolacje zapewnione w  stołówce. Z w ro t 
kosztów przejazdu z chw ilą  zakończenia 
kam panii. Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo r ­
m ac ji udziela dzia ł ka d r i  dzia ł surowco­
w y  C ukrow n i K luczew o w  Stargardzie 
Szczecińskim. 3833-K

W szystkim  k tó rzy  w z ię li udział 
w  pogrzebie

B O LE S ŁA W A  C IE Ś LA K A

a w  szczególności pracow nikom , Ra­
dzie Zakładow ej i  D y re kc ji „T rans- 

kom u”

serdeczne podziękowania 

składa

R O D ZIN A

lu b  te le fo n iczn ie  n r 
82-00-31 w ew n . 13. D z ia ł 
A d m in is tra c y jn o  -  Gos­
p oda rczy . 3895-K
P O S Z U K U JĘ  M-2 na o- 
k res  1—2 la t .  T e le fo n  
457-13. 14612-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e M-2, k o m fo r to ­
w e, ku p ię . O fe r ty , B iu ­
ro  Ogłoszeń, Szczecin 
14225.
Ś W IN O U JŚ C IE  M-3 za­
m ie n ię  na ró w norzędne  
lu b  w iększe  w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: Szcze­
c in  te l. 22-25-74. 14167-G 
2 PO K O JE  z k u c h n ią  
p rz y  u l.  S trz a ło w s k ie j,  
zam ien ię  na p o k ó j z 
k u c h n ią . O fe r ty , B iu ro  
O głoszeń, Szczecin 14640. 
D W U P O K O JO W E  m iesz 
k a n ie  w  ś ródm ieśc iu , 
zam ien ię  na dom , chę t­
n ie  z o g rodem  na w s i 
w  p o b liż u  Szczecina. 
T e l. 89-740. 14484-G
P O K Ó J, k u c h n ia  (32 m 
k w .)  p a rte r, p iece, o- 
g ró d e k  zam ien ię  na po­
k ó j ,  k u c h n ia  lu b  2-p o - 
k o jo w e , c.o. Z a g ło b y  
32/3. 14409-G

Z G U B IO N O  przepus tkę  
s toczn iow ą n a  n azw isko  
R yszard  Z d u n e k .

16088-G
K A Z IM IE R Z  IG N A C  ZgU
b i ł  p rze p u s tkę  s toczn io ­
w ą . 16071-G
Z G U B IO N O  p rzepus tkę  
p o rto w ą  n r  9855 na na ­
zw isko  S tę fa n  K rz y ż a ń - 
s k i.  16060-G
Z G U B IO N O  p rzepus tkę  
n r  325 F a b ry k i „Z a ło m ”  
na n azw isko  A n d rz e j 
Kąca . 16057-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  su ­
ka  b u ld o g  ja snob rązo - 
w a. N a  ty ln e j ła p ie  
ś lad  po ska leczen iu . O - 
deb rać  za z w ro te m  ko ­
sztów  w  c iągu  dw óch 
d n i od ogłoszenia, u l.  
W łośc iańska  24/9 po po­
łu d n iu .  16303-G
5 W R Z E Ś N IA  W o k o li­
cy  N iebuszew a zag iną ł 
p ies o w cza re k  n ie m ie c­
k i  cza rn y , p odpa lany . 
P roszę o p rzyp ro w a d ze ­
n ie  za w ynag ro d ze n ie m  
pod adresem : T u w im a  
17/4. O strzegam  przed  
p rzyw łaszczen iem  14500-G

'" D Z I E N N I K  R O B O T N IC Z E J S P O ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
tA r iJ ł S 1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21; sekre - 
_ n '41’ s®k ^e ta rz  re d a k c ji 468-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łączności

„ i ” 21’ yS toszeń  394-34; red . p o ra n n a  (po godz. 6) 224-028, 224-250; d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze  oraz
o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u c h ” . N r in d e ksu  35029/35034. D ru k :  S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . . H-6
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P oju trze  rusza w ie lka  im preza handlow a Szczecina

„lam uirk Jagielloński“
N IE  chcemy na razie u ja w ­

n ić  w szystkich ta jem nic i nie­
spodzianek Ja rm a rku  Jagie lloń­
skiego — codzienny „program  
im prez”  znajdą Czyte ln icy na 
łamach naszej gazety. O tw arcie  
o fic ja lne  ja rm a rku  nastąpi w 
najbliższą środę o godzinie l ł ;  
zaś od godz. 12 do 20 wszystkie 
stoiska poprowadzą już norm a l-

♦ Codziennie rewia mody ♦ Mleko z wiatraka ♦ Drugie Ja rm a rk  Jagie lloński czynny 

Sukiennice ♦ Pierścionek za złotówkę... n ia do 7 październ ika włącznie,
w  g o d z in a c h  od 11 do 20, z w y- 

c ja in a  u rn a  na k u p o n y  p u b lik o w a -  ją t k ie m  n ie d z ie l  i  w o ln e j  sobo- 
ne codz ienn ie  w  „K u r ie rz e “ . K ażde- t y  (27 bm), k ie d y  to k io s k i  roz- 
go d n ia  p rz e p ro w a d z im y  na ja rm a r -  ^ n  a n ń r  1? i ża ­
k u  pub liczn e  losow an ie  k u p o n ó w  z P ° c z n ą  pracę o godz. IZ  i  za 
n a z w is k a m i szczęśliw ców . k o ń c z ą  ją  O 19.

JUŻ PO JUTRZE „B O M B A ”  PO JD ZIE  W  GÓRĘ. A 
ŚCIŚLEJ M Ó W IĄ C  N IE  T Y L E  B O M B A  W YŚCIG O W A, IL E  
D W A  B A L O N Y  M ETEO R O LO G ICZNE. Z A W IS N Ą  ONE N A 
W YSO KO ŚC I 10 M ETR Ó W  N A D  U L . JA G IE L L O Ń S K Ą . TU  
OD P L. LO T N IK Ó W  DO PL. ZA M E N H O FA , CZĘŚCIĄ 
U L IC Y  W O JC IE C H A (DO U L . OBROŃCÓW  S T A L IN G R A ­
DU) I  W  REJONIE Z A M K N IĘ T Y M  U L . OBROŃCÓW  S TA­
L IN G R A D U  I  PL. G R U N W A L D Z K IM  O TW A R TY  ZO STA­
N IE  JA R M A R K  JA G IE L L O Ń S K I, K T Ó R Y  C ZYN N Y BĘ­
D Z IE  PRZEZ 14 D N I, T J . OD 24 W R ZE Ś N IA  DO 7 P A Ź ­
D Z IE R N IK A  BR.

J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y, o r­
gan izatoram i im prezy są: Urząd 
M ie jsk i i  Tow arzystw o P rzy ja ­
c ió ł Szczecina oraz redakcja  
„K u r ie ra  Szczecińskiego” , p rzy

2 i 3 października

„Eurorock“ 
w Szczecinie

„E U R O R O C K “  je s t n o w y m  
c y k le m  im p re z  m uzyczn ych , 
o rg a n izo w a n ych  przez P o lsk ie  
S tow arzyszen ie  Jazzowe, a po­
św ięconych  p re z e n ta c ji eu ro p e j 
sk ich  zespo łów  ro c k o w y c h . 
Szczecińska p u b liczność  będzie 
m ia ła  okaz ję  obe jrzeć i  u s ły ­
szeć k o le jn ą  edyc ję  tego c y k lu . 
2 i  3 p a źd z ie rn ika  w  naszym  
m ieśc ie  w y s tą p ią : lu b e lska  
„B u d k a  S u fle ra “ , „B re a k o u t“  
o raz goście z H o la n d ii — ze­
spó l „L iv in *  B lu e s “ . K o n c e rty  
odbędą się w  sa li k in a  „C o lo s ­
seum “  o godz. 17.30 i  20.30. 
Sprzedaż b ile tó w  p row adzą  k a ­
sy k in a  oraz W P IA . (jas)

N A  Z D J Ę C IU : h o le n d e rs k i 
zespół „ L iv in  B lues” .

współudzia le W ydzia łu  H andlu 
i  Usług Urzędu W ojewódzkiego. 
In ic ja tyw ę  tę poparły  praw ie 
wszystkie większe przedsiębior­
stwa handlowe: ZPO „Dana” , 
ZPO „O dra ” , s targardzk i „L u x -  
po l”  oraz W ojew ódzki Oddział 
Centralnego Z w iązku  Spółdziel­
czości M leczarskie j. Wyznać 
zresztą trzeba, że od pewnego 
czasu hasło „J a rm a rk  Jag ie lloń­
sk i”  było kluczem , k tó ry  o tw ie ­
ra ł w szystkie d rzw i. Fab ryka  
kontenerów  „U n ikon ”  postano­
w iła  zaprezentować szczecinia-

Wypoczynek świąteczny

z „Pomeranią”

•„Poznajem y  
Ziemię Szczecińską“ 

• „ O d  świerku
do sekwoi“

W O JE W Ó D Z K IE  P rze ds ięb io rs tw o  
U s łu g  T u ry s ty c z n y c h  „P o m e ra n ia “  
p ro p o n u je  je s ie n ią  na każdą n ie ­
dz ie lę  i  w o ln e  so bo ty  d w ie  im p re ­
z y :  „P o z n a je m y  Z ie m ię  Szczeciń­
s k ą "  o raz  „O d  ś w ie rk u  do se kw o i“ .

P ie rw sza  z n ic h  to  n ie d z ie ln a  w y ­
c ieczka  a u to ka ro w a . D o d y s p o z y c ji 
w y je ż d ż a ją c y c h  k i lk a  tras , m . in . 
Szczecin — G ry f in o  — N ow e  Czar­
now o — K o łb a cz . W  p ro g ra m ie  
zw iedzan ie  E le k tro w n i „D o ln a  O d­
ra “ , za b y tk ó w  w  K o lb a czu  o raz 
w sp ó ln e  o g n isko . M ożna s ię  ró w ­
n ież w y b ra ć  ze Szczecina do S ta r­
g a rd u  i  Iń s k a . W  Iń s k u  zo rgan izo ­
w ana zostan ie  piesza w yc ie czka  
do re z e rw a tu  g łazów  n a rzu to w ych . 
T rze c ia  tra sa  p ro w a d z ić  będzie ze 
Szczecina p rzez P y rz y c e  do P rze le ­
w ic , gdzie  p rz e w id u je  s ię  zw iedza­
n ie  og ro d u  dendro log icznego .

N a to m ia s t im p re za  pod nazw ą „O d  
ś w ie rk u  do se kw o i“  to  4 -godzinna 
w yc ie czka  po  Szczecinie. W  p ro ­
g ra m ie  zw iedzan ie  szczec ińsk ich  cie 
ka w o s te k  p rz y ro d n ic z y c h . W yzna ­
czono d w ie  tra s y :  Szczecin — K l i -  
n iska , p la n u ją c  ta m  spacer po p o ­
b lis k ic h  lasach i  p ik n ik  na  ca m p in ­
gu  o raz  Szczecin — D ra w n o , ze spa 
cerem  po  lesie , g rzyb o b ra n ie m , a 
ta kże  p ik n ik ie m  n ad  rze ką  D ra w ą  
w  lasach  Puszczy D ra w s k ie j,  (łus)

nom swoje w y ro b y , k tó re  w yko  
rzysta liśm y jako ... przenośne 
magazyny, Zarząd P o rtu  Szcze­
cin pom ógł w  ic h  ustaw ieniu, 
a F ab ryka  K a b li w  Za łom iu  do­
starczyła p rzew odów  e lektrycz­
nych i  energetycznych.

O rozm iarach ja rm a rk u  świad 
czyć może fa k t, że znajdzie się 
na n im  ponad 60 sto isk: „Dom u 
K s iążk i” , ,-,Otexu‘\  WSOP, „ A r -  
gedu” , PD T, S pó łdz ie ln i M le ­
czarskie j, „C e p e lii” , PPG, W SS-u 
PH S-u, Z U R iT -u , Pom eranii, 
G S-u Szczecin, W P H A P iS  i 
H and low ej S p ó łdz ie ln i In w a li­
dów.

W ykonaw cy i  p ro je k tan c i, k tó  
rzy  ju ż  od k i lk u  dn i pracu ją  
od wczesnych godzin rannych 
do zm roku p rz y  wyposażeniu 
stoisk, prześcigają się w  pom y­
słowości. „O te x ”  np. wznosi 
kopię k ra k o w s k ic h  Sukiennic, 
„A rg e d ”  obu dow u je  swe stois- 
ska fan tas tycznym  rusztowa­
niem  z m a te ria łów . PPG zamie­
rza zaimponować szczecinianom 
praw dziw ą „k u rn ą  chatą”  i  salą 
konsum pcyjną pod dachem z 
gontów. Szczecińska Spółdzieln ia 
M leczarska zm ontowała już 
efektow ny w ia tra k , w  k tó rym  
kupu jącym  serwować się będzie 
napoje mleczne. „A rged ”  zapro­
s ił do udz ia łu  w  ja rm a rku  
p rzedstaw ic ie li W łoc ław skie j 
F a b ryk i Fajansu, k tó ra  zrobiła 
p raw dz iw ą  fu ro rę  na święcie 
„T ry b u n y  L ud u ” . Na m arg ine­
sie: ośm ielam y się przepow ie­
dzieć nową modę na p ierśc ionk i 
z fa jansu., po 1 zł. Są ponoć 
n iezm iern ie gustowne. Cepelia 
wspólnie z „A rt-re g io n e m ”  za­
prezentu je nam  szczecińskich 
tw órców  ludow ych , a Pałac 
M łodzieży — ja c h t „M agno lia ”  
(niestety, n ie do kupienia), 
k tó ry  niedawno w ró c ił z re jsu  
do Archangie lska.

N A D  C A Ł Y M  te re n e m  ja rm a rk u  
zaw isną  g ir la n d y  ró ż n o k o lo ro w y c h  
ża ró w e k  o ra z  b a rw n e  ch o rą g ie w k i 
ko d ó w  s y g n a ło w y c h . Będą też  estra ­
d y , na k tó ry c h  z o b a c z y m y  codzien­
n ie  pokaz m o d y, o ra z  p okazy  stoso­
w a n ia  m o d n ych  te o sm e tykó w  i  sprzę 
tu  gospodarstw a «domowego i  w ys tę ­
p y  a rtys tyczn e . P ra w d z iw y  „ ro d z y ­
n e k “  zapow iada szczecińskie  WSS 
„S p o łe m “ , k tó re  w  d n iu  25 w rze ­
śn ia  zaprasza na B A R W N Ą  R EW IĘ  
w  w y k o n a n iu  a r ty s tó w  scen w a r ­
szaw skich . z U R iT  n a to m ia s t p la n u je  
spec ja lne  d o s ta w y  poszuk iw anego 
sp rzę tu  ra d io techn icznego  w  ty m  te ­
le w iz o ró w  k o lo ro w y c h , ra d io o d b io r­
n ik ó w  s te re o fo n ic z n y c h  „E liz a b e th ”  
i  „M e lu z y n a ”  o raz  m a g n e to fo n ó w  Z K  
246. N ie s te ty , d la  w s z y s tk ic h  ic h  n ie  
s ta rczy , za tem  — b y  p o d z ie lić  je  
m n ie j w ię ce j s p ra w ie d liw ie  — za­
k u p ić  będą je  m o g li c i, do k tó ry c h  
u śm iechn ie  s ię  los. P rz y  s to isku  
Z U R iT -u  z a in s ta lo w a n a  zostan ie  soe

NASZE
TRZY GROSZE

Jak cię widzą -  
tak cię piszą

OPRÓCZ straganów b ru d ­
nych, pokracznych byw ają , i to 
nierzadko, stragany czyste,

Komunikat MO
M Ę Ż C Z Y Z N A , k tó re m u  10 w rze ­

śn ia  b r., o godz. 18, w  p i ja ln i p iw a  
„P o d  Ż ag lem “  p rz y  u l. Ś w ia tow ida  
sk ra d z io n o  zegarek m a rk i „S ic u ra “  
— p ro szony  je s t o  zg łoszenie się po 
jego  o d b ió r i  z łożenie zeznań w  IV  
K o m isa ria c ie  K M  M O  w  Szczecinie 
p rz y  u l.  Ś w ia to w id a  77, p o k . 9, te l. 
307-565.

Z listów do redakcji

Czy tylko nieporozumienia?
„ W  d n iu  7 s ie rp n ia  b r . w  urzędz ie  

p o c z to w y m  n r  5 nad a łe m  p rze sy łką  
po leconą n r  R-674 w ra z  ze z w ro t­
n y m  pośw iadczen iem  o d b io ru , k u ­
p on  na lo te r ię  zorgan izow aną  g 
o k a z ji św ię ta  T ry b u n y  L u d u . 13 
s ie rp n ia  o trz y m a łe m  z U p t n r  36 
a w izo  na o d b ió r p rz e s y łk i i  okaza­
ło  się, że je s t to  w ła ś n ie  ó w  m a­
ją c y  p o w ę d ro w a ć  do W a rszaw y — 
k u p o n , k tó r y  te ra z  kazano m i po ­
k w ito w a ć  na  u p rze d n io  do łą czo n ym  
przeze m n ie  z w ro tn y m  pośuńadcze- 
n iu  o d b io ru . W y ja ś n iłe m  „ n ie p o ro ­
z u m ie n ie ” . O biecano w y s ła ć  ku p o n  
do W arszaw y.

15 s ie rp n ia  p rz y n ie s io n o  m i zno­
w u  do d o m u  pe ch o w y  k u p o n ! O ka ­
za ł się p ra w d z iw y m  p o cz to w ym  bu ­
m era n g ie m , w ra c a ją c y m  do m n ie  
ra z  po ra z " .

T y le  C z y te ln ik  z u l.  M a rc in a  13. 
Jest to  je d n a k  t y lk o  je d e n  z l is tó w , 
k tó re  o trz y m a liś m y  o s ta tn io  na  te ­
m a t „p o c z to w y c h  n ie p o ro zu m ie ń *’ .
O to  następne.

21 lip c a  p a n i Ire n a  Jan o w icz  na ­
da ła  w  U p t . n r  30 p rzekazem  te le ­
g ra fic z n y m  3 tys . z l na  adres c ó r­
k i  m ie szka ją ce j w  G o rzo w ie . P o­

n ie w a ż  p rze ka z  n ie  d o ta r ł do ad re ­
s a tk i,  nasza C zy te ln iczka  z ło ży ła  13 
s ie rp n ia  re k la m a c ję  w  U p t 9. W  
m ies iąc  p o te m  n ap isa ła  do re d a k ­
c j i :

„B a rd z o  proszę o pom oc, bow iem  
n ie  w y g ra m  ze szczecińską pocztą. 
O d sy ła ją  m n ie  od p rzys ło w io w e g o  
A nnasza do  K a jfa s z a , c ó rk a  n ie  
o trz y m a ła  p ie n ię d zy , m n ie  też od­
m a w ia ją  z w ro tu  te j su m y , co m am  
ro b ić ? "

W  U R Z Ę D A C H  p o cz to w ych  n r  9 
i  30, a n a w e t w  d z ia le  re k la m a c ji 
W o je w ó d zk ie g o  U rzę d u  T e le k o m u ­
n ik a c y jn e g o  u s iło w a n o  nas p rz e k o ­
nać, że s p ra w y  n ie  da s ię  ta k  p rę d ­
ko  z a ła tw ić . U s ta lo n o  ty lk o ,  że u rząd  
p o c z to w y  w  G o rzo w ie  n ie  doręczo­
n y  adresa tce  p rzekaz  p rze ka za ł do... 
U p t n r  2 w  Szczec in ie , gdzie  n ie  
m ożna n a w e t doszukać się je g o  ś la­
du. W y d a w a ło  s ię  n a m , że p o szu k i­
w a n ie  te g o  d o k u m e n tu , u s ta le n ie  
k tó r y  u rz ą d  p o c z to w y  z a w in ił,  to  
w e w n ę trz n a  sp ra w a  szczec ińsk ie j 
p o cz ty . N a to m ia s t w y p ła c e n ie  p ie ­
n ię d z y  adresa tce  ( lu b  ic h  z w ro t na ­
d a w czym ) to  ob o w ią ze k  p o c z ty . I  
to  n a ty c h m ia s to w y .

R a c ję  ta k ie m u  ro z u m o w a n iu  p rz y ­
zna ła  d o p ie ro  p a n i H . K o w a lska , 
zastępca d y re k to ra  W o je w ó d zk ie ­
go U rzędu  T e le k o m u n ik a c y jn e g o . 
18 w rze śn ia  b r . w y d a n o  po lecen ie  
w y s ła n ia  do G o rzo w a  tzw . „ w tó r ­
n ik ”  i  w y p ła c e n ia  p ie n ię d z y  ad re ­
s a to w i. P o  d w ó ch  m ies iącach  od 
m o m e n tu  n a d a n ia  p ie n iężnego  prze ­
ka zu  t e l e g r a f i c z n e g o .

DO P O C ZTO W E G O  sztam bucha 
n a le ży  w p isać  jeszcze i  ta k ie  o to  
w yd a rze n ie .

P a n i M a ria  J . n a d a ła  5 w rześn ia  
b r. w  U p t p rz y  u l. W ło śc ia ń sk ie j 
paczkę na  adres A n to n in y  K . zam. 
w  K ie lc a c h . 17 w rze śn ia  b r. naszej 
C zy te ln iczce  zw ró co n o  paczkę, po­
b ie ra ją c  oczyw iśc ie  o p ła tę  za d o rę ­
czen ie . N a o p a k o w a n iu  pa czk i 
u rz ą d  p o c z to w y  w  K ie lc a c h  u c z y n ił 
a d n o ta c ję : „a d re s a t n ie z n a n y ”  i  
d a ta  10 w rześn ia  b r. P róbę  z łożen ia  
re k la m a c ji w  U p t p rz y  u l.  W ło ś­
c ia ń s k ie j pan  n a c z e ln ik  z b y ł s ło w a ­
m i:  „ A  cóż m n ie  to  obchodzi? ”  
K s ią ż k i s ka rg  i  zażaleń nasza C zy­
te ln ic z k a  n ie  o trz y m a ła . P o m ija ją c  
fa k t  12-d n io w e j w ę d ró w k i p a czk i, 
je j  n a d a w c z y n i c h c ia ła b y  o trz y m a ć  
o d p ow iedź  na p y ta n ie ;  ko g o  p o w in ­
na o bchodz ić  sp ra w a  re k la m a c ji 
z ło żo n e j w  U p t p rz y  u l.  W łośc iań ­
s k ie j?

I  O S T A T N I l is t  z s e r ii p o cz to ­
w y c h  n ie p o ro z u m ie ń . P isze p . Jó ­
ze fa  S. z a l. W y z w o le n ia  37.

,,W  d n iu  28 s ie rp n ia  b r . o trz y m a ­
ła m  lis t ,  k tó r y  zgodn ie  z da tą  
ste m p la  pocztow ego w y s ła n o  z K ra ­

ko w a  20 lis to p a d a  1974 r .  C zy to
m o ż liw e , aby l is t  „ s z e d ł"  ponad 9 
m ie s ię cy? J a k b y  je d n a k  n ie  b y ło , 
d z ię k i i  za to " .

C z y te ln ic y  p isząc o ty c h  p e ryp e ­
t ia c h  n a z y w a ją  je  „p o c z to w y m i n ie ­
p o ro z u m ie n ia m i” . W y d a je  się je d ­
n a k , iż  n ie  je s t to  n a jw ła śc iw sze  
o k reś len ie . P o b ie ra ją c  op ła tę  za do­
ręczen ie  p rz e s y łk i - poczta  zobow ią ­
z u je  się p rzec ież do o k re ś lo n e j 
u s łu g i, je s t to  w ię c  u m o w a  za w arta  
p o m ię d zy  u rzędem  p o c z to w y m  a 
k lie n te m . N iedo ręczen ie  p rz e s y łk i 
oznacza, że poczta  n ie  d o trz y m a ła  
w a ru n k ó w  u m o w y , a za tem  p o w in ­
na pon ieść w y n ik a ją c e  s tąd  k o n ­
se kw e n c je . B y w a  aż n a zb y t często, 
iż  obarcza się n im i k lie n ta .

Z a te m  n ie  n ie p o ro z u m ie n ie , lecz 
lekcew ażen ie  o kazyw ane  k lie n to m  
p o cz ty  p rzez ty c h  je j  p ra c o w n ik ó w , 
k tó rz y  — ja k o  p rze d s ta w ic ie le  u rzę ­
du  — zo b o w ią za n i są do d o trz y m a ­
n ia  u m o w y  o w y k o n a n ie  us ług i. 
N ie  na zasadzie d o b re j w o li,  ale 
w ła śn ie  o b o w ią zku . Z d a je m y  sobie 
sp raw ę , że z poszczególnych 'p rz y ­
p a d k ó w  n ie d b a ls tw a , lu b  w ręcz z łe j 
w o li  n ie  m ożna w yc iągać  w n io s k u  
iż  „szczec ińska  poczta źle p ra c u je ” . 
T o  t y lk o  z ła  jakość  p ra c y  n ie k tó ­
ry c h  p ra c o w n ik ó w , rzuca  c ień  na 
w  p e łn i zasłużone d o b rę  im ię  szcze­
c iń s k ic h  pocz tow ców . Jesteśm y 
p e w n i, że w  trosce  o to  dobre  
im ię , podane przez naszych C zy te l­
n ik ó w  p rz y k ła d y , posłużą p o cz to w ­
com  do w y c ią g n ię c ia  w ła śc iw ych  
w n io s k ó w , (hg)

zgrabne i poręczne. *Te p ie rw ­
sze szpecą m iasto, drugie — 
przeciw nie, dodają ko lo ry tu .

I  chociaż . handlow cy różnie 
zapa tru ją  się na zjaw isko s tra­
ganu (są tacy, k tó rzy  zaciekle 
je  zwalczają), n ie ulega jednak 
kw estii, że te m in i-p la có w k i 
handlowe roz ładow ują  t ło k  w  
sklepach, a k lie n c i chętnie ku ­
pu ją  na świeżym  pow ie trzu  
owoce i w arzyw a. Rzecz je d ­
nak w  tym , by tego typu  u licz­
ne stoiska b y ły  zawsze staran­
nie utrzym ane i  n ie ra z iły  bra­
k iem  estetyki.

TY M C ZA S E M  w  naszym 
mieście zdarzają się stragany 
brudne i nieporządne. P rzyk ła ­
dem może być okolica ul. E m i­
l i i  G ierczak w  Dąbiu, gdzie 
zna jdu je  się k ilk a  tego typu 
p ryw a tnych  placówek, dzielnica 
Pogodno i, co tu  dużo m ówić, 
także Śródmieście. Odrapane, 
zakurzone, z lekka  rozlatujące 
się m ałe przedsiębiorstwa — w y 
staw ia ją  nie najlepsze świadec­
two, swym  właścicielom , szpecą 
m iasto. Ich gospodarze zapom­
n ie li w idać o kup ieck ie j rzete l­
ności i fakcie, iż  schludny w y ­
gląd straganu, podobnie ja k  i  
wyg ląd sprzedawcy jest na jlep ­
szą rek lam ą i... społecznym obo­
w iązkiem .

M am y nadzieję, że w łaścicie­
le stoisk k ry tyczn ie  p rzy jrzą  się 
swoim  straganom i doprowadzą 
je do porządku. Drobna n iby  ta 
sprawa ma przecież dużą wagę. 
N ie w arto  zresztą spokojnie 
czekać do czasu aż władze m ie j 
skie wydadzą nakaz przeglądu 
straganów i zaczną niedbalców 
karać m andatam i. (wys)

„ D A N A ’1
zaprasza modelki
ZPO „D A N A “  p ro s i w szys tk ie  m o­

d e lk i,  k tó re  zo s ta ły  zaangażowane 
do w ys tę p u  w  im p re z ie  te le w iz y jn e j 
o zg łoszenie się 23 bm ., t j .  ju tro ,  o  
godz. 15, na b o is k u  S zko ły  Podsta­
w o w e j n r  53 p rz y  u l.  B udzysza  W o­
sia. W łaśn ie  w  ty m  d n iu  rozpoczną

/


